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GAZETA LWOWSKA
* codziennie o godzinie 5 po południu

e®  dni pośw iątecznych. 

p ( w - 6r P°jed y ic z y  kosztu je w m iejscu 5 cen- 
?^*cyi7 ?  ^ centów. — B iuro  R edakcyi i A dm inir 

08 ^ a m *eciriego 1. 8. — Ldsty należy

^klanaacye o tw arte  w olne od opłaty. 
Telefon R edakcyi n r. 38.

P ren u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  i  zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i c  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u r a o r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i te r a c k i* 4, dodatek  m iesięczny do <Gazety L w ow sk ie j., o trzy m ają  
cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, którzy p ren u m eru ją  od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od  1 lipca do końca g rudnia, ćw ierdroczni i m iesięczni za  dopłatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  nrenum erow any  osobno kosztu je i  zł

Jednorazow o inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów , k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w yłącznie biuro  dzienników  L udw ika P lohna, 
ulica K arola L udw ika 1. 9 ; we Francyi, w P a ry żu  
w yłącznie agencya p an a  A dam a, B oulevard R aspail 
Nr. 105 bis.

Cz*!ŚĆ URZĘDOWA

ces- i król. A postolska Mość ra-

^StQPada ifŻSZem Postanow ieniem z dn ia i  8 
g,  ,  • r - nadać najm iłościw iej pierw sze-

w M inisterstw ie cesarskie-

' S c h ^ 8̂ 680 ^ w oru oraz sPraw  zaS ra '  
^ e i ^ b  ’ ®u<Io]fowi h rab iem u  W e l s e r s -
Pierę, 0 ^  order Korony Żelaznej klasy

J * uwolnieniem  od taksy.

ê h a d a ° ' C6S * knd- A postolska Mość ra- 
u ° Daj m ^ościw iej żandarm ow i, ty tu lar- 

j°"syi ler° wuikowi stacyi, Stefanowi P u lh u -  
h. * z  b a jo w e j kom endy żandarm ery i

Lwowie, za wyratowanie z nara-  . ............ci w J a sn eg o  życia człowieka od śmier 
0lnieniach, srebrny krzyż zasługi.

Wceiy M^ ster kolei żelaznych zamianował 
§ austryackieh kolei państwowych 

Pjuj ^Zeg0 Y o u n g ę koncepistą ministeryal - 
Ministerstwie kolei żelaznych.

c. i O bw ieszczenie
u ^ ^ u i e t w a  we Lwowie z dnia 20 listo- 

1 0 2 .0 8 8  z resk ryp tem  c. k . Mi- 
j Pio® i 8P taw  w ew nętrznych , zakazującym  
S t  d° G ahcyi byd ła  rogatego tu ­
to ^  za*5’ * z n ie k tó l7 e h  z a ra z ą
o 11 P Jfkow o-racieow ą i zarazą po­
ić?® * nioUZaP0w*etrz0ny ck  °h szarów W ęgier 
J 1’ ^  zam- ^  °bszarów  Kroacy i - Slaw o- 

y>bl< j  . jeszczone je s t w „D zienniku urzędo- 
lejszego num eru  Gazety Lwowskiej.

CZĘSC RIEURZĘDOWA

Lwów , 22 listopada.

Mowa JE. Pana Ministra lir. Agenora 
Croluchowskiego o polityce zagranicznej 

austro - węgierskiej Monarchii.
JE . P an  M inister hr. A genor Gołu- 

chow ski, złożył w sobotę d. 20 b. m. w ko- 
misyi dla spraw  zagranicznych D elegacyi w ę­
gierskiej po w stępnym  wywodzie referen ta  
dr. P a lk a  następu jące ośw iadczenie:

Od czasu ostatniej sesyi delegacyjnej 
polityczne położenie dało n ie  jeden  powód do 
poważnego zaniepokojenia, a zwłaszcza w yspa 
K reta sta ła  się źródłem  bardzo drażl wyeh 
na W schodzie kom plikacyi, z k tórych zaże­
gnan iem  mnóstwo m iała  pracy dyplom acya 
europejska.

W ystaw iałbym  n a  n iepotrzebną próbę 
cierpliw ość wysokiego zebrania, gdybym  tu 
chciał przechodzić szczegółowo pojedyncze 
fazy tej kw estyi. Znane są one panom  dosta­
tecznie. a prasa tak często o n ich  p isała 
i roztrząsała, iż w ydaje mi się zbytecznem  
pow racać jeszeze raz do nich.

N atom iast dam  ogólny pogląd na poło­
żenie od roku zeszłego a to celem skreślenia sta­
now iska jak ie zajęliśm y w obec będących w 
mowie w ypadków .

Dla tem  lepszego zrozum ienia rzeczy n a ­
leży odróżnić dw a osobne okresy w ich roz­
w oju: pierw szy, który zakończył się na razie 
zeszłej jesieni elaboratem  am basadorów  w Kon­
stantynopolu dla uregulow ania stosunków kre- 
teńskich, i drugi, który w ytw orzył obecny 
stan  rzeczy skutkiem  czynnego w ystąpienia 
Grecy i.

Z asady, które stanow iły regu łę  w na- 
szein zachow aniu się od chw ili w zniecenia 
ruchu  na Krecie, polegały na dążeniu do n a j­
rychlejszego zatam ow ania w ybuch łych  tam

zaburzeń, chodziło bowiem o uchy len ia  n ie­
bezpieczeństw , jak ie  zagrażałyby n a  w ypadek 
gdyby  zaburzenia te przeniosły się n a  inne 
tery to rya państw a tureckiego, zw łaszcza na 
półw ysp Bałkański. W tedy m ogłoby to 
stać się hasłem  do w yprow adzenia na po­
rządek dzienny kw estyi w schodniej i w ytw o­
rzenia w naszein bezpośredniem  sąsiedztw ie 
stanu, w obec którego nieraoglibyśm y pozo­
stać obojętnym i widzami.

M ając to na względzie obm yśliliśm y za­
raz w pierw szem  stadyum  kw estyi bardzo e- 
nergiczne zarządzenia, op ie ra jące  się na poro­
zum ieniu w szystkich m ocarstw  europejskich, 
a w w ykonaniu tej m yśli podjęliśm y in icya- 
tyw ę do propozycyi, której przedm iotem  była 
blokada, a w łaściw ie powiedziawszy zam knię­
cie wyspy.

T en  tylko sposób w ydaw ał się nam  
jako m ożliw ie radykalne załatw ienie zajścia, 
dostarczał on bowiem ] najpew niejszego środ­
ka do położenia tam y usiłowaniom  zagranicz- 
nychagitatorów  i zaprow adzenia napow rót po­
żądanej przez K reteńczyków  tak zw anej kon- 
w encyi halepskiej, oraz pokojowego jej roz­
szerzenia, aj to w drodze bezpośredniego 
porozum ienia między rządem  Jego ces. Mośei 
su łtana i ludnością chrześciańską, które to po­
rozum ienie miało być u torow ane pod orędo­
w nictw em  w ielkich m ocarstw .

M ogliśm y niezaw odnie liczyć n a  to, że 
koncert europejski, który krótko przedtem  o- 
lirdz ił się na nowo pod pom yślnem i auspi- 
cyaini i z tak  pom yślnym  skutkiem  zam ani­
festow ał swoją wolę z okazyi ruchu  m acedoń­
skiego, i teraz także w ytrzym a próbę i że 
starać się będzie p rzedew szystk iem , sta­
w iając n a  uboczu wszelkie in n e  względy a 
m ając na oku w yłącznie pokój powszechny, 
objawić w środkach i celach swoją jedno­
myślność.

Na nasze zapatryw an ia zgodziły się isto­
tn ie p raw ie w szystkie gab inety , a tylko w 
A nglii, gdzie od czasu rzezi arm eńskich  opi­
nia publiczna b y ła  nadzw yczaj rozdrażniona 
przeciw  T urcy i, in icyatyw a nasza natrafiła  
na stanow czy opór, w edle bow iem  zdania ga­

b inetu  londyńskiego in icyatyw a ta  m ogła być 
in terp retow ana w  duchu przyjaznym  Turcyi. 
N aw et dodatkow a popraw ka zaw ierająca po­
stanow ienie o zam knięciu w yspy i m ająca na 
celu zapobieżenie nap ływ ow i ochotników z 
G recyi, lecz zarazem  także w ysyłce now ych 
wojsk tu reckich  n ie zdołała zm ienić zap atry ­
w ania rządu angielskiego, to też ostatecznie 
m usieliśm y zarzucić w zm iankow aną propozy- 
cyę, albowiem  tak  nam  jak i in n y m  m ocar­
stw om  kon tynen ta lnym  n ie w ydaw ało się 
w łaściw em  zrzekać się w spółudziałania A n ­
glii i tem  sam em  w yw oływ ać choćby tylko 
chwilowo rozdwojenia, coby mogło podko­
pać pow agę koncertu europejskiego i w p ły ­
nąć fa ta ln ie  na dalszą jego działalność.

Pom im o zarzucenia projektu blokady u- 
dało się jed n ak  naszym  zjednoczonym usiło­
w aniom  sprow adzić i tym  razem  chw ilow y 
zastój w ruchu  kreteńskim . Przew ódcy jego 
ośw iadczyli gotowość do rokowań, a w ypra­
cow any w tym  czasie przez am basadorów  w 
K onstantynopolu elaborat został nsw et p rzy­
ję ty m  sym patycznie, on to bowiem  stanow ił 
podstawę dla nowego stanu  rzeczy, jak i m iał 
być zaprowadzony na wyspie. To pojednawcze 
wszakże usposobienie trw ało  tylko krótko i 
n iebaw em  zaszło z gw ałtow nym  im petem  to, 
czegośm y się obaw iali i czem u przeszkodzić 
p ragnęliśm y  z pomocą izolowania wyspy, boć 
wedle wszelkiego praw dopodobieństw a przez 
takie izolowanie bylibyśm y osiągnęli cel za­
mierzony. Coraz silniejszą rozw ijali akcyę w y­
sy łani przez kom itety rew olucyjne w G recyi 
em isaryusze, coraz m niej szezerem było po- 
ssępow anie urzędników  tureckich  przy dziele 
reform y, coraz widoczniejszein dążenie tych, 
którzy wzięli sobie za zadanie połączenie w y­
spy z królestw em  greckiem  do przeszkodzenia 
w ytw orzeniu trw ałego stanu w dotychczaso­
wym  praw no-państw ow ym  ustroju, coraz w i­
doczniejsze usiłow ania do pokrzyżowania p la­
nu m ocarstw .

W tak ich  okolicznościach m usiała rychło 
u tknąć akcya pośrednicząca m ocarstw  i obu­
dzić się przeświadczenie, że zarządzeniam i w y­
łącznie połow icznem i nie da się osiągnąć nic

_AB6AR-S0ŁTAN.
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(Ciąg dalszy).

^ i Zl c Poleski s ta n ą ł n a  środku cho- 
v 4 robić ^ jak b y  n ie w iedział, co

r£c® od korpusu odstaw ił, głow ę 
tifi^yraźn^-168^ ’ a w  oczach  m alow ało się 
eh > n ie 16̂ 26 ° s^uP 'en ' e- S ta ł tak chw il 

°óby s*§ zdeeydow ać n a  zrobienie
- je d n e g o  kroku.

d r o / 7 6^  ! ak stanął, jak  słup ? Niem - 
f>^84iaf» amujesz — rzek ł D em szyński, po- 

zlekka za ram ię. -  Czy ci żel 
’ które sta ry  Giss p rzerżnął na

P °  co m nie ciotka tu  sprow adziła ?— 
oh ^esze*e Ludw ik, z w yrazem  czło- 

p  z°Qego z tw ardego, lecz przykrego 
t u e(d ń w Z i ona m yśli, że ja  się z taką 

W zystk ' °Ze^ * ^  C iekawym , czy ona wie

h jej n ie  mów, żeś się odem nie
D rz k avyiadyw ał —  zaw ołał, z komiez- 

razen iem  p an  M ichał —  znienaw i- 
rzuć '? 16 j.eszcze bardziej.... Gotowa by 

m nie n a  pożarcie rekinom .
rt5®0 L n / >°!)rze kpić! —  krzyknął pory­
to • ~  .W olnyś jak  p tak  i n ik t się

Sie y °la  nj e w trąca.... Ja  m uszę li-
dla Z ^  ^ c*otkL bo ona w rzeczy sa-
obftu?111,6. óy^a bardzo dobra i m am  dla 

^ w ią z k i wdzięczności.

—  To ożeń się przez wdzięczność dla 
ciotki z h ra ...b ian ...k ą ... P o ...roń ...ską ... A  te ­
raz albo chodź ze m ną do G ranow skich, albo 
bądź zdrów, bo n ie  m am  czasu...

— Czekaj! —  zaw ołał Poleski —  m u­
szę się ciebie poradzić, co m am  z tą  w spól­
ną W igilią  robić, wobec tego, co m i pow ie­
działeś.

Poszli dalej drogą, w iodącą do m iaste­
czka Low rano. Poleski dość długo n ie m ógł 
mówić spokojnie i z zim ną krw ią, zżym ał 
się bezprzestannie i w yrzekał na eiotkę, za 
to, że go tu  sprow adziła i w ystaw iła n a  śm ie­
szność. Dość d ługo m usiał m u D em szyń­
ski tłóm aczyć, że sam  przyjazd do A bba- 
zii jeszcze nikogo n a  śm ieszność nie w y­
staw ia, że pew no nikom u, tylko jem u sam e­
mu, to posądzenie zjaw iło się w głow ie, a to 
z tego powodu, że w iedział w jakiej zażyło­
ści by ła  pani Żyro rsk a  z pan ią  Porońską.... 
W reszcie udało mu się w ypersw adow ać P o ­
leskiem u, że ciotka praw dopodobnie nic nie 
w iedziała o żydow skiem  pochodzeniu Poroń- 
skich i tylko dlatego takie projekty snuć mo­
gła. N ajtrudniejszy orzech do zgryzienia dla 
Poleskiego, było polecenie pani Żyromskiej 
zaproszenia G ra n o w sk ich ; w iedział, że ich 
nieobecność w praw i pan ią  M aty ldę w n a j­
gorszy hum or, z drugiej zaś strony nie m iał 
odw agi w tak ich  w arunkach  zapraszać.... 
Uprzedzić o bytności P orońskich — to być 
pew nym  z góry odm ownej odpowiedzi, nie 
uprzedzać —  to by łoby  han ieb n e  podejście, 
któregoby m u praw dopodobnie G ranow scy 
n igdy  n ie  przebaczyli. Stanęło n a  tem, że 
Ludw ik oddał całą spraw ę D »raszyńskie- 
mu, żeby zrobił jak  uzna za stosowne i m o­
żliwe.

N arady  te zostały przerw ane przyłącze­
n iem  się do tow arzystw a obu m łodych Ży- 
rom skich, którzy pow racali z wycieczki do 
Iki.

W iktor zaanonsował, że choć tu  ładnie, 
a naw »t bardzo ładn ie , to jednak w olał być 
w Tyrów ce i z L isikiew iczem  tropić dziki i 
truć lisy—  Później dodał, że je s t „wściekle" 
głodny i udow odnił sw ym  zegarkiem , że już 
pół do pierw szej, co skłoniło wszystkich do
pospiesznego powrotu.

Po drodze pozostawili Dem szyńskiego 
„u H ausnerk i" . P a n  M ichał jeszcze z kory ta­
rza pow rócił i w ychyliw szy się przez drzwi 
na ulicę zaw ołał za Poleskim , żeby n ie zapo­
m niał przyjść koło drugiej na czarną kawę 
do „Q uarnero".

W iadomości udzielone Ludw ikow i przez 
D em szyńskiego podziałały nań  nad w yraz 
przygnębiająco. N ie by ł w stanie od razu zdać
sobie jasno spraw y, co go w  całej tej histo- 
ryi ubodło, a co go zasmuciło, czuł jednak, 
że dośw iadczył obu tych w rażeń w bardzo 
silnym  stopniu. W reszcie czuł do ciotki cięż­
ki żal i zniechęcenie, a nie śm iał, n ie m ógł 
w prost okazać jej tego, wobec tych  dowodów 
przyw iązania, jak ich  od n ie j , dośw iadczył w 
tak niedalekiej przeszłości. Ś n iadanie prze­
chodziło milcząco, usposobienia dostrajały  się 
bezw iednie do stanu  duszy Ludw ika. Jeden 
tylko WTiktor próbow ał rozerw ać tow arzystw o 
rozpoczęciem sprzeczki z panną Ju styną, ale 
i ten  zam iar nie powiódł mu się zupełnie, bo 
go m atka ostro za to z góry  n ab ra ła ; w ięc 
i on siedział do końca pochm urny i nadąsa- 
ny — ja d ł tylko z w ybornym  apetytem .

Gdy osta tn ia  potraw a zeszła ze stołu, 
Ludw ik pospiesznie pow stał i całując ciotkę 
w rękę, rzek ł:

—  Idę do kaw iarni.... Spotkam  się tam  
z G ranow skim i, spróbuję nam ów ić ich na ową 
wigilię.

Po jego głosie, po w yrazie tw arzy, po 
calem  zachow aniu się przy śniadaniu  pani 
Żyrom ska odgadła, że jakaś n iem iła w iado­
mość zam ąciła m u spokój i popsuła hum or....

Od przypuszczenia rzeczyw istej przyczyny by­
ła  bardzo a bardzo daleką, bo w rzeczy sa­
mej n ie  znała i dziesiątej części tych szcze- 
gółów_ o Porońskich , które D em szyński opo­
w iedział P oleskiem u A naw et i w to, co 
wiedziała, n ie  bardzo w ierzyła, bo m ia ła  już 
tę słabostkę, że zawsze w sw em  w yobrażeniu 
uw ażała ludzi bogatych za lepszych niż ubo­
gich ; w iny  lub w ady pierw szych s ta ra ła  się 
wszelkiemi siłam i uspraw iedliw ić —  a zalety 
naw et d rug ich  w jej oczach m alały  zazwy­
czaj do najdrobniejszych rozmiarów. Ludw ika, 
chociaż po swojemu, kochała jednakże bardzo, 
na rów ni praw ie z w łasnym i synam i, sm utek 
w ięc jego i w yraźne, źle ukryw ane przygnę­
bienie zaniepokoiły ją  praw dziw ie. Z zupełnie 
więc szczerą troskliw ością zapytała go przy 
p o żeg n an iu :

—  Powiedz mi chłopcze, co ci się s ta ­
ło ?  W yglądasz, jakby  ci się jak ie  nieszczę­
ście zdarzyło.

Poleski w ykręcił się zapew nieniem , że 
nie doznał żadnej przykrości, tylko czuje się 
znużony drogą i n iew yspaniem , i jak  ty lko 
mógł, tak  zaraz w yniósł się z pokoju i po­
spieszył do kaw iarn i.

Z astał tam  już tych  w szystkich, kogo 
zastać się spodziew ał. S tarszy h rab ia  czytał 
gazety i "pił czarną k a w ę ; D em szyński z Jó ­
zefem Granów  skini g ra li partyę karam bola. 
H rab ia ucieszył się nim  i zaraz zasadził do 
pa ity i pikiety po ćw ierć centa punkt, lub ił 
on g ry  towarzyskie, nie znosił jednak  g ry  
wysokiej, mogącej zrobić różnicę partnerom .

— Co mi za sa ty sfakcya?  —  m aw iał 
często — zgrać kogoś ze znajom ych, żeby 
m nie później w duszy przeklinał.... No i s a ­
m em u zgrać się, nie w ielka przyjem ność.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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dobrego. W praw dzie w późniejszym term in ie  
chw ycono się środka blokady, lecz n iestety  
chw ila  ta  nie była już ku tem u stosowną i 
w łaściw ą. Pom im o to środek ten  pod niek tó­
rym  względem okazał się tak skutecznym , że 
gdy  niedaw no adm irałow ie zaproponowali zwi­
nięcie blokady, podniosły się przeciw  tej pro- 
pozycyi bardzo silne sk rupu ły  z tej strony , 
która p ierw otnie najm oenej ośw iadczała się 
przeciw  tem u zarządzeniu.

A  teraz przechodzę do drugiego okresu 
kw esty i kreteńskiej, m ianow icie do fazy, któ­
ra  sprow adziła o tw arty  za ta rg  m iędzy T urcyą 
a Grecyą.

Początek dało tu taj w ysłan ie greckich  
okrętów  w ojennych n a  wody kreteńsk ie , a co 
postanow iono w A tenach  pomimo kilkakro- 
tn  eh, nadzw yczaj energicznych u p o m n i.ń  
m ocarstw . Bezpośrednio po tern w ylądow ały  
oddziały wojsk greck ich  na w yspę a n ieba­
wem  nastąp iła  m obilizacya i k o n ce n trac ja  ar- 
m i helleńskiej n a  gran icy  tessalijskiej. W  ten 
sposób w ytw orzono położenie, które m usiało 
oddziaływ ać podniecająco na inne  ludy  pół­
w yspu B ałkańskiego i które dla tego sam ego 
groziło pozytyw nem  niebezpieczeństw em  dla 
pokoju europejskiego. W szystkim  m ocarstw om  
m usiało n a  tern zależeć, aby niebezpieczeń­
stw o to stłum ić bezzwłocznie w zarodku, a 
chociaż muszę stw ierdzić, że w szystkie w spo­
sób n a  w skroś lo jalny robiły  co było w ich 
siłach , aby niedopuścić do w iększych kom pli- 
kacyj, to przecież zdaje m i się, że nam  i Bos- 
syi, jako m ocarstw om  najw ięcej in teresow a­
nym  n a  W schodzie należy się znaczna część 
zasługi w zlokalizow aniu pożaru n a  pó łw y­
spie B ałkańskim .

P od jęta  w dobrem  porozum ieniu współ- 
działalność gabinetów  w iedeńskiego i peters­
burskiego w ydała  isto tn ie najlepsze owoce, 
stanow czy bowiem  głos, k tó rym  objaw iliśm y 
silne nasze postanow ienia niedopuszczenia do 
jak iejbądź akcyi ze strony in n y ch  państw  
bałkańsk ich , został zrozum iany i odpowie­
dnio uw zględniony we w łaściw ych  m iej­
scach.

W  ten  sposób m ieliśm y pieczę nie ty l­
ko o teraźniejszość, lecz w ypróbow aliśm y tak­
że środek na przyszłość, środek, k tóry  nada­
w ał się do postaw ienia zapory niebezpiecz­
nym  niespodziankom  i zapobieżenia n ie jedne­
m u w ielkiem u nieszczęściu. M ocarstw a zasło­
n ię te  z tej strony  przeciw  niepożądanym  w y­
padkom , zabrały  się teraz do uspokojenia 
K rety . W  pierw szym  rzędzie chodziło o to, 
aby spowodować G recyę do zan iechan ia n ie­
p raw nej in te rw ency i, a rów nolegle z tern wpoić 
w  ludność w yspy przekonanie, że E uropa 
silne  m a postanow ienie dostarczyć jej rękoj­
m i lepszej pczyssłości. W A tenach  wszakże 
bardzo energ iczne przedstaw ienia w szystkich 
m ocarstw  nieodniosły pożądanego skutku.

P orw any  przez rew olucyjne kom itety, 
za słaby n iestety  rząd, pozostał nie p rzystęp­
ny m  dla w szystk ich  przestróg i angażow ał się 
z bezprzekładnem  zaślepieniem  coraz bardziej 
w  to szalone przedsięw zięcie, którego sm utny 
epilog rozegra ł się przed kilku m iesiącam i 
n a  rów nin ie tessalijskiej.

Oceniając bardzo słusznie, że w śród ta­
k ich  okoliczności m ocarstw a nie zadowolą się

radam i i że n ie  zatrzym ają się w pół drogi, 
lecz że w ażny in teres pokoju europejskiego 
czyni to naw et ich obowiązkiem, by  rzeczy­
wiście in terw eniow ały , aby w czas zagasić 
w ybuchający pożar, —  zaproponow ał rząd nie 
miecki blokadę portów  greckich, przez co kró  
lestwo to byłoby zm uszone w yrzec sic swego 
samobójczego przedsięwzięcia.

P ro jek t ten, do którego podobnie jak  
kilka in nych  m o c a rs tw , niezw łocznie się 
przyłączyliśm y w przekonaniu , że w ten  spo 
sób także G recyi oddana będzie bardzo do­
niosła usługa, spotkał się jednak  z wielu 
skrupułam i z tej strony, k tóra także w roku 
zeszłym  nie chcia ła  się pogodzić z m yślą 
zam knięcia w yspy K rety, a jeżeli i tym  ra- 
rem  nie nastąpiło  kategoryczne odrzucenie 
propozycyi, to przecież postawiono w arunki 
co do w ykonania zaproponow anego przez 
N iem cy zarządzenia, a układy nad  w arun­
kam i tym i przeciągnęły  się dopóty, aż fak­
tyczny w ybuch wojny między T urcyą a G re­
cyą uczynił już zastosow anie tego zarządzenia 
nieinożliwem , gdyż stanow iłoby to uchybienie 
zasadzie neutralności.

Tym czasem  jednak , jak  w łaśn ie  wspo­
m niałem , zgodzono się przecież przeprow a­
dzić blokadę K rety  i w celu u trzym ania po­
rządku w m iastach nadbrzeżnych, zam ieszka­
nych  przez M ahom etan i cbrześcian, w ysa­
dzić tam  n a  ląd m ięszane oddziały wojskowe, 
które zarazem  sym bolizow ałyby zajęcie wy­
spy przez M ocarstw a europejskie.

W zięliśm y udział w te in  zarządzeniu, 
przedsięw ziętem  w porozum ieniu z Turcyą, z 
tem  w yraźnem  jednak  zastrzeżeniem , że kon- 
tyngens nasz nie będzie w spółdziałał w ża­
dnej ew entualn ie operacyi w ew nątrz kraju  i 
że w żadnej późniejszej fazie spraw y nie bę­
dzie wzm ocniony, gdyż jego ściśle określone 
zadanie n a  tem  polega, aby dbał o porządek 
w przydzielonych m u m iejscach pobrze- 
żnych, oraz och ran ia ł pow iew ającą tam  naszą
flagę-

W krótce potem w ydali adm irałow ie zje­
dnoczonych eskadr proklarnacyę w im ieniu 
m ocarstw , w której dom agali się wycofania 
greckich sił zbrojnych i wzywali pow stań­
ców do poddania się, przyrzekając, że zape­
w nią w yspie, która m ia ła  pozostać pod zwierz­
chnictw em  su łtana, jak najdalej idącą auto­
nomię z chrześciańsk im  guberna to rem  na 
czele.

S pełn ić to przyrzeczenie jesteśm y go ­
towi także dzisiaj a jeżeli kreteriska spraw a — 
do której jeszcze później powrócę —  dotych­
czas nie została jeszcze stanowczo uregulo­
w ana, przyczyna tego tkw i w okoliczności, iż 
uw agę naszą zajęły tym czasem  — jak  w ia­
domo — inne troski i że nie w ydaje się nam  
rzeczą w skazaną, układy o K retę łączyć z 
układam i pokojowymi.

Co się tyczy tych  ostatnich, to po d łu ­
gich i tru d n y ch  rokow aniach wreszcie po­
wiodło się zakończyć je  przez zaw arcie t. zw. 
p relim inaryów  pokojowych z Turcyą,

Zasadnicze ich postanow ienia są panom  
już znane. Zastosow ane są do tych podsta­
wowych zasad, co do których w szystkie mo­
carstw a od początku były zgodne, a m iano­

wicie, że u tracona przez G recyę T essalia ma 
być dla niej zachow ana z w yjątkiem  n iezna­
cznej strategicznej re g u la c ji granic, i że z 
drugiej strony  upraw nione żądania zw ycię­
skiej T u rc ji  do odszkodowania, m ają być zli­
kwidow ane w drodze k o n try b u c ji w ojennej.

Co do tych  dw óch punktów  n ie było 
żadnych sp rzeczności; różnice, jak ie w ystą­
piły  w czasie rokow ań, tyczyły  się bardziej 
szczegółowych spraw , ja k  n. p. w arunków  
ew ak u ac ji te ry to ryum  zajętego przez wojska 
tureckie, u tw orzenia m iędzynarodow ej kom i­
s j i  kontrolującej w A tenach  dla zabezpiecze­
n ia in teresów  zagran icznych  w ierzycieli pań ­
stw ow ych, wysokości kw oty odszkodowania 
w ojennego i in n y ch  tego rodzaju kw estyj, 
k tó rych  uregulow anie powierzono k o n feren c ji 
am basadorów  w K onstantynopolu .

Chodziło obecnie o to, aby te sprzeczne 
te n d e n c je  i zapatryw an ia  pogodzić i dopro­
wadzić do kom prom isu, który m iał cel po­
dw ójny, z jednej strony  o ile możności li­
czyć . ię z upraw nionem i w ym aganiam i zw y­
cięskiej T urcy i i zapew nić jej dokładne do­
trzym anie zobowiązań, które na siebie m iała 
p rzyjąć G recy a, z drugiej jednak  strony  prze­
szkodzić także, aby tem u ostatn iem u państw u 
nie nałożono w arunków , któreby przechodziły 
jego siły polityczne i finansow e.

T en  cel osiągnięto też szczęśliwie dzię­
ki zgodnem u w spółdziałaniu m ocarstw  w in ­
te resie  pow szechnego pokoju i dzięki usiło­
w aniu  ich, abyj przez w zajem ne ustępstw a 
uniknąć wszelkiego donioślejszego zarysow a­
n ia  się lub zgoła zupełnego rozdw ojenia kon­
certu  europejskiego.

K oncert europejski! Beżto razy k ry ty ­
kowano go w toku rokowań, jak  sceptycznie 
sądzono jego działalność i jak  nisko osądza­
no w artość rezultatów , k tórych  się po nim  
spodziew ano!

A  przecież, panow ie, w ytrzym ał on 
próbę ogniow ą w sposób, który nada je  mu 
obecnie ch a rak te r ważnego czynnika przy u- 
regu low an iu  stosunków w schodnich.

Jako ciało z n a tu ry  rzeczy ociężałe, 
m ógł on zapew ne dać n ieraz powód do szy­
derczych uw ag tym  pow ierzchow nym  um ysłom , 
które dają w pływ ać na siebie chw ilow ym  
wrażeniom  i spostrzeżeniom , —  ale historya, 
która ogarn ia  wzrokiem  w ielkie zarysy po­
szczególnych faz rozwoju i wyrok swój zw y­
kła w ydaw ać dopiero w edług wyników  pewnej 
akcyi, będzie k iedyś w sw ym  sądzie spraw ie­
dliw szą i będzie m usiała dojść do tego w nio­
sku, że to, co tym  razem  osiągnięto, m a słu­
szną pretensyę, by zaliczone było do na j­
lepszych rezultatów  sztuki dyplom atycznej.

W ystarcza rzucić tylko wzrokiem  na 
stosunki, jakie m iały  miejsce z początkiem 
ostatniego przesilenia i uprzytom nić sobie n ie­
zliczone niebezpieczeństw a, które związane 
były  z tą  sy tu a c ją , aby słusznie ocenić tru ­
dne zadanie gabinetów  i poznać pełną w ar­
tość zdobyczy, jak ie w yniknęły  dla interesów  
pokoju ze w spólnego postępow ania m ocarstw .

T a k , jestto  zdobycz w praw dziw em  zna- 
izemu tego słowa, i przynosi to zaszczyt osta­

tn iem u okresowi XIX. stulecia, że wypróbo­
w ał środek, k tóry  okazał się tak skutecznym

przy trak tow aniu  sp raw  w schodnich 1 
także w przyszłości w podobnych k0 jy- 
cyach pow inien okazać się niem niej 
tecznym . ^ aó,

Choćby się naw et chciało kryty' 
że koncert europejski; n ie  zdołał .-
zbrojnem u starc iu  m iędzy G recyą & } u „oi0‘ 
mim o to wszystko jednak  zasługa je$ 
sta łaby  nieuszczuplona, zwłaszcza, że °j0gałoi 
zadanie koncertu tego n ie na tem 
aby Greków wszelkim  sposobem  p o ^ s ^pją- 
od szalonego przedsięwzięcia, w ^ t0Je. fbC* 
tali się z bezprzykładną lek kom yślnośc ią^^ , 
raczej w tym  stanow czym  zam iarze, a b j  ̂ gfr 
czas, gdyby  G recy n ie dali się odw p .  
tego, rozpoczętą już wojnę zlokalizowa - j ^  
w ne in teresa  sp e c ja ln e  m ocarstw  usu 
bok i pracować w spólnem i siłam i nad 
szeniem  ognia. po-

Lecz także i G recyą m a wszelK® dl® 
wody być obowiązaną do w d z ię c z n o ś c i -  
koncertu europejskiego, gdyż bez p  igikich / 
nego i zdecydowanego postępow ania *  »a t 
m ocarstw  n ie byłaby niezawodnie 
aw antury  tej ze stosunkowo tak  n ' ez.Qi0lle jeJ 
stratam i, jak ie  stanow ią dla niej a 8*0* 
w arunki pokoju. ^ej

N aw et utw orzen e kontroli 4 aa ônyc& 
dla dochodów państw ow ych, przeznac ^ 0  
na spłacenie długów, —  chociaż ,za ẑ| 0 up0' 
to przedstaw iają całkiem  niesłusznie ja C  
korzenie — nie uspraw ied liw ia o wyj® ® jyói 
tow nych ataków, gdyż G recyą musi z ^ y  
że bez tej kontroli nie m ogłaby nl% Ł Ć  
dostać pożyczki, z której przyjściem  do ^ 5. 
w ścisłym  związku pozostaje ewakuacy' 
salii. N iezaw odnie jesteśm y gotowi P po- 
królestw u tem u wedle możności chęt®  
mocą w jego trudnem  położeniu, aT j ^  
ono liczyć się z faktycznym i stosunkami 
żliw ić nam  zadanie to przez rozum ną P gre- 
Pow racając jeszcze raz do położenia o ^ y  
cie, w ypada zaznaczyć, że M ocarstwa 
stąp iły  do uregulow ania tej sprawy- 
w tym  przedm iocie pomiędzy g a jjtór0 
układy znajdują się jeszcze w stadyu® ’. 
sk łan ia  mię do pew nej rezerw y. ^  
mogę powiedzieć, że zgodzono się P° vn,ie*i  ̂
am basadorom  w K onstantynopolu P°®ztUtu o*” 
potrzebnych kroków i w ypracow anie sta 
ganizacyjnego, n a  którego podstaw ie , cyjo/ 
się oprzeć przyszły system  adm im st ^ d z i0 
na Krecie. Ja k  to już podniosłem! j.9w 
przy tem  iść o to, aby z zachowaniem 
zw ierzchniczych su łtan a  wyposażyć 
rozległą autonom ią, k tóra położyła”? nycb 
w yzyskiw aniu w yspy przez niesum i jaby 
funkeyonaryuszy a zarazem  także stvf0 raocy?' 
dla m ahom etańskiej mniejszości g w . $ y
któraby m niejszość tę ochran ia ła  p rz®.c -s|jiej- 
kroczeniom ze strony  ludności chrzęści ^

P raca  ta  niezaw odnie n ie  ł ^ ^ j g d t t 9̂  
m ie ona zapew ne wiele czasu, możemy LftP *  
żywić nadzieję, że M ocarstw a SP° 
trudności pokonają szczęśliwie prze®81 ^ ja® 
i sta łą  w ytrw ałość ze swej s trony i. im 
powiodło się usunąć opór staw ia o 
niedaw no n a  innem  polu. D o m a g a  . gpr»W? 
honor E uropy, aby uregulow anie łeJ 
ujęła ona w sw e ręce.

« )

S Z A L O N A

N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A N C U S K I E G O .

V III.

(Ciąg dalszy).

Podczas gdy  L au ra  p isała, p an n a  de K er- 
lan , po odm ów ieniu pacierzy, m yśla ła  z ra- 
d e ś c ią :

—  N areszcie, m am y ją  tu ta j ! Trzeba 
m ieć nadzieję, że i Ja n  nam  wróci n ie d łu g o !

A  ksiądz, układając się do drzem ki, ko­
ły sa n y  ruchem  powozu, m yśla ł sobie:

—  Ta m ała, porrim o swego roztrzepa­
nia , może się stać narzędziem  Opatrzności. 
Chodzi tylko, aby opanow ać jej um ysł i n a ­
w rócić ojca, posługując się córką.

A rinel m arzy ł o urodzie L aury  i o przy­
jem ności, jakiej będzie doznaw ał, w idując ją  
często. Co za urocza rozryw ka n a  spędzenie 
dni urlopu ! Zdawało m u się, że p rzew rót n a ­
s tąp ił w jego życiu, które nagle interesującem  
się stało. ___________

IX.

L ist do p an a  d ’E rq u y  otrzym ał naza­
ju trz długi dopisek, k tóry  m ożna było zaty­
tułow ać : „O w pływ ie słońca n a  m łodą wyo­
braźnię". L aura  o tw orzyła okno w swoim 
pokoju i staw , tak ponury  wczoraj, ukazał się 
teraz przed n ią  w  całej rozciągłości swoich 
trzydziestu hektarów , błyszczący jak  zw ier­
ciadło, w ram ie trzcin, k tórych  kw iaty  w y­
g lą d a ły  jak  złote. Leciutka m gła poetycznie 
p rzy s łan ia ła  nędzę b iednych  Błomianych da­

chów pobliskiej w s i ; zdrowy i świeży zapach 
unosił się z dość źle utrzym anego ogrodu, w 
którym  róże rosły pom ięszane z ja rz y n a m i; 
słychać było gdakan ie  kur, snujących się po­
m iędzy grzędam i. L aura  podróżow ała po 
Szw ajcaryi i W łoszech, zna ła m odne w ybrze­
ża m orskie i w szystkie okolice P aryża, ale nie 
m iała  pojęcia o dzikiej, spokojnej i cichej wsi, 
ja k ą  tu w idziała.

—  P rzypatrzm y się bliżej —  rzekła
sobie.

Szybko zarzuciła szlafroczek, w zięła p an ­
tofelki n a  nogi i zeszła n a  dół, ciekawa. N ie 
spo tkała  nikogo n a  d ro d z e ; drzwi do sieni 
znalazła otw arte , obeszła więc cały dom, któ­
rego ch a rak te r całkiem  oryg inalny  nie zwró­
cił je j uw agi w zm roku wieczora.

— Co za szkoda, że nie um iem  ryso­
w ać — pom yślała.

Ze starego opactw a, do którego murów 
dobudow ano nowe zupełnie skrzydło, ukry te 
na szczęście pod praw dziw ą ścianą g licyny i 
bluszczu, pozostała część r u i n , rzeczywiście 
w spaniałych. L aura je  porów nała do dekora­
c j i  z „B oberta  D y ab ła“ .

Pęki zdziczałych kwiatów róży i złocieni 
w ystrzelają ponad Jukowatem i drzw iam i, slu- 
żącemi dziś tylko ku ozdobie; jaszczurki prze­
chadzają się po szczątkach kam iennych  figur, 
leżących bezładnie w tra w ie ; dwa otwory, 
zarośnięte krzew am i, ukazują w nętrze sutere- 
nów, a drzewa, łączące się z kolum nam i lu ­
źnie stojącem i, tw orzą ścianę g ran itu  i gałęzi, 
nadając cechę uderzającej oryginalności tym  
rozprószonym  szczątkom gotyckiej arch itek tury .

Ta odrobina, która Dozostała z klasztoru 
z X III . stulecia, stanow i w ielką salę, będącą 
dzisiaj kuchnią zam ku K erlan, pod którą 
znajduje się rodzaj sklepionej celi, jak b y  k ry ­
pty, w której w yobraźnia młodej dziew czyny 
nie w aha ła  się um ieścić nieszczęśliw ego w ię­
źnia, zm arłego w uścisku ciężkich łańcuchów ,

k tóre w idać było przez otw ór, w iszące w m u­
rze, n a  jednym  pierścieniu tam  pozostałym .

P otem  weszła do kuchni w istocie m o­
num entalnej, sklepionej, z rzędem  w spania­
ły c h  kolum n przedzielającym  ją  na długość -. 
to daw ny  refek ta rz ; na każdym  jego końcu 
znajduje się ogrom ny kom in z okapem . N a 
jednym  z tych  kom inów p łonął suty ogień, 
pod umieszczonym kociołkiem. P rzed stołem  
okrytym  grubem  szarem  płótnem , K orentyna 
przygotow yw ała filiżanki do śn iadania, a w 
około niej, około pół tuzina m łodych Breto- 
nek, w białych czepcach ja k  zakonnice, z pod­
n iesioną spódnicą pod fartuszkam i z n ap ierś­
n ikiem , zajm owały się bez hałasu  róźnem i 
gospodarskiem i robotam i. Kostium  ich i obli­
cza były  w tak doskonałej harm onii z tem  
tłem  gotyckiem , że L aura  stanęła  jakby  m iała 
przed oczami najw ierniejszy i najpiękniejszy 
obraz k rodzajowy. z  drugiej strony, m łode 
B retonki także były jak  osłupiałe n a  widok 
tej postaci tak skończenie współczesnej, w 
ran n y m  stroju zahaftow anym  jak  obrus ko­
ścielny — jak  się później w yraziła K oren­
tyna, skandalizow ana węzłam i purpurow ych 
wstążek, pomięszanem i z puklam i włosów w 
n ieładzie i u trzym yw ała, że n igdy jeszcze nic 
podobnego nie w idziała tylko n a  jed n y m  obra­
zku przedstaw iającym  „Pokusy św iętego A n ­
toniego".

— To panna z P aryża, szeptały pom ię­
dzy sobą dziewczęta z m ięszaniną zachw ytu 
i niepokoju. Jacy tam  piękni w tym  Paryżu  ! 
a jak  śm iesznie u stro jen i1! A le patrzcie tylko 
na tę  m ałą nóżkę! Pończoszka cienka jak  ko­
ronka ! a obrazy na ło k c iu ! —  I one w tem  
chodzą ?

Zaokrąglonem i oczami pa trzy ły  na Laurę, 
która ze swojej strony  b y ła  gotowa wziąć je  
za w idm a z X III  w ieku.

—- Ależ nie —  rzekła głośno odpow iada­
jąc  swoim  m yślom , przecież to b y ł klasztor 
m nichów  1... Jak i to śliczny m acie czepeczek 1

---------------------------------------------  t0 strój tU'
M uszę go spróbow ać.... Z a p e w n e  w

tejSZy ? trnreatfaia
—  T ak, panienko — odrzekła ą  ^  

sucho, i m ożna powiedzieć, że dzl9'®lL dz>0f* 
noszony ; gdyby  to za m oich czasę $lo' 
czyna odw ażyła się pokazać choć J0 .
sek z pod czepka!... Zaciągano g °  buje p ^  
n a  sam e czoło.... A le n iech  kto spr° 
szkodzić m łodem u iść w edług  mody ^epfe1

M y ś l, że owe średniow ieczu0 jpoM’ 
by ty  posądzone, że się zastosowują jftóu 
p rzypraw iła  L au rę  o w ybuch śmie® ^ je p i0'  
rozległ się jak  echo pod wysokie® 
niem . . apn?

— Je s t was tak dużo w służb10 
de K e rla n ?  — zapytała. ^ ja

— N ie je st nas za dużo —
ren tyna , ciągle m ówiąc w im ieniu S fO"
której by ła jakby , przełożoną;
bota na nas spoczywa, w domu 1 Zg rodn'^9’
N ie m a tutaj męzczyzn, z w yjątkiem
który  także p ilnu je koni.... • i -  zakoIł'

— I  k tóry  m a la t gześćdziesi%

czył chór dziewcząt.    po®yalS
—  Co za dziw ny dom ! L szete 

L aura. P a n n a  de K erlan  z a p e w n e  J 
w stała ? zapy ta ła  znowu.o ,: iuuw-u. u orem-ł

— N ie w stała ? — pow tórzyła jeS 
pow strzym ując oburzenie. J u ż  d
w kościele. . . . „jedzi0̂

—  Jak to ! — Czyż to dzisiaj jj, ab;
— P an n a  N ona n ie czeka nie c0^ jeh  

mszy w ysłuchać; chodzi do kościo
nie, dzięki Bogu ! . vnj odP°*

I  podczas gdy  s ta ra  ocb.mistr y 
w iadała tonem oburzonym  i napom  
służące szeptały m iędzy sobą : . relig®1''"

—  W  P aryżu  ludzie nie znają

(Ciąg dalszy nastąpi)-



Na tem miejscu chciałbym wspomnieć 
° ma âr8u> .)ak' mieliśmy w ostatnich dniach 
? Tureyą, który jednak pomyślnie został za­
łatwiony, gdyż Porta przyznała nam w naj­
pełniejszej mierze zadane zadośćuczynienie.
. Ciężkie naruszenie naszych praw konsu- 
arnyeh, znieważenie naszej llagi i systema- 
yczne ignorowanie bardzo słusznych rekla- 

f acyj, które od.dawnego czasu podnosiło sto­
jące p0  ̂ naszą opieką Towarzystwo kolei 
^sehodnich, zmusiły nas wystąpić z bezwzglę- 

energią, aby zażądać dobitnej satysfakcyi. 
r_Zeba było raz położyć koniec tak ulubio- 
®J w Turcyi taktyce przewlekania i dać jej 

poznania, że nasza cierpliwość i nasza 
sględność mają pewne granice, po za które 

Wkroczyć nie wolno.
i Honor, godność i interesy Monarchii 
J ‘y. tu w grze, i bez narażenia naszej po- 

a8* i naszego mocarstwowego stanowiska
ie mogliśmy dalej zwlekać, aby zapew nić im
a 6*ne uszanowanie.

. Zanim opuszczę teren wschodni, pozo- 
kuJe mi dotknąć w 'kilku słowach kwestyi, 
ni ambasadorowie w Konstantynopolu przed 

odawnym czasem bardzo dokładnie się zaj- 
iaUWaU a która tylko ze względu na wypadki, 

10 od tego czasu zaszły, usunięto na razie 
^ P ia n  drugi. Jestto kwestya tak zwanych 
z a » ^  tureckich, która pojawienie się swe 

dzięcza niepokojom, jakie wybuchły na 
ozmaitych punktach państwa ottomańskiego, 

oh*2 knvawym starciom między ludnością 
j.j^o^oiańską i muzułmańską, a która wywo-
skich za'n êresowan’e mocars ŵ euroPej"

i Pod wpływem przekonania, że dalsze 
łe tak'ch stosunków kryje w sobie sta- 
Uzr,meO0zpieczeństwo dla sprawy pokoju i że 

Qr°wienie ich jest nieodzownem zarówno ze 
zględów humanitarnych jak ze względu na 

szystencyg Turcyi. otrzymali reprezentanci 
nad Złotym Rogiem polecenie, sprawę 

Zm.ai1’ Potrzebnych w tym zepsutym organi- 
stuń a ministracyjnym poddać gruntownemu 
w . ^Uni a rezultaty swych narad przedsta­
wi formie konkretnych projektów, które 
z p y służyć za podstawę do dalszych iukładów 
wiś°-r^' badanie to doprowadzono też rzeczy- 
tY eie do skutku i jeżeli dotychczas do prak- 
nie ne®° wykonania naszego postanowienia 
Hau ttl.ożna było przystąpić z powyżej właśnie 
j. “mienionych powodów, to już sama ta oko- 

czność, że gabinety zwróciły na tę spra- 
sal ^°WaHlą swą uwagę, przyczyniła się za- 

“iczo do tego, aby uspokoić wzburzoną 
Wsząfl opinię publiczną i także Turcyę do­

r a d z ić  do pewnego stopnia do opamięta- 
te?' Wypadałoby teraz we własnym interesie 
tan°Sttatniei życzyć, aby Jćgo  ces. mość suł-

który w czasie ostatn icn  rokowań poko-
j^ Jch  dał wiele dowodów umiarkowania i
Nńycznej rozwagi, obecnie sam wystąpił 
focy.atywą radykalnych ulepszeń w n iech - 

państwowym, co usunęłoby bą z 
przykrą konieczność mieszania się n g 

0 Wewnętrznych spraw jego państwa, 
i,. .Że jednak naprawa jest Diezbędną, o 

mus' każdy, komu leży na sercusp  
“kształtowanie się stosunków na . c 

i .®’ a zatem utrzymanie pokoju,
f 6 * fogo powodu Europa musi aaslaWt?oski 
k u a  ̂ uwolniono ją od nieustannej 

r .sprawiają jej nadużycia w państwie ot
ziem

w ,  ^ i0 można przy tem mówić o reformach
Wa achodnio-europejskiem ™ aczeu}u
3  “ .reformach, które w obec braku , odjo
, mdnich sił byłyby nie do przeprowadzenia,
S i 0 8tworzeniu znośnego, ludzkiego stanu 
i m il’- ryby zapewniał bezpieczons *  . ie
w a 'ł to zaś przeprowadzić lezy zup 
§a m°Ĉ  8uHana. Jego stanowisko, jeg° P°*  
g  ®°8% na tem tylko zyskać i jedynie nie 
takil 1 doradcy mogliby odwieść go 

postanowienia.
re Przedstawiwszy p rz e g lą d  wypadków, o ^ lo ze e r-o i^  - -

Pta, 
stoi

Enron S1® w Południow o-w schodniej czę- 
Snąłbk^ oraz stanowisko nasze w obec nieb,

• l l i t ^ k 1 teraz zatrzym ać się chw ilę przy 
Penu ac“ > jakie utrzym ujem y z poszczegól-

foucarstwami.
Podą0s:!e potrzebuję zapew ne zgoła naw et 
“ami i ^  nasz stosunek przym ierza z N iem ­
e k  jj ^ fo e b am i dzisiaj jak  było przedtem  i 
* S o w ^ ie zapewne, przez długi szereg la t 

* fondam ent naszej polityki.
“ego tosunek ten  polega, obok rów nom ier- 
zdr0w; ozd « ału  p raw  i obowiązków, n a  tak 
jfoieiszi P°dstaw ie, okazał się on w najtru- 
k°jii ? czasach tak  znakom itą ostoją po- 
<tófe odpowiada tak w ybornie zadaniu, 

J ą k n i ę t o  sobie gdy  stosunek ten  po- 
Pieuj tv Y ze dzisiaj m usi on  nape łn iać  zaufa- 
“a jw i l  Uawet- u k tórych  z początku budził 
zd°byKSz^ nieufność. Słowem  trójprzym ierze 
a eiągK 8°foe praw o obyw atelstw a w E uropie 
^i«ic0 ^  naszem  je s t sta ran iem  to jego stano- 

zm acniać i utrw alać.
8'§ z u Ł7 ek  naszych zab iegach  schodzim y 

ozeiwyini i lo jalnym i zam iaram i gabi- 
^Czńe rz^Paskiego i berlińskiego, k tó rych  iden- 

usiłow ania ani n a  chw ilę nie słabDą. 
8'% tyczy W łoch  m iałem  o tem  po- 

sposobność przekonać się, a to z o-

kazyi w izyty ja k ą  złożyłem na dworze kró­
lew skim  w M onza, przyczem  m ogłem  z roz- 
mow z tam tejszym i mężam i stanu, nabrać  
prześw iadczenia, że m iędzy n im i a nam i 
istnieje najzupełniejsza zgodność pod w zglę­
dem  zapatryw an ia  i trak tow an ia  politycznych 
kw estyj.

Chociaż jednak  stoimy niew zruszenie na 
tej podstaw ie i chociaż upatru jem y w niej 
najpew niejszą rękojm ię pokoju europejskiego, 
to przecież n iezupełnie spełn ilibyśm y nasze 
zadanie, gdybyśm y się n ie  stara li nadać n a ­
szym stosunkom  do innych  m ocarstw  cha­
rak te ru  budzącego ile możności pełne zau­
fanie.

W  w ykonaniu  tej m yśli osiągnęliśm y 
przedew szystkiem  pocieszające ukształtow anie 
naszego stosunku do państw a rossyjskiego. 
Nasze uwieńczone pom yślnym  skutkiem  w spół­
działan ie z petersburskim  gabinetem  w chw i­
li w ybuchu turecko-greckiego zatargu, było 
początkiem i w bardzo krótkim  czasie 
doprowadziło nas do o tw artych, lojalnych 
w ynurzeń, z k tórych  obie strony  m ogły n a ­
brać przekonania, że w łaściw ie n ie  istn ieją 
między nam i takie różnice, któreby przy ja ­
kiej takiej dobrej woli nie dały  się w yró­
w nać. Skoro mogło być stw ierdzonem , że 
Rossya i A ustro -W ęgry  dążą do u trzym an ia  
status quo, że Rossya tak samo jak m y od­
suw a stanowczo wszelką m yśl zdobyczy na 
półw yspie B ałkańskim  i że po obu stronach  
istn ieje silne postanow ienie ug run tow an ia  n ie­
zaw isłości i p raw a rozstrzygania o w łasnych  
losach pojedynczych państw  bałkańsk ich , 
przyczem  m a być w ykluczoną wszelki prze­
możny w pływ  obcy n a  w ew nętrzne ich dzieje, 
odrazu znalazł się te ren  do porozum ienia 
między oboma sąsiedniem i m ocarstw am i.

W  tych w arunkach łatw o nabraliśm y 
przeświadczenia, że nasze in te resa  benaj mniej 
się nie krzyżują owszem, że my jako m ocar­
stw a, k t ó r y m' w pierw szym  rzędzie dają. się 
we znaki w ichrzen ia  na W schodzie m am y 
wszelki powód iść z sobą zgodnie i pozosta­
w ać w ciągłej z sobą styczności aby staw iać 
skuteczną zaporę objaw iającym  się tam  ru ­
chom i położyć kres dotychczasow ym  agita- 
oyom pew nych spekulantów  na półw yspie 
Bałkańskim , usiłu jących dla w łasnych  korzy­
ści podjudzać nas przeciw  sobie.

Pod w arunk iem  ścisłego u trzym ania w y­
żej zakreślonych zasad, jesteśm y każdego 
czasu gotowi pielęgnow ać najśeilejsze porozu­
m ienie z Rossyą i dlatego też w idzim y w 
utworzonym  tak szczęśliwie stosunku z tem  mo­
carstw em  nową, potężną rękojm ię pokoju eu­
ropejskiego.

Z E raneyą , której in teresa, jak  to pod­
niosłem  już w roku zeszłym  nie kolidują w 
żadnym  punkcie z naszym i, utrzym ujem y cią­
gle najlepsze stosunki. Stosunki te znalazły 
podczas ostatniego przesilenia na W schodzie 
k ilkakrotnie prak tyczny  w yraz w naszem  
w spółdziałaniu z gabinetem  paryskim  a pod 
każdym w zględem  zasługują n a  chlubne pod­
niesienie bezustanne zabiegi francuskich  m ę­
żów stanu  dla u trw alen ia w ielki°go dzieła 
pokoju.^

N iem niej przyjaznym  jest nasz stosunek 
do A nglii. Chociaż w trak tow an iu  po jedyn­
czych kw estyj znajdow aliśm y się z n ią  często 
w pew nej sprzeczności, lo przecież te ró ­
żnice zdań nie potrafiły  w żadnym  razie spro­
wadzić między nam i rozdwojenia. Możemy u- 
bolewać, że gab ine t angielski ze w zględu na 
opinię publiczną w sw ym  kraju  uw ażał &a 
potrzebne staw iać opór w ykonaniu pew nych 
zarządzeń, które w edle naszego przekonania 
byłyby niezaw odnie zapobiegły wielu kom ph- 
kacyom, to wszakże nieoddziałało niekorzy­
stnie na w yborne stosunki łączące nas z pań­
stw em  b ry tańsk iem , a które pragniem y u trzy ­
mać także w przyszłości.

Jeżeli przejdziem y teraz do naszych po­
łudniow ych  sąsiadów , to musim y w pierwszej 
linii wspom nieć o R um unii, k tóra przez w ła­
ściw ą i roztropną swą politykę zagran iczną od 
dłuższego już czasu zyskała bardzo szanowne 
stanowisko w śród państw  europejskich. Pełne 
zaufania stosunki, jakie nas z n ią  łączą, a któ­
re znalazły w ym ow ny w yraz w ostatnich m ie­
siącach we w zajem nych w izytach Ich  Mości 
naszego N ajm iłościwszego P ana , oraz króla Ka­
rola, sta ram y się serdecznie utrzym ać i wzmo­
cnić, a znajdujem y słuszne zrozum ienie tych 
usiłow ań w pow ażnych, decydujących  Kołach 
politycznych R um unii, które, do jakiegokolwiek 
kierunku party jnego by nie należały, nie pozwa­
lają agitatorom  z zawodu, odwieść się od pie­
lęgnow ania istniejącego między nam i przyja­
cielskiego stosunku.

Z sym patyą tow arzyszym y także innym  
państw om  bałkańsk im  na poi i ich w ew nę­
trznego rozwoju i skonsolidow ania się. J e ­
steśm y zawsze gotowi zm ierzające do tego 
usiłow ania tyc-h krajów  jak najsiln iej poprzeć 
i wspomódz, a na przyjaźń naszą mogą one 
zawsze liczyć w tej m ierze, w  jak iej same 
będą s ta ra ły  się stosunki sw e do' M onarchii 
ukształtow ać przyjaźnie i życzliwie.

T rzeba iin  zaś przyznać, że podczas o- 
statniego przesilenia w zięły sobie w odpowie­
dni sposób do serca przestrogi i rady mo­
carstw , a zasługę tę  należy poczytać im na 
ich konto.

Z przedstaw ionego w łaśn ie przezem nie 
obrazu sytuacyi politycznej, widzicie moi P a ­
nowie, że naszym  zjednoczonym  siłom  udało 
się w szystkie stopniowo w ypływ ające kwostye 
na pokojowe skierow ać tory, a zarazem  stw o­
rzyć pew ne rękojm ie dalszego trw an ia  tego 
stanu rzeczy. Pozostaje je  zcze nieco do zro­
bienia, potrzeba będzie jeszcze n ie jedną  w bli­
skiej przyszłości przezwyciężyć trudność, mo­
żemy jednak  mieć nadzieję, że środki, które 
dotychczas tak skutecznym i się okazały, także 
i w dalszoin przeprow adzeniu czekającego nas 
zadania, skutku swego nie chybią.

Spodziewać się i oczekiwać tego chcem y 
tem  bardziej, że w edług  w szelkich pozorów 
doszliśmy do pewnego punktu  zwrotnego w  
procesie rozwoju E uropy, do punktu , który 
usilną uwagę naszą w całej pełn i w innym  
zwrócić musi kierunku.

W ielkie problom ata m ateryalnego dobro­
bytu, których rozwiązanie z roku n a  rok staje 
się coraz apodyktyezniejszem , n ie  leżą już w 
dalekiej, jakoby zam glonej przyszłości; są  one 
rzeczywiście ak tualne i przeoczać ich  n ie można.

Niszcząca w alka konkurencyjna, której 
ciągle i zawsze na w szystkich po lach  w ytw ór­
czości ludzkiej zam orskim  krajom  częścią do­
trzym ujem y już kroku, a częścią m usim y p rzy­
gotować się n a  to, żeby jej kroku dotrzym ać, 
w ym aga szybkiej i g run tow nej broni odpor­
nej, jeżeli ludy europejskie n ie  m ają być w 
sw ych najżyw otniejszych in teresach  najdotkli­
wiej zagrożone i jeżeli n ie  m ają być w ydane 
na pastw ę powolnego uw iądu, który stanowczo 
do upadku przyw ieśćby je  m usiał. W spólnem i 
ram iony muszą one w alczyć przeciw  wspól­
nem u niebezpieczeństwu, a do w alki tej przy­
sposabiać się muszą w szelkim i środkam i i 
sposobami, jakim i rozporządzać mogą.

W ielkiem  i ciężkiem  je s t zadanie i je ­
żeli wszelkie pozory n ie m ylą, to już w na j­
bliższej epoce zadanie to w yciśnie charak te­
rystyczne sw e piętno.

Ja k  wiek XVI i X V II w ypełn iały  w al­
ki relig ijne, jak w X V III w ieku w ybiły się 
idee liberalne, jak  stulecie obecne ch a rak te ­
ryzuje w y łan ian ie j się kw estyi narodow ościo­
w ych. tak stulecie XX zapow iada się d la  E u ­
ropy jako w iek w alki o b y t n a  polu handlo- 
wo-politycznem i dlatego muszą ludy euro- 
pojskie jednoczyć się i stać razem , ażeby módz 
w 'o b ro n ie  w arunków  egzystencyi swojej z po­
żądanym  działać skutkiem .

Oby prześw iadczenie tej konieczności 
znalazło ogólne rozpow szechnienie i oby nam  
dane było, czasów p ikojowego rozwoju, któ­
rych  z całą ufnością oczekujemy, użyć do te ­
go byśm y m ogli najlepsze siły  nasze zebrać 
i ku w skazanem u obrócić celowi.

T em  życzeniem  kończę moje dzisiejsze 
wy wody. i

M niem am , że zaw ierają one wszystko, 
co może niejako uplastycznić bieg wypadków 
od czasu ostatniej sesyi D elegacyjnej i co do 
zrozum ienia sy tuacyi obecnej przyczynić się 
może.

G dyby jednak  —  mimo to —  pow stać 
m iały  jakiekolw iek w ątpliw ości — jeslem  go­
tów dać w edług  możności bliższe w yjaśnie­
n ia i proszę P auów  o postaw ienie pytań.

Lwowsk*“ s dnia 28 listopada 1897.

Rada Państwa.
W iedeń, 19 listopada.

(Korespondcncya Gazety Lwowskiej).
Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 

rozpoczęło się nieco w cześniej niż z w y k le ; 
P rezes A b r a h a m o w i c z  zagaił je  o go­
dzinie 10 m inu t 25. M iało r o z p o c z ą ć  się w ła ­
ściw ie tuż po godziuie 10, ale lewica, w idząc 
w iele pustek n a  praw icy, um yślnie pozosta­
w ała  na kury tarzach , aby swoją obecnością 
nie skom pletow ać Izby ; dopiero gdy z samej 
p raw icy złożył się kom plet (100 posłów), le ­
wica w eszła do sali. N ie pow strzym yw ał za­
tem  lew icy od obstrukcyi naw et fakt, że na 
porządku dziennym  postaw iona była spraw a 
pomocy skarbow ej d la  okolic dotkniętych klę­
skam i.

O św iadczenia pp. O k u n i e w s k i e g o  
(im ieniem  w łościan i ks. T  a n i a c z k i e w i- 
c z a), oraz p. W i n k o w s k i e g o  o pow strzy­
m aniu się przed tygodniem  od głosow ania 
n ad  w nioskiem  o oskarżenie kilku członków 
gab inetu  podał już telegram .

W  dyskusyi nad  projektem  rządowym  
o pomocy skarbow7ej pierw szy zabrał dziś głos 
P an  M in ister rolnictw a, hr. L e d e b u r ,  któ­
ry d ług ie przem ów ienie pośw ięcił przew ażnie 
bardzo szczegółowem u przedstaw ieniu  stanu 
leśn ic tw a w Czechach, a to w polem ice z 
kilku posłam i z lew icy, którzy w pierwszem 
czytaniu tegoż projektu  czynili i Rządowi i 
większej posiadłości w Czechach rozm aite za­
rzuty z powodu rzekomo złej gospodarki w 
lasach. Ustępy ogólnego znaczenia z mowy 
tej są następujące : P an  M inister zaznacza,
że udział M in isterstw a ro ln ic tw a w sum ach 
zażądanych owym projektem  je s t skrom ny, 
w ynosi ty lko 250  0 0 0  zł., ppzeznaczonych na 
roboty około napraw y  szkód zrządzonych w 
lasach  skarbow ych i funduszow ych ; dodaje

atoli, ze je s t  to tylko początek w ydatków , 
gdyz n  p w dw u m iejscach w G órnej A u- 
stry i szkoda wynosi już  450 .000  zł W  dal­
szym  toku mowy P an  M in ister ogólnikowo 
nadm ienia, że b y ł czas, w którym  rzeczyw i­
ście w sposób, m e dający się uspraw ied liw ić 
mszczono lasy, sprzedając je  w ielkim  spółkom  
eksploatatorów . P an  M inister z radością po­
w itał wniosek, który w yszedł z lew icy, a w 
k tórym  żąda się zw olnienia świeżo zalesionych 
g run tów  od podatku gruntow ego n a  la t dw a­
dzieścia. Sam  już polecił Rządowi krajow em u 
zebrać daty  sta tystyczne co do ilości g ru n ­
tów, p rzyda tnych  do zam ienienia na lasy. 
Dopiero po ułożeniu tej sta tystyki będzie Rząd 
m ógł w ystąpić z w nioskam i konkretnym i. —  
O m aw iając spraw ę zbiorników  d la wody de­
szczowej w górach, pow iada P . M inister, że w 
tym  w zględzie je s t  w  A ustry i już bardzo w iele 
rzeczy godnych  uznania, ale wszystkiego tego 
jeszcze za mało, bo brakn ie  pieniędzy. G dyby 
n. p. w K rkonoszach były  setki zbiorników, 
katastrofa n igdy  n ie m ogłaby przybrać takich 
rozmiarów, jak  w roku bieżącym. P an  M in i­
ste r zapow iada energiczną w tym  względzie 
działalność i spodziewa się, że Sejm y poprą 
tę akcyę. Co do zapór w potokach górskich, 
nadm ienia, że budowy te  wzorowo spełniają 
swoje przeznaczenie, i zapowiada, iż sta ran ie  
jego zw róci się  teraz ku tem u, aby budowle 
te  przeprow adzić nietylko n a  cząstkach tery- 
toryów opadowych, lecz n a  całych  ich  obsza­
rach. —  N astępnie odpierając zarzut, jakoby 
ustaw a leśna była źle w ykonyw ana, pow ia­
da, że sam a ustaw a je s t b łędna, bo je s t po­
w szechna n a  w szystkie k raje  P aństw a , nie 
liczy się z w łaściwościam i krajow em i, ’ sku­
tkiem  czego rzeczywiście energiczne w ykony­
wanie policyi lasowej i postanow ień lasowo- 
technicznych je s t niepodobieństw em . D latego 
1 an M inister pow ziął zam iar w szystkie sp ra ­
wy lasow e przenieść stopniowo na pole u s ta ­
w odaw stw a krajowego. (B raw o, brawo.)

Pos. D y k  (Czech) wyszydza żale lew i­
cy, ze spraw a pomocy skarbow ej tak późno 
staje na porządku dziennym , tej lew icy, irtó- 
ra  żartam i i gw ałtam i obstrukcyjnym i sam a 
niedopuśeiła obrad  rychiejszyeh n ad  pro je­
ktem , który od dw u m iesięcy je s t w  Izbie. 
Pos. D aszyńskiem u, sztucznie w iążącem u ze 
spraw ą pomocy skarbow ej spraw ę ceł od zbo- 
za i cen zboża, w k tó rych  dopatrzy ł sie roz- 
my sinego obciążenia robotników  przez ro ln i- 
ków lichw ą, odpow iada mowea, że ta  argu- 
inentacya ma na celu tylko szczuć klasy ro­
botnicze przeciwko stanow i w łościańskiem u, 
ale m c n ie wskóra u rozum nego robotnika i 
rzem ieślnika, bo ten  pojmuje, iż teraźniejsze 
ceny zboza są  dopiero takie, że zw racają ro l­
nikow i koszta produkcyi i dają nadto  bardzo 
szczupły zysk. O wniosku P e rg e lta  (z lew icy) 
żądającego znacznego podw yższenia sum  w y­
m ienionych w projekcie, pow iada mówca, że 
Uzesi, chociaż woleliby większą zapomogę, 
głosow ać będą przeciwko wnioskowi, w ycho­
dzącem u od stronnictw a, które przez la t dw a­
dzieścia w sposób n iesłychany  poniew ierało 
stan  w łościański, które i dziś jeszcze wniosku 
swojego w cale n ie  bierze n a  seryo, bo staw ia 
Ho jedyn ie  w celu ag itacyjnym . A le i ze 
względu n a  rzecz sam ą nie' m ożna głosować 
za w nioskiem  lewicy, albow iem  tak  ogrom ne 
podw yższenie zapomóg, jakiego pozornie chce 
lewica, m a w edle w łasnych  je j motywów 
wyjść n a  korzyść tylko w ielkiem u przem ysło­
wi w niem ieckich okolicach Czech.

Tu na wniosek pos. Merunowicza zamknię­
to dyskusyę. (Hałaśliwe protesty z lewicy, 
która twierdzi, że uchwała nie zapadła).

Jako  m ów ca genera lny  przeciw ko pro­
jektow i przem aw ia pos. Leopold S t e i n e r  
(an tysem ita) k tó ry  staje na stopie wojennej 
ze wszystkim i, rów nie z socyalistam i, jak  ze 
stronnictw em  katolicko-ludowem , z Czechami, 
z ca łą  większością i z Rządem, a ks. biskupa 
linckiego trak tu je  tak  sam o bru taln ie  jak 
w łościanina Rogla. M ówca żąda podw yższe­
n ia zapom óg n a  50 m ilionów .'o  którą to su ­
mę zaleca okroić budżet arm ii.

Jako m ów ca generalny  za projektem  
przem aw ia pos. S t o j a n  (Czech m oraw ski 
należący do k lubu połączonych S łow ian) który 
przem aw ia za szezególnem uw zględnieniem  
pew nej części M oraw y.

N astępują rozliczne „faktyczne sprosto­
w an ia", d ług ie  m ow y polemiczne. W  jednej 
z n ich  pos. D a s z y ń s k i ,  broniąc żydów 
galicy jsk ich  przeciw  antysem itom , pow iada 
że tylko ci żydzi uwodzą lud do p ijaństw a i 
przy tem  lichw ę z niego ściągają, k tórych  
zniew alają do tego.

Po tych „sprostow aniach" uchw alono 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej, w której 
p ierw szy zab ra ł głos pos. P e r g e l t  (N ie m - 
postęp.), aby zrzucić z lew icy w inę przew le­
czenia spraw y i uzasadnić swój wniosek o 
podwyższenie zapom óg d la  sam ych  Czech 
o l 1/, m iliona.

d r P a a  M iu‘sfor skarbu
całości. ’ k loreg ° m ow ę podam y w

n rr ^P 0 / nie  ̂ P);e2y deilt u w ie s z a  posiedzenie 
o godz. 4 m. 80 do godz. 7.

Po ponow nem  zagajen iu  posiedzenia o 
godz. 7 m. 30 przem aw iają za podw yższe­
n iem  zapom óg: pos. K aiser dla Szląska, pos.
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S ch lesinger d la  Dolnej A ustry i, pos. F o rck er 
dla S ty ry i, pos. W ohlm eyer także d la Dolnej 
A ustry i.

Lew ica s ta ra ła  się zdekom pletow ać Izbę 
zazaz po przem ów ieniu K aisera, a gdy je j to 
się nie powiodło, w ypraw iła  przew odniczące­
m u W iceprezydentow i K ram arzow i burzliw ą 
scenę, który , broniony przez praw icę ok laska­
m i, po niejakiem  uciszeniu się Izby ośw iad­
czył, że w śród obrad nad  nędzą ludności nie 
spodziew ał się takiego postępow ania lew icy.

Po ow ych m ow ach przerw ano obrady .
Koniec posiedzenia o godz. 11 m. BO 

w nocy. — N astępne w poniedziałek.

Z pod berła rossyjskiego.

(Spraw a zasadniczego znaczenia. — O muzeach 
i zbiorach w kraju  południowo - zachodnim. —• 
W ynagrodzenia z powodu wprowadzenia mono­

polu wódczanego).

D zienniki petersbursk ie podają opis na- 
stępującej sp raw y , świeżo rozpatryw anej w 
senacie.

Celem ugruntow ania w łasności ziem skiej 
rossyjskiej w dziewięciu g u b ern iach  zacho­
dnich  w ydano d. 10 g ru d n ia  1865 r. prawo, 
uzupełnione d. 27 g rudn ia  1884 r., mocą 
którego Polacy w kraju  zachodnim  m ogą n a­
byw ać nieruchom ości jedyn ie  w drodze spadku 
praw nego, przyczem  g en e rs ł - gubernntorow  ie 
i gubernatorow ie otrzym ali praw o kw estyono- 
w an ia i uniew ażniania w szelkich aktów , uzna­
n y ch  przez nich za sym ulacyjne. Otóż w p ra ­
ktyce pow stało py tan ie, czy przedaw nienie 
dotyczy pow ództw a w ładz adm in istracy jnych  ?

Potrzebę odpowiedzi w yw ołała spraw a 
następująca:

Szlachcic, A ntoni Zawadzki, aktem  da­
row izny przekazał córce swojej Skopowskiej, 
m ajątek w po w. zasław skim , i po załatw ieniu  
form alności aktow ych, pani S. w sierpniu  
1881 r. w eszła w posiadanie. Uważając akt 
za sym ulacy jny , generał-gubernato r w maju 
1893 w ystąp ił o zw alenie darow izny. S praw a 
oparła  się o sąd okręgow y w Żytom ierzu i 
izbę w Kijowie, gdzie pozwani pow oływ ali się 
ne przedaw nienie. Obie te insi,aneye orzekły, 
iż praw o z 1865 r. uznaje wszelkie akty po 
r. 1865 sporządzone za niew ażne i w m yśl 
tej in te rp re tacy i bezw zględnej darow iznę unie­
w ażniły.

Proces oparł się o senat. T u z ram ien ia 
w ładzy  adm inistracy jnej staw ał urzędnik do 
szczególnych poruczeń kancelary i generał- 
guberna to ra , Rafalski, w im ieniu  zaś pozw a­
nych  znany adw okat petersbursk i, Olszamow­
ski. P ierw szy  dowodził, iż „przedaw nienie nie 
może być stosow ane w zględem  aktów  w brew  
praw u 1865 r. zaw ieranych  dlatego, iż w ta ­
kim  razie wiele um ów w okresie 1865 — 
1875 sporządzonych pozostałoby w swojej 
m ocyu , obrońca zaś tw ierdz ił i tw ierdzenie 
swoje szeregiem  przykładów  udow adniał, iż 
zasada p rzedaw nien ia  m e może być pogw ał 
eona. S enat rządzący, zgodnie z wnioskiem  
starszego p rokura to ra  F rolow a, uehy łił w yrok 
izby sądowej i przekazał innem u departam en­
towi tejże izby.

W spom niany adw . przys. Olszamowski, 
z powodu innej sp raw y, którą prow adził w 
r. b. o rozgłośny spadek po h r. S tan isław ie 
M anuzim , w ydał obecnie książkę, d la  infor- 
m acyi praw ników  rossy jsk ich , w języku ros- 
syjskim , p. t. „Obowiązkowość dla W ielkiego 
K sięstw a L itew skiego konstytucyj w alnych  
sejm ów b. Rzeczypospolitej Polskiej, w zw iązku 
z kw estyą kaduków  w edług ustaw odaw stw a 
polsko - litew skiego “ .

P . Olszamowski przeprow adza w niej 
zasadę, iż uchw ały  sejmów w alnych by ły  bez­
w arunkow o obow iązujące w W. Ks. L itew - 
skiem , U nia bowiem 1569 r. dała  początek 
zjednoczeniu dw óch narodów  nietylko pod 
w zględem  państw ow ym , leez i ustaw odaw ­
czym.

K orespondent Now. Wrern. z Kijowa 
donosi, iż oddział m ipjscowy kom itetu zjazdu 
archeologicznego, k tóry  m a się odbyć w sie r­
pn iu  r. 1899, już dziś p racu je nad  sporządze­
niem  w ykazu i opisu muzeów i zbiorów w 
kraju  południow o-zachodnim , gdzie w łaściciele 
ziem scy odznaezają się szczególnem  zam iłow a­
n iem  do zb ieran ia starożytności.

Zdaniem  korespondenta, najw iększe zbio­
ry posiadają: ks. Sanguszko w S ław ueie, hr. 
Potoccy, Sobańscy, ks. Lubom irscy, h r. B ra- 
niccy, „k tórych  zbiory są zupełnie niedo­
stępne “ .

Dalej autor przytacza wykaz zbiorów, o 
k tó rych  kom itet posiada już pew ne szczegó­
ły  : h r . B obrinskiego w Sm ile, ks. Ł opuchina- 
D em idow a w K orsuniu, Abazy w Szpole, br. 
Sztengela w H orodku, O rłowa pod K rze­
m ieńcem , U w arow a w E m ilczynie, T arnow ­
skiego w T rościanicach, Znosko-Borowskiego 
w B erestn iakach , D rzew skiego w Paryów ce, 
A dam a W olańskiego w R udni, Żytyńskiego 
w Łagodówce, L uby-H adzim ińskiego w Siw ­
kach, E dw . Rulikowskiego w W ysocku, W ę­
grzynow skiego w pow. hajsyńsk im , M ieczy­
sław a Jurjew icza w Berszadach, K. D rzew ie­
ckiego w K upkach, K. h r. Przezdzieckiego 
w Czarnym Ostrowiu, Bilickiego w Berliń-

caeh, h r. G rocholskiego w Strzyżówee, S am u­
ela Koprow skiego w D ytkow icach, S typułkow - 
skiego w Teleżyńcaeh i in.

D ługi ten  w ykaz św iadczy w ym ow nie o 
troskliw cm  pielęgnow aniu  zabytków  przeszłości 
w m uzeach rodzinnych, arch iw ach  dom ow ych 
i zbiorach.

Nowosti donoszą, iż ty tu łem  w ynagro­
dzenia za straty , jak ie  poniosą m iasta  w gu- 
berniachjK rólestw a Polskiego z powodu w pro­
w adzenia m onopolu wódczanego, postanow io­
no w/r. p. w yasygnow ać 507 .000  rub li. W  gu ­
bern iach  w schodnich stra ty  te  oszacowano na 
223.432 rubli, w południow ych na 1 ,045 .603  
rubli, w północno-zachodnich i sm oleńskiej 
na 502.125 rub li, w reszcie w północnych i 
charkow skiej na 732 .507  rubli.

K R O I I K A
L w ó w , 2 2  listopada.

—  JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego, di. Mniszek Tchorznicki, powrócił z wi- 
zytacyi sądów i objął urzędowanie.

— Z Uniwersytetu. Hr. Stefan Mo­
szyński, rodem z Łoniowa, w Królestwie Pol- 
skiem, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
na przedstawienie dr. Feliksa Hónigsmanna i 
dr. Fryderyka Kolischera, wykonawców testa­
mentu b ł. p. Joela Biera, nadało stosownie do 
postanowień aktu fundacyjnego w dniu 15 b. m. 
jako w rocznicę śmierci fundatora, posag w 
kwocie 296 zł. za rok 1897 Blimie Lenobel, 
nbogiej krewnej fundatora w Niżniowie, pow. 
tłumackiego.

—  Konkurs. C. k. Namiestnictwo w Gracu 
rozpisało konkurs na posadę inżyniera, ewentu­
alnie na posady adjunkta i praktykanta budo­
wnictwa z terminem wnoszenia podań do 31 g ru ­
dnia r. b.

— Probostwo. Opróżnione gr. kat. pro­
bostwo regiae coli. w Przedzielnicy, nadało c. k. 
Namiestnictwo ks. Aleksandrowi Czajkowskiemu, 
gr. kat. plebanowi w Daszówce.

—  Raut dziennikarski. W niedzielę, 
dnia 21 b. m. o godzinie 4 popołudniu obrado­
wało liezne grono pań pod przewodnictwem pani 
Godzimirowej Małachowskiej, w sprawie zapo­
wiedzianego na dzień 4 grudnia rautu  prasy. Po 
wysłuchaniu sprawozdania z dotychczasowych 
czynności komitetu, powzięto cały szereg uchwał, 
które przyczynią się niepomiernie do ożywienia 
projektowanej zabawy. N a razie poprzestajemy 
na tej ogólnikowej notatce, oraz na nadmienie­
niu, że ofiarowane na loteryę fanty, wpływają 
obficie i odznaczają się wytwornym gustem. Bu­
fet na raucie będzie tylko jeden. Natomiast przy 
osobnych stołach uproszone panie zajmą się sprze­
dażą kwiatów, programów i szampana.

—  Kurs dla maszynistów. W c. k.
pań stw o w ej Szkole p rzem ysłow ej w  K ra k o w ie  w 
ro k u  1897/8  odbędzie się  sp ecy alu y  k u rs  d la  
o b s łu g u ją c y c h  m aszy n y  i k o tły  p a ro w e, a  to w 
m ie sią ca ch  g ru d n iu  1897 i s ty czn iu , lu ty m  i 
m a rc u  1898 —  w  6 godz in ach  n a u k i co ty g o ­
d n ia . B ezpośredn io  po je g o  skończen iu  rozpocznie 
się  k u r s  sp ecy aln y  d la  m aszy n istó w , p ro w a d zą ­
cych lo kom otyw y , n a  k tó ry  ty lk o  po odbyciu  
k u r s u  d la  m aszy n is tó w  lu b  n a  po d staw ie  e g z a ­
m in u  w stęp n eg o  w p L ać  się  m ożna.

K to  chce uzy sk ać  p rzy jęcie  n a  k u r s  m a ­
szy n istó w , zg ło s ić  się  w in ien  do zap isu  w  d n iach
29 i  30 b. m . w d y rek cy i z a k ła d u , w y k azu jąc  
się  z u k o ń czen ia  p rzep isan ej u s ta w ą  n a u k i  w  
szkole lu d o w e j, nad to  sześciom iesięcznej co n a j­
m niej p ra k ty k i  w  zaw odzie ś lu sa rsk im , k o tla r ­
sk im  a lbo  też p rzy  ko tle  lu b  m aszyn ie  u a ro w ej. 
K ażdy  z w p isu ją cy c h  się  p ła c i 1 zł. n a  śro d k i 
n au k o w e z a k ła d u ; dalszej o p ła ty  się  n ie  sk ła d a . 
P o  uko ń czen iu  k u r s u  w ydaje  się  św iad ec tw a .

— Towarzystwo przyrodników im. Ko­
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
23 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tu tu  chemicznego, ul. Długosza. Prof. dr. B. 
Dybowski mówić będzie: o rozwoju węgorza, 
ropusze rudej i szarańczy wędrownej.

— Czytelnia dla kobiet po przer­
wie wakacyjnej rozpoczyna w b. m. swoją dzia­
łalność. W ydział uprosił szereg prelegentów o 
wygłoszenie odczytów na temat naukowych i 
społecznych kwestyi. Odczyty odbywać się będą 
dwa razy w miesiącu na przemian z zebrania­
mi towarzyskiemi w lokalu „Czytelni* (Rynek, 
1. 10 , I. piętroj o godzinie 6 wieczorem.

Przyrzekli odczyty prelegenci: ks. prałat 
Gnatowski „Z dziedziny sztuki", Stanisław Szcze- 
panowski „O powstaniu listopadowem", dr. Bo­
lesław  Mańkowski „Z psychologii kobiet*, dr. 
Mandybur „Teatr olimpijski w starożytnej ’ Gre- 
cyi“ , dr. Rolny „O wewnętrznych stosunkach 
Polski w XVI. w ieku", dr. Machek „Z hygie- 
ny oczu*, Tadeusz Czapelski „O Matce Boskiej 
Ostrobramskiej", dr. prof. Nussbaum  „Z dzie­
dziny biologii*, dr. Gubrynowicz „Epoka pana 
Chryzostoma P aska", prof. Pawlewski „Z te£ 
chnologii", pani Anna Neumanowa ■ „Obyczaje, 
sztuka i  literatura Arabów", pani Witkowska

„Życie studentek w Genewie", panna Antonina 
Mandybur „Z podróży po Skandynawii", pani 
Nussbaumowa „O Jędrzeju Śniadeckim". Oprócz 
wyżej wymienionych przyrzekli odczyty: dr. 
Krcek, prof. Dybowski, p a n ie : Dalecka, Czar­
nocka, Strzałkowska.

Pierwszy odczyt wygłosi ks. p rała t Gna­
towski dnia 27 b. m. o godzinie 6 wieczorem. 
Wstęp dla członków oraz osób przez nich wpro­
wadzonych wolny.

—  W Czytelni katolickiej odbędzie 
się pogadanka „O muzyce kościelnej" we wtorek, 
dnia 23 b. m. Zważywszy pewien zastój w roz­
woju tyle ważnej gałęzi rodzimej twórczości, jako 
też w wyborze wykonywanych utworów, pożądana 
wyczerpnjąca dyskusja może oddać sprawie nie 
m ałą korzyść a może padnie jak a  zdrowa, dobra 
myśl, która popchnie muzykę kościelną we Lwo­
wie na nowe tory. Czytelnia katolicka zaprasza 
wszystkich interesujących się tą sprawą. Począ­
tek o godzinie 7.

— Ś lu b . Dnia 27 b. m. o godzinie pół 
do 12 przed południem odbędzie się w kościele 
00 . Bernardynów ślub p. Bronisławy, córki radcy 
Dworu i dyrektora P olicy i, p. W ładysława 
Krzaczkowskiego i Michaliny z Kułakowskich, 
z p. Markiem Maksymilianem Krynickim.

A  Do sprawy niw clacyi miast. Pan
Wincenty Barczewski, geometra miejskiego urzędu 
budowniczego, odbył w ostatnich tygodniach po­
dróż za granicę w celu poznania nrządzeń binr 
pomiarowych, oraz prowadzenia zdjęć i pomiarów 
w miastach niemieckich. P . Barczewski zwiedził 
miejskie urzędy pomiarowe w Berlinie, Hanowe­
rze, Ham burgu, Norymbergii, Monachium i Wie­
dniu.

Zdjęcia sytuacyjne w Berlinie, H am burgu 
i Hanowerze prowadzone są z nadzwyczajną skrn- 
pnlatnością, zwłaszcza wobec tego, że cena gruntu 
dochodzi w Hanowerze do wysokości 3000, w 
Berlinie do 10.000, a w H am bnrgn do 15.000 
m arek za metr kwadratowy.

P . Barczewski przywiózł ze swej podróży 
sporą liczbę map sytuacyjnych ze wszystkich biur 
przez niego zwiedzanych. Mapy te szczególnie z 
Hambnrga, wykonane przez miejski oddział mie- 
dziorytniczy, są cennym okazem dokładności w 
sporządzaniu zdjęć. Spodziewać się należy, że 
m ateryał przez p. Barczewskiego zebrany, po­
służy i w naszych miastach do użytku przy wy­
konaniu zdjęć pomiarowych.

— Jubileusz. Z Dublan piszą n a m : 
Z wielkiem serdecznem ciepłem, które otacza 
zawsze rozumnych kierowników młodzieży, u- 
ważających młodzież za swoją brać młodszą, 
obchodzono tutaj w dniu 20 b. m. jubileusz
30-letniej pracy nauczycielskiej profesora Toma­
sza Rylskiego. Ze wszystkich stron kraju przy­
byli dawni uczniowie czcigodnego profesora, 
ażeby wspólnie z dzisiejszymi uczcić jego pracę 
i zasługi. W gronie uczestników uroczystości 
oprócz kolegów i uczniów profesora obecni byli 
na uroczystości pp.: dr. Józef Wereszozyński, 
członek W ydziału krajowego, Tadeusz Langie, 
członek komitetu galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego, Adolf W iesiołow ski, delegat 
oddziału lwowskiego galicyjskiego Towarzy­
stwa gospo larskiego, prof. dr. Ludwik Finkelj 
profesor W ład. Lubomęski z Krakowa, dyr. 
Stępka i w. i.

Nabożeństwo, od którego obchód się roz­
począł, odprawił w miejscowym kościółku ks. 
proboszcz Jaszowski. Kościółek był zapełniony 
nczestnikami. Podczas nabożeństwa wykonali 
uczniowie niższej szkoły rolniczej śpiewy chó­
ralne. Po nabożeństwie ndali się wszyscy pro­
fesorowie szkół rolniczych, z dyrektorem p. 
Fromlem na czele do sali botanicznej za­
kładu, pięknie przystrojonej dywanami i kw ia­
tami. Na podium umieszczono wśród zieleni 
prześliczne biuro w stylu zakopańskim wraz z 
fotelem, oraz album w kosztownej oprawie z fo­
tografiami kolegów i uczniów jubilata . Biurko 
to ofiarowano jubilatow i jako dar honorowy. 
Pierwsze rzędy krzeseł zajęli goście, oraz gro­
no pań.

Prof. Rylskiego wprowadził na salę wśród 
oklasków prezes komitetu urządzającego, prof. 
Pańkowski, który następnie przemówił do ju b i­
lata, podnosząc jego wielkie zasługi naukowe i 
obywatelskie. „W  kraju, gdzie podstawą bytu 
narodowego rolnictwo, gdzie chodzi o wyposaże­
nie przyszłego obywatela, nie wystarczy wielki 
zasób gruntownej wiedzy fachowej, trzeba także 
w duszę polskiego rolnika wcielić cnoty obywa­
telskie".

Przemawiali następnie po odczytaniu pi­
sma W ydziału krajowego z życzeniami dla ju ­
bilata, by nadal kształcił dla kraju obywatel­
skich rolników, członek W ydziału krajowego, 
dr. Józef Wereszczyński. p. Tadeusz Langie, 
tudzież p. Adolf Wiesiołowski, który przemowę 
swoją tą  piękną rozpoczął apostrofą :

„Najcenniejsze dobro w każdym człowieku 
jest prawość charakteru, największą zaś cnotą 
jakiegokolwiek pracownika w życiu prywatnem 
czy publicznem — jest uczciwe spełnianie obo­
wiązków.

„Gdyby tylko mały procent naszego spo­
łeczeństwa pojmował szczerze i spełniał z prze­
konania ów obowiązek —  uroczystość tej m iary 
i wagi co dzisiejsza, nie byłaby zjawiskiem tak 
wyjątkowem.

Niestety — dużo brakuje nam jeszcze nie­
zbędnej świadomości, jak  wypełniać należy obo­

wiązki, ale coraz szerzej rozpościera się Ju 
śród nas potrzeba okazania wdzięczności, ł 
szcza tym —- którzy cały czas swojego f,r^ njaó 
tego życia hołdowali jedynie zasadzie —  s^ jziny, 
godnie, rzetelnie obowiązki w obec Boga, r0 
społeczeństwa, a przedewszystkiem w obec 
chanej Ojczyzny". . , ,

Zjazd dzisiejszy —  rzekł mówca ua 
jest najżywszym dowodem powszechnego wZ ^  
u nas poczncia wdzięczności dla pracy j"” eIu 
cenionego dzisiejszego jubilata. Powodowani  ̂
uczuciem, składamy ci czcigodny jubilac '6 ^ 
imieniem naszem jak  i bardzo wielu nieobe ^  
hołd — za nieskazitelność twego c^ ara jjugą, 
niezrównaną dobroć twojego serca, za faCę. 
cichą, wszechstronną a ta k  pełną  pożvtków p^-a 
Przyjąć zechciej nadto słowa serdecznego llZ0ij 8r- 
od wszystkich członków Towarzystwa £oŜ t£ich 
skiego oddziału lwowskiego, boś nas wszy 
w tym lwowskim oddziale od bardzo ®f ? p0. 
szeregu lat, zawsze i wszędzie, zagrzebał ^  
pychał do nieustannej pracy dla rolnictw®
dzimego. . -„bila0*6

Mówca zakończył słow y : Cześć ciJu 
za wszystko coś zdziałał, a daj Boże, by j ak 
jak  najdłużej błyszczał żywym przykład8®^ za- 
żyć i pracować wypada, aby zasłużyć sob1̂  n„ 
szczytne miano — szlachetnego i wzoroW^e 
polskiej ziem iey! _ dzię-

Za serdeczne te powszechne życzeń1 b u ­
kując, odpowiedział jub ila t z głębokie®1 
szeniem. • flSli

Następnie zgromadzono się w wiel 0j cza* 
internatu, gdzie się odbyło śniadanie, P „ ześć 
którego przygrywała orkiestra 55 P- P- \Lw iali 
jub ilata  wzniesiono liczne toasty. P r7,e j^bo ' 
pp.: prof. Pańkowski, ks. Jaszowski, ^ A t a ®0 
męski, prof. Kubicki, dyr. Frommel. 0“ j^aju 
też kilkadziesiąt telegramów z różnych s/,r<\ ektora 
i zagranicy, między iunymi od p- } 
Struszkiewicza z Wiednia, hr. Potockie#0 
manowa, Edwarda Jędrzejowicza. , avVa z

Dzień jubileuszowy zakończyć z? z8’ 
tańcami, w której ochocza młódź dubla®8̂ y fa .  
proszonym na uroczystość paniom, dzielnie

— Klub pocztowy u rząd za  w e ° z
WarI
wi°'CZO'

cb25 b. m., jako w dniu św. Katarzyny, 
rek z tańcami dla członków i wprowa 
gości. L ista otwarta w wydziale klubu-

— Z T o w . o ś w ia ty  lu d o w e j*  »cSzone 
popularne o Adamie Mickiewiczu, G®' 
wczoraj w dwóch salach przez pp. Bro®1?*8 ^ r0- 
brynowiczai Konstantego Wojciechowskie# Awe®1 
madziły wielu słuchaczy, którzy z pra 0 gyci® 
zajęciem przysłuchiwali się opowiadaniu ^  
i dziełach wieszcza narodowego, o . j. -(ijęci®- 
stokroć jeno nader ogólnikowe mień 
Szczerymi oklaskami dziękowano Fre^ 1 regzczfl' 
ich trud a rozrzucone między zebranych 8 p8r  
nie odczytu, przyozdobione bardzo uda
tretem Mickiewicza, podobało się ogól® ’ , z8-

—  P o g r z e b  ś. p. Ludwika 2i0l““fer„]iii' 
służonego dyrektora w zarządzie „K0 ^\e\'
ezych" odbył się wczoraj popołudniu P u»' 
kim udziale publiczności ze wszystkich z d0' 
szego miasta. Podczas wyniesienia z^  p°'
mu żałoby odśpiewał chór „Gwiazdy P z k8' 
żegnalną, poczem kondukt prowadzony P przf 
kanonika Lenkiewicza ruszył, P°PrZ l j .zyszellł* 
orkiestrę „Harm onii" i członków 
„Gwiazda", które wystąpiło ze sztaB®8 ^  po 
dwan żałobny okrywały liczne W1 ?8taWlĈ y  
chodzie za zwłokami postępowali Prze^ nń? j
najrozmaitszych istytucyj miejscowy0 ^ y g ł0^ 
innymi prezes Izby handlowej i Pf2 U
dr. Marchwicki, drugi wiceprezydent fc. •
M. Michalski, dyrektor Banku kraj°w ” zepić^ 
Zgórski. Nad mogiłą ś. p. Ludwik® P
p. Janowski. f l l i ę ^

— ' Z m ia n a  w ła s n o ś c i ,  \ :°i
nowy, w pow. jarosław skim , nabył1 
nory Martyno wieżowej, pp. Walenty „ g qOD 
dr. Aleksander Lisiewicz za sum?

Dobra Brusao nowe, w p° p. 1 
skim, nabył od p. Walentego Zioł°c 
deusz Borecki za sumę 85.000 zł- ejni°

— O d c z y t .  W Krakowie *  J^poset 
sali Rady miejskiej wygłosił w°zor q pcm j 
nisław  Szczepanowski obszerny
bie kursów ludowych*, na dochód
ludowej". bi8̂

— Ti L u b l i n a  donoszą, na zdr° 
Franciszek Jaczewski, ciężko zapa

— D e f r a u d a c y a  C z. K* 8'^
Z Krakowa donoszą, że wczoraj 0 ^ i. Oz j
zgromadzenie członków Spółki j^uboiuirS 
kowie zarządu pp.: Konstanty h0, gWycb vf p  
hr. Scipio, zrezygnowali z miej0C 0(jńała 8 tó' 
rządzie. Reszta członków zarZ^ ^ gt8wiaj ^  
mandaty do rozporządzenia, Prze Wy*1 . ceji 
wnocześnie następujące wnioski • oo n tr^^p O ' 
rządu; 2) wybór stałej komi8U‘ K ze; 4)
3) zmianę Spółki na gwarectwo g ^  ffyso 
ważuienie do zaciągnięcia P0. ^ 0? gprzed®*^ gj 
25 .000 zł., oraz upoważnienie ^ g n ic t^ h ^ jg  i 
teresu z nieograniczonem Pe*“° /j) ja os°b18 
za przekroczenia odpowiada Sp ^
solidarnie. strzy®18̂  SJg0'

Zgromadzenie uchwaliło ^ gtolDiast 
przyjęciem rezygnacyi zarzar ^ t ,.°lująoej 
dziło się na wybór komisyi a  rtrtffania . \V 
nej z 4 członków, z prawem koop „oźyczk1- a* 
ców fachowych. Co do uchwale ^ ^ e j i i e  
koteż sprzedaży interesu ■— z#r0

i
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Pletn^ i^^M npetentnem  z powodu braku kom- 

U dwa<* trzecich udziałów.
ttiisyj ^ ° ma^7‘Pnie poleciło dolej wybrauoj ko- 
sta^ij dokładny stan spółki zbadała i po- 
Wceg2 a konkretne wnioski w przeciągu dni 20; 
miajg'510 Postanowiło zwołać w tym samym term i­

nalne zgromadzenie.
ChrZarP° ^pmisyi kontrolującej wybrano pp. :
Senhor0^ 8^ ^ ^ 0’ Strrjeńskiego, Sędzimira. B e­

rg e ra .

R u rx.~7  , ,*>r° L  Chmielowski. W arszawski 
bytei • ”°dzienny  donosi : Po ciężkiej, prze-
le]ja Illedawn° chorobie, stosownie do orzeczeń 
jegt y’ Profesor P iotr Chmielowski zmuszony 
tjgoą8 *ngo opuście W arszawę W przyszłym 
\vyje.8l,n zasłużonv badacz na niwie literackiej 

za Wraz z rodziną do Zakopanego.

go W ydział Związku rodzicielskie-
re® i . w D^b dniach posiedzenie., na kt<>- 

°z°no program dalszej akcyi po feryach. 
dziaj 8. r - Marchwicki Zdzisław powitał wy- 
Zuhatv ^ rzedstawił pogiąd na dotychczasowe re- 
^arz * dzia*alności, oraz n a s ta n  funduszów To- 
8z*łko a ^ kwoty 8000 zł., które P. Mar- 
S m * owa Cecylia złożyła jako 
Skijg z festynu, urządzonego w parku S tryj- 
Ha Cê e Związku, wydano blisko 1000 zł. 
z}°j0Iî )U8y wakacyjne i na domy opieki, reszta 
aaby na książeczcH Rasy Oszczędności, powia­
tu ^  korzyć kapitał zakładowy, a o potrzebne 
akcye Ze na cete Związku należałoby rozwinąć 
ezeńat1 się do poparcia ogółu społe-
°'elskpa 26 wzS ^d u  na to, że „Związek rodzi­
s z ] ^  ma zadanie zajać się cała młodzieżą 
Cz«ń Ł jej miejsc i środków do ćwi- 
zbaw; Zycznych i zaopiekować się młodzieżą, po- 
tąd 2 °na należytej opieki rodzicielskiej. Jak  do- 
jeet 8jlatere8°wanie się ogółu celami „Związku “ 
dobjig t i 6’ Co êm dziwniejsze, że zagranicą po­
b ie l 0warzystwa rozwijają się bardzo pomyśl- 
aPQłrczelJ'|SZa S1̂  sympatyą i poparciem całego

dyrektor M. Baranowski zdał sprawę o

S S r<î a ,,ywat przed Bryami cztery domy opieki, 
żdyttl ,a chłopeów, dwa dla dziewcząt. W ka- 
dag0 , y 0 po 50 dzieci, które pod dozorem pe- 

oW _W 0,1 godziny 3 do 7 popołudniu przy-

uhzym wych instytucyach Związku. Związek

llaWał
był, 
ów

 ̂ ywa
C'e 0? ^ ’ bawiiy się i gimnastykowały.

sut°Wy godziny 3 do 7 popołudniu przy
^ycieczP- il S5? do iekcyi szkolnych, odbywały

wresz-
Urząd shr °iuny posiłek. Prócz tego
dla j , ) . , . stałe wycieczki popołudniowe
^ erUnk° ^ kilku szkół śródmiejskich pod 
^kiel nauczycie i i nauczycielek. Wycieczek 

a w każdej brało udział 
*y '3 ? ie S0 'l. ° ? d aieci. Urządzono też zaba- 
P0(j a młcd:deży na placu powystawowym. 
^ °rp w  êry  ̂ korzystiło 600 dzieci z instytucyi 
chwaS> walc;Ł°yjnyc«. Następnie wydział u-
fyjijg1 otwor;yć z dniem 15 listopada pone- 
Ą w  cztery domy opieki, dwa w szkole im. św. 
a dwk d â chłopców, drugi dla dziewcząt, 

n  szkole im Staszica.

hia P P r u t ó w  ano następnie sprawę pozyskiwa­
n e j  ° l  * rozpowszechniauia wiadomości o 
(h ie d rk  f̂ '0'warzystwa. W tym celu wydana bę. 
^lskio 8IU f raca 0 zadaniach „Związku rodzi- 
fą rozu^0 . wiccprezesa dr. Dziędzielewicza, któ- 
i«iCOni a w kilku tysiącach egzemplarzy ro- 
Ch°wa ’. zaj |nującym się żywiej sprawam i wy- 
^rzCw T -  m ł°dzieżv. Komitet agitacyjny poci 
^ a r iioUletWem wzcePrezeski P- prezydentowej 
^ ernnk°WSkie'* rozPoczn*e równie czynność w tym

Na«a S2k | Posiedzeniu wydziału był obecny rad-
82u°iny: Emanuel Dworski, jako delegat Ba-

hlagj rp krajowej, a inspektor okręgowy To-
^iejskj ° ar®ki, jako delegat Bady okręgowej 

*ej.

i&W j3b°hy chciał przystąpić jako członek do 
8z®Hie r,U ro^zicielskiego“, może przesłać zgło- 

P°d adresem prezesa lub wice- 
Pr°f j.w Towarzystwa, lub do rąk sekretarza 
> l n e r ? mana’ hib wreszcie do biura Rady 

r0cz ^ow ej miejskiej w ratuszu. Wkład- 
W r lf  wyno®i tylko cztery korony, uiszczo- 

a^ ° h  kwartalnych lub naraz.

^ie, 2  ? ® a ł l i  w ostatnich dniach: W Krako- 
^ ahy T)0 ! Draczyński, doktor filozofii, emeryto- 

^ ° te so r  gimnazyalny, przeżywszy lat 6J. 
W c Lwowie, Marya Torska, przeżywszy

?*0W a ^  ^ k d n iu  Tekla z Torosiewiczów Dey- 
,^ow'ie 0na dyrektora kolei państwowych we 

zh>ne Pneźywszy lat 48. Zwłoki przewie- 
^nią ^krąja złożone zostaną w Ostrowie

^iu ą . ® S a m b o ra  donoszą, że pożar, o któ- 
Ẑ °kaliz0 s°botnie telegramy, zdołano w czas 

się sześć domów; podczas 
ch on ,a . weJ musiano wiele domów sąsie- 

znić i pozrywać z nich dachy.

~w Lhodorów -Podw y s o k ie  Ko-
yóakip ,any Przez mieszkańców powiatu ro- 

u ^ arcia roze8kii zaproszenia na uroczystość 
m ’ ktń Pahstwowej Chodorów-Bodwyso-

Progj. ta . °dbędzic się w dniu 28 b. m. 
0 mfj1118 bym °znaczony jest wyjazd zeLwo- 

« d°rowZlnieo ^ ’ minut rano- Przyjazd do 
hr Przestr z m ‘nut 59, wyjazd z Ćhodrowa 

ht qu otworzyć się mającą o godzinie 9 
> Przyjazd do Podwysokiego o godzinie

12 minut 16, odjazd z Podwysokiego z powro­
tem o godzinie 12 m inut 35, przyjazd do Ro­
hatyna o godzinie 1 minut 16. Tutaj — jak  
ogłasza program — nastąpi powitanie JE . P. 
M inistra kolei żelaznych, oraz przedstawienie 
władz rządowych i autonomicznych. O godzinie 
4 minut 45 nastąpi odjazd z Rohatyna, a oso­
bny pociąg przywiezie uczestników uroczystości 
o godz. 7 min. 30 do Lwowa.

— W w ie/ien iu  w Stein, zm arł onegdaj
b. kapitan Józef Waniezek, skazany w procesie 
Bartmana na 2 lata więzienia.

— Żonobójstwo. Żona bednarza Kajeta- 
nowicza w Czernicy cach, wskutek tragicznego 
zajścia — które stało się głośnem —  zm arła 
onegdaj, jak  donosi czerniowiecka G azeta Polska.

— Zbieg. W dniu 19 b. m. dostawiono 
do Wiednia Leibę Bcndla, przybyłego z Algie-^ 
ru. Beudel, urodzony w Strzyżowie w r. 1866 
był przez czas jakiś kantorzystą, później (1890 
r.) służył w 11 pułku dragonów. W  dniu 14 
maja 1895 zbiegł z wojska, uciekłszy ze szpi­
tala wojskowego w Przemyślu. Po kilku mie­
siącach schwytany i ukarnuy, dopuścił się w 
ciągu służby zbrodni kralzieży, za co został 
przez sąd wojskowy w Budapeszcie skazany na 
trzy lata więzienia. W noc;- na 30 maja 1896 
uciekł ze szpitala garnizonowego w Budapeszcie. 
Z dochodzeń okazało się, że Bendel w stąpił w 
Algierze do legii cudzoziemskiej, gdzie służył 
blisko rok. Na Bendlu cięży podejrzenie, że 4 
Lipca- 1895 r. zamordował w Wiedniu niejakie­
go Jana Kunza.

— Małżonka Yerdiego. W S a n t Aga­
ta, pod Busseto, z m a rła — jak  już donieśliśm y— 
małżonka Józefa Yerdiego. Zmarła, z domu J ó ­
zefa Strepponi, była córką znanego we W ło ­
szech kompozytora muzycznego. W roku 1834, 
po ukończeniu konserwatoryum w Medyolanie, 
debiutowała w rolach sopranowych w Tryeście; 
następnie występowała w Operze nadwornej w 
Wiedniu, wreszcie w roku 1842 odtworzyła po 
raz pierwszy role sopranowe w „Belizaryuszu11 
Donizettiego i „Nabuchodonozorze“ Verdiego. 
Wówczas to pomiędzy mistrzem a śpiewaczką 
zawiązał się stosunek serdeczny, który zakoń­
czył się związkiem małżeńskim. Po zamążpój- 
ściu pani Yerdi opuściła scenę i zajęła się wy­
łącznie domem. Rozumiała męża i w wielu ra ­
zach by ła mu pomocną przy układaniu planów 
artystycznych. Wszystkie sfery inteligencyi wło­
skiej, z parą królewską na czele, przesyłają z po­
wodu stiaty  zapewnienia współczucia 84-letnie- 
mu twóicy „Aidy.“

—  Pożar w Londynie, który wybuchł 
w ubiegi p piątek, zniszczył całą dzielnicę miasta. 
Pastwą yw iołu padły domy na przestrzeni dwóch 
akrów, zkoda w ynikła skutkiem pożaru, wynosi 
podług i-Taeyj ostatnich 40 milionów zł.

Opera. WT Operze wiedeńskiej przedsta­
wiono w tych dniach operę „Eugeuiusz Onegin“ , 
skomponowaną przez Czajkowskiego, najznako­
mitszego rossyjskiego muzyka, zmarłego w roku 
1893. Opera doznała świetnego przyjęcia, wpra­
wdzie muzyka nie jest zbyt efektowną, ale od­
znacza się za to pierwszorzędnemi lirycznemi pię­
knościami i wyborną intonacyą. Do powodzenia 
przyczyniła się także doskonała reżyserya opery 
dyrektora M ahlera i wspaniałe wykonanie przez 
solistów, wśród których odznaczyli się zwłaszcza 
pani Renard i pp. Schródter i Retter.

Max W olfstkal, synow iec n aszego  p ro ­
feso ra  k o n se rw a to ry u m , w y stęp u je  obecnie w 
W iedn iu  z w ie lk iem  pow odzeniem  w ko n certach . 
K ry ty k a  u n o si się  n a d  g r ą  m ło d z iu tk ieg o  sk rzy p k a .

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Nie­
uczciwi" i „Pierwszy bal“ .

We wtorek „Córka pó łku“ . Rozpocznie : 
„Światowe kobiety" komedya w trzech aktach 
P . Wolffa.
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II. P eterhof- Im atra

(C iąg dalszy).

Los d a ł mi m iejsce przy  stole m iędzy 
znanym  przyrodnikiem  południow o-am erykań­
skim  profesorem  Bergem  z Buenos A ires a 
n ieznanym  m i osobiście pow ażnym  gentelm e-

nem  łatw ej do odgadnienia anglo-am erykań- 
skiej na tu ry . P ierw sze danie przeszło, mój 
milczący, n ieznany sąsiad w yciąga rozległy 
pu lares i w ręcza mi uroczyście swoją kartę  
w izytową, n a  k tórej w idać było, źe daleko 
podróżowała i na której czy tam : „M r. W il­
liam  D alton N eal M. Śc. Istructo r in  Greology 
and M ineralogy Univ in  U tah. Lali L ake 
City. U łah  U. S. A .“ Zachw ycony now ą zna­
jom ością odw zajem niam  się moją w łasną  k a r­
tą w języku francuskim  i już chcę zapytać 
grzecznego nowego kolegę o pow odzenie o- 
becne M ormonów, gdy dalsze dan ie p rzery­
w a zam iary  rozmowy. Widzę tylko, że mój 
sąsiad z U tahu studyuje d ługo i uw ażnie mo­
ją kartę  w izytową i wreszcie prosi o zwrot 
swojej, k tórą już głęboko schow ałem . Można 
sobie w yobrazić, z jak iem  zdziw ieniem  w 
pierwszej chw ili spełn iam  jego życzenie, ale 
natychm iast jestem  w ynagrodzony i obja­
śniony, gdyż Air. D alton podaje m i znowu 
swoją drugą, tym  razem  już n ieskazite ln ie  
czystą kartę, m ówiąc z uroczystą m in ą : „ tam ­
ta by ła b ru d n a" . Oto i skutek w idoczny m e­
go stanow iska w  U niw ersytecie krakow skim , 
które uwidocznione na karcie dopiero podnio 
sło w oczach m orinońskiego p rzy ro d n ik a  zna­
czenie mojej osoby. N iestety, tow arzyskie sto­
sunki n a  tym  punkcie stanęły , lakoniczność 
nowego kolegi nie pozwoliła m i rozszerzyć 
bardzo dotąd skrom nych w iadom ości o S alt 
Lake City i całą moją uw agę za ją ł kto inny: 
znany  geolog brukselski, d y rek to r belgijskie­
go b iu ra  geologicznego p. M ichel M ourlin o- 
pow iadający mi nader barw nie sw e w spom nie­
nia dziecinne o Lelew elu, który m ieszkał n 
jego rodziców i którego pam ięć dotąd tak w y­
soko stoi w Brukseli. I  teraz nam  w sza tże  
z.araz przerw ano. U stołu prezydyalnego  pod­
niósł się p. L aum ark , naczelnik departam en­
tu przem ysłow ego w  senacie finlandzkim , 
wznosząc tradycy jny  toast n a  cześć cara, później 
na cześć m onarchów  w szystkich państw  rep re ­
zentow anych na kongresie, a w reszcie w szyst­
kich obecnych gości zagran icznych . Odtąd 
szedł toast za toastem , aż przezierające w y­
jaśn ione nieco niebo przypom niało, że m ożna 
rozpocząć p rzerw aną przed obiadem  w ędrów ­
kę nad  brzegam i szumiącego W urksenu  i cały 
tłum  kilkuset osób rozsypał się na w szystkie 
strony, szukając z przew odnikam i i bez n ich  
now ych widoków i dalszych śladów daw nych  
przedwiekow ych lodowców.

Długo trw ała  jeszcze ta w ędrów ka i do­
piero sygnały  w zyw ające do pow rotu spro­
wadziły n a  dworzec rozprószonych kongresi- 
stów, którzy d ługą jeszcze w w agonach pro­
wadzili rozmowę o F in lan d y i i o jej zale­
dw ie półtrzec.iainilionowej ludności, wynosząc 
l  tej wycieczki nietylko w icie pouezaiących 
szczegółów geologicznych, ale przedew szyst- 
kiera głębokie i szczere uznanie dla żywo­
tności, siły i w ytrzym ałości tego kraju , dla 
rozsądku, przedsiębiorczości i gościnności je ­
go m ieszkańców. Późną już nocą po sześcio­
godzinnej podróży stanęli o pierw szej godzi­
nie uczestnicy w P ete rsb u rg u  n a  dw orcu fin­
landzkim  gdzie rozpoczęła się zw ykła w d a l­
szych podróżach kongresu w alka o byt, w al­
ka tym  razem  o izwoszczyka lub om nibus a l­
bo też o szklankę h erba ty  przy n ieprzygoto­
w anym  n a  taki n aw ał bufecie kolejowym.

(Ciąg dalszy nastąp i).

Dr. W ładysław  Szajnocha.

Podatek rentowy. D yrekcya Tow arzy­
stw a w zajem nego k redy tu  w Krakowie, uchw a­
liła  n a  posiedzeniu dnia 17 b. m., że 1 1 s %  
podatek rentow y od w kładek n a  książeczki i 
procentów  z rachunku  bieżącego, nową ustaw ą 
podatkową z dnia 25 października 1896 usta­
nowiony —  Tow arzystwo wzajem, k redytu  w 
Krakowie, w raz z filią we Lwowie z w łasnych  
opłacać będzie funduszów.

Giełda zbożow a : Cukier surow y loco 
A ussig 1 2 2 5  do 1.2-30, loco Ołomuniec 
ID 5 0  do 11-60, loco Berno -  W iedeń
11 '65  do 11-75 na grudzień  loco A ussik
12 2 7 1/, do 12 3 2 1/2, cukier w kostkach p ri­
ma 37-50 do 37-75, seeunda 37 25 do 37 50. 
Spirytus ko tyngentow any loco W iedeń 19 50 
do 19 80. N afta kaukazka transito  T ryest 
3 '50  do 3 ‘75, galicy jska przeźroczysta 1 6 -75 
do 17-— .

Targ  zbożowi

Lwów, 22 listopada, pszenica 10-50 do 
11 '50  zł., żyto 7-— do 7*75, jęczm ień bro­
w arny  — •— do — •— , jęczm ień pastew riy — 
do — • -  , owies 6 80 do 7 -25, rzepak 12-75 
do 1 3 '— , g roch  6 ' — do 8 50, w yka — '— do 
— -— , nasien ie ln iane  — •—  do — ■— , nasie­
n ie konopne — •—  do — ‘— , bób — do 
— •— , b o b i k — -— d o — , hreczka — '—  do

do — • , koniczyna czerw ona gaiic. — 1—•
do — •— , szwedzka — •—  do — •— , b ia ła  
— •—  do — . tym otka — •— do — •— ,
a n y ż  d o  , kukurudza s ta ra  —
do — , now a — do chm iel sta ry

—  do — ■— , chm iel now y n a  te rm ina
—  do — , spiry tus gotow y -  do 
— , n a  te rm in  — do • , W aran ty

—•—  do — •— .
Usposobienie spokojne

Sprawozdanie tygodniowe Izby  h a n ­
dlowej i p rzem ysłow ej o cenach  zboża i p ro­
duktów  we Lwowie od 13 go listopada do 19go 
listopada b. r. bez op ła ty  akcyzowej. P szen ica  
s ta ra  10 '95 do 1 1 2 5 , now a 10-95 do 1 1 2 5 , źyto- 
stare 7*85 do 8 1 0 ,  now e 7-85 do 8 1 0 , jęczm ień  
b row arny  6 20 do 8 1 0 , pastew ny 5 '80  do
6-30, owies 6-70 do 7-— , hreczka 7-25 do
7-75, kukurudza zeszłoroczna 5 ‘60 do 5 85, 
now a 5 10 do 5*20, proso — *— do — •— , 
g roch  do gotow ania 6 85 do 9-— , g roch  p a ­
stew ny 6-— do 6 50, fasola — -—  do — -— , 
bobik 5 -50 do 5-90, w yka 4 '50 d o '. 5-— k o ­
niczyna czer. 36-—  do 40-— , koniczyna biała 
— -—  do — •— , anyż rossy jsk i — •— do — •— , 
anyż p łask i — — do — •— , km inek  — *—  
do — ■— , rzepak  zim owy sta ry  12 90 do 13-20, 
ln ianka  8 50 do [R-50 5 n as ien ie  ln iane  
9*— do 9 75, soczew icza — •—  do — 
rzepik zimowy — •—  do — -— , n as ien ie  ko­
nopne 8 25 do 8-75, chm iel now y 53 50, 
do 116-— , n afta  zw ykła 15-— do 16-—  sa­
lonow a 18-—  do 19-— , w szystko za 100 
kilogr., sp iry tus 10.000 litr-p rocen tow y, kon ­
tyngentow any, bez podatku konsum cyjnego 
17 25 do 17-50

OSTATKU POCZTA
N a dzisiejszem posiedzeniu Izba posłów 

dokonać m a przedew szystkiem  w yboru d ru ­
giego W iceprezydenta, poezem nastąpi dalszy 
ciąg dyskusyi nad spraw ozdaniem  kom isyi 
budżetowej o przedłożeniu rządowem , tyczą- 
cem się niesienia pomocy ludności okolic, do­
tkn ię tych  klęskam i elem entarnym i. Poniew aż 
co do w yboru w iceprezydenta, stronn ic tw a 
praw icy zgodziły się na kandydatu rę  dr. 
F uchsa a stronnictw o kitolicko-Judow e, do 
którego dr. F u ch s  należy, akceptowało to, 
przeto w ybór jego zdaje się n ie  u legać ża­
dnej w ątpliw ości. Lew ica niem iecka podobnie, 
jak  w w yborze prezydent i pierw szego w ice­
prezydenta, tak i w  tym  ::ie weźm ie udziału.

R eferent kom isyi bi dżetowej poseł dr. 
Leonard P ię tak  w ypracow  d  już poruczone mu 
spraw ozdanie z przedłożenia o prow izoryum  
ugodowem , tak , że spraw ozdanie to je s t już 
niety lko gotowe, ale i w ydrukow ane, oraz 
rozdane posłom. Spraw ozdanie, w ydrukow ane 
jako dodatek do stenograficznych protokołów  
z posiedzeń Izby posłów, obejm uje 25 stron 
druku  —  z tego pierw sze trzy  zajm uje samo 
spraw ozdanie, stronę 5 i 6 ustaw a, 7-m ą re- 
zolucye, a resztę w nioski mniejszości, k tórych 
je s t 38. S praw ozaanie to stan ie praw dopodo­
bnie n a  porządku dziennym  w ieczornego po­
siedzenia Izby  posłów już w e środę.

Sonrir und  M ontags.-Ztg. zapew nia na 
podstaw ie rzekomo kom peten tnych  inform a- 
cyj, iż obecnie jeszcze za wcześnie byłoby mó­
w ić o akcyi ugodowej, k tóra m a w krótce n a ­
stąpić. Rząd n ie m yśli w cale o tern , aby 
przed załatw ieniem  prow izoryum  ugodowego 
uczynić krok podobny, tem  m niej, źe szanse 
takiej akeyi m ają dziś mało widoków powo­
dzenia. M owy, jak ie  w ygłosili onegdaj pp. 
Russ (w  P radze) i F u n k e  (w  B ernie) m ogą 
tylko uspraw ied liw ić  zapatryw an ia  kół m ia- 
rodąjnych , że dopóki N iem cy trzym ać się bę­
dą dogm atu zniesienia przedtem  rozporządzeń 
językow ych, dopóty żadna now a p róba podjętą 
być n ie  może.

N atom iast pism a czeskie podają ciągle 
wiadom ości z W iednia o rzekomo podjętych 
pertrak tacyach  w celu usunięcia sporów  naro ­
dowościowych.

N arodni L is ty  w zyw ają w szystkich po­
słów młodoczeskich, aby się n a ty ch m iast u- 
dali do W iednia i podobnie jak  in n i członko­
wie stronnictw  większości byli obecni w Izbie 
podczas dyskusyi nad  prow izoryum  ugodowem.

W  sobotę jak  wiadom o, otw arto w W ie­
dniu nadzw yczajną sesyę Sejm u dolno-au- 
stryackiego. Pos. F ilippow ich  i Noske zało­
żyli pro test przeciw  tem u, że tylko jeden  
przedm iot b y ł n a  porządku dziennym  obrad. 
F ilippow ich  tw ierdził, że Sejm  m a praw o w y­
razić sw je zdanie także o zam ięszaniu, wywo- 
łan em  przez rozporządzenia językow e w poli- 
tycznem  położeniu całego P aństw a.

N ajw . Mowę Tronow ą om aw iają dzien­
n ik i rossyjskie w duchu nad e r przychylnym . 
Nowosti pow tarzają jeszcze raz z naciskiem , 
że pożałow ania godne w spółzaw odnictw o oby­
dw óch m ocarstw  n a  półw yspie B ałkańskim  
należy obecnie do rem iniscencyj h isto rycznych . 
D ziennik , w spom inając następn ie  o otrzym a-
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Dej przez A ustro-W ęgry  od Turcy i w  sp ra­
wie m ersyńskiej satysfakcyi, pisze, że ośw iad­
czenie Najj. Cesarza F ranciszka Józefa i po­
m yślne załatw ienie spraw y m ersyńskiej bu­
dzą nadzieję, że podobnie jak A ustro -W ęgry , 
tak również i Kossya w ystąp i energicznie w 
razie, gdyby  T urcya okazała najm niejszą chęć 
do ograniczenia w jakikolw iek sposób praw  
obu M ocarstw .

Nowo je W rem ia  p isze: Najj. Cesarz au ■ 
stryacki p rzy ją ł w idocznie n a  siebie zadanie 
tłóm acza poglądów w szystkich tych  w ielkich 
m ocarstw , które się obecnie gotują do zała­
tw ien ia spraw y kreteńskiej. N adaje to szcze­
gólniejszą w agę tej okoliczności, że N ajj. Ce­
sarz w spom niał o przyjaznych stosunkach po­
między A ustro-W ęgram i a Rossyą. —  Dzien­
n ik  ten  zw raca dalej uw agę n a  fakt, że n ie ­
miecki oddział teraz w łaśnie w sposób de­
m onstracy jny  został z K rety  odw ołany; za­
znacza jednak  równocześnie jeszcze raz swoje 
przekonanie, że niem iecka polityka na W scho­
dzie n ie  nastręczy żadnych  pow ażnych prze­
szkód do osiągnięcia tych  celów, które sobie 
jednom yśln ie w ytknęły  w ielkie m ocarstw a.

W arszaw ski Przegląd katolicki d o n o s i: 
Biskup Ruszkiewiez, w ezw any telegraficznie w 
niedzielę, d. 14 b. in., udał się już do P e te rs­
burga dnia 15 b. m. P raw dopodobnie zostanie 
on biskupem  płockim  na m iejsce b iskupa ks. 
Sym ona, który dnia 15 b. m. o godz. 8 wie­
czorem w yjechał z P e te rsb u rg a  do Odessy.

A m basador austro-w ęgierski w Berlinie 
Szoegyeny b y ł wczoraj na audyeneyi u ce­
sarza W ilhelm a a następnie o trzym ał zapro­
szenie n a  śniadanie.

Stanow isko m in istra  kolei żelaznych 
p. T h ie lena m a byó podobno zachw ianera, 
skutkiem  osta tn ich  licznych katastrof, które 
zdarzały się mim o, iż n a  cele kolejowe uchw a­
lono w tym  roku 360 m ilionów  m arek, czyli 
blisko 100 m ilionów więcej niż w roku ze­
szłym .

N ordd. Allg. Ztg. pisze, że utw orzenie 
politechniki w G dańsku je st zapew nione, gdyż 
rząd sprzyja tem u projektowi.

T en  sam  dziennik zamieszcza obszerny 
kom unikat w spraw ie zajścia z kupcem  Lu- 
dersem  w H aiti. K om unikat pow iada, że po 
zbadaniu istotnego stanu  rzeczy, okazało się, 
iż w całej tej spraw ie zaw inił jedyn ie  tylko 
rząd rzeczypospolitej m urzyńskiej, który po­
stąp ił sobie z Ludersem  w brew  ustaw , obow ią­
zujących w kraju. N ie m niej w innym  jest 
sam prezydent, g en era ł Sam , k tć ry3 szor­
stko obszedł się z rep rezentan tem  Niem iec, 
hr. Schw erinem .

Obraz całej tej sp raw y , tak się p rzed­
staw ia: P olicya uw ięziła niem ieckiego kupca 
L tldersa za to, że ją  zw ym yślał gdy chcia ła  
go aresztow ać za zakłócenie pokoju domowego. 
P oseł niem iecki h r. Scfiw erin ujął się za L ti- 
dersem , zarzucając policyi haickiej samowolę. 
Rząd tam tejszy oddał spraw ę sądowi, który 
skazał L tldersa n a  m iesiąc więzienia. Po re- 
kursie do wyższej instaney i karę tę podwyż­
szono na rok. H r. S ch w en n  wystosował w ten ­
czas notę do prezyden ta rzeczypospolitej h a i­
ckiej i uda ł się do niego osobiście, lecz tenże 
obszedł się z nim  po g rub iańsku  i odesłał go 
do sek re tarza  stanu  spraw  zagranicznych. Po­
seł am erykański w ystąp ił z pośrednictw em  i 
n a  jego życzenie wypuszczono dopiero Lii 
dersa na wolność pod w arunkiem , że opuści 
w yspę na tychm iast. N ie wypłacono mu je ­
dnak  żądanego odszkodowania za każdy dzień 
w ięzienia, a parlam en t, zwołany um yśln ie w 
tej spraw ie, podziękował rządowi, że postąpi! 
w ten  sposób z niem ieckim  poddanym .

Nordd. A llg . Ztg. zaprzecza wieści, 
jakoby N iem cy m iały  zerw ać stosunki dyplo­
m atyczne z H aiti, a sw oich poddanych oddać 
pod opiekę am erykańskiego przedstaw iciela. 
H r  S zw erin  przebyw a ciąg le w P o rt au- 
P r.n ce . N atom iast toczą się rokow ania w  B er­
lin ie  co do odszkodowania i zadośćuczynienia 
G dyby H aiti w zbraniała  się uczynić zadość u- 
p raw nionym  żądaniom  N iem iec, natenczas m u­
sia łyby  one żądania swoje przeprow adzić na 
in n e j drodze.

D rugą spraw ą, która zajm uje całą opi­
n ię  niem iecką, je s t w ystąpienie rządu niem ie­
ckiego przeciw ko Chinom  z powodu zam or­
dow ania w południow ej prow incyi S zang tung  
kilku  m isyonarzy  katolickich. O spraw ie tej 
p isa liśm y już, a dziś dodajem y tylko, że ce­
sarz W ilhelm  naradzał się przez trzy  kw a­
dranse  z biskupem  dr. A nzerem  z dyec.pzyi w 
południow ym  SzangtuDgu, którego zaprosił na 
śniadanie. Cesarz w ręczył biskupowi swoją fo­
tografię, n a  której przedstaw iony je s t w m un­
durze adm irała  m arynark i.

Justiz-M inisterialblatt ogłasza obszerną 
ogolną instrukcyę m in istra  spraw iedliw ości z 
arna Ib  b. m w spraw ie pojedynków. In- 
stru  cya powołując się na ośw iadczenie kan ­
clerza Rzeszy z powodu uchw ały parlam en tu  
z dn ia 21 kw ietn ia 1896 roku, zaleca urzęd- 
n ikom prokura to ry i państw a, aby przy przekro­

czeniach ustaw  o pojedynkach stosowali u sta­
wy te z całą ścisłością.

W brew  rozszerzanym  znow u pogłoskom , 
jakoby stan  zdrow ia Papieża daw ał powody 
do obaw, oświadcza lekarz przyboczny Ojca 
św., dr. Lapponi, że Leon X III. w czwartek 
w skutek lekkiego zaziębienia z ostrożności 
nie opuszczał pokoju, że jednak  już w piątek 
i w sobotę udzielał audyencyj a wczoraj od­
p raw ił Mszę św ., na którą było zaproszonych 
iiczne grono osób.

W  Rzym ie uw ażają za pew ną nom ina- 
cyę dep. M rtiniego, nadzw yczajnym  cyw il­
nym  kom isarzem  dla kolonii ery trejsk iej; od­
p łynie on już d. 4 g rudn ia  do M assawy.

Prezes gab inetu  francuskiego M eline do­
kończył w sobotę swojej w ielkiej mowy w 
spraw ie przesilenia rolniczego; m inister p o ­
lem izował z socyalistam i w ykazując praktycz­
ną i naukow ą nieudolność ich teoryj i zasad 
ekonom icznych. Izba w yraziła  m inistrow i wo­
tum  zaufania, i ogrom ną większością uchw a­
liła publiczne ogłoszenie ( Vofftckagc) mowy 
M elinea.

Spraw a D reyfus-E sterhazy, bo tak ją  
obecnie należy nazyw ać, p rzyb iera’eoraz w ię­
ksze rozm iary i obejm uje szersze koła. Dzien­
niki bulw arow e goniące za skandalem  coraz 
to jaskraw sze przynoszą szczegóły, którym  
jednak  brak  autentyczności; to też należy je 
przyjm ować bardzo sceptycznie, są to bowiem 
kom eraże a m e wiadom ości zasługujące na 
w iarę. D otąd nic nie wiadom o jeszcze o śledz­
tw ie wytoczonern hr. Esterhazem u, on sam 
wciąż opow iada po re d a k c ja ch , ale to w szyst­
ko w ygląda n a  w yjątki z powieści E m ila Ga- 
boriau. M iano skonstatow ać, że E sterhazy  czę­
sto obcował z dypiom atam i niem ieckim i i że 
naw et z tego powodu dw a razy był areszto­
w any. D zienniki atakują rząd i w yrażają 
m niem anie, że i w adm inistracy i wojskowej 
panuje korupeya.

Jak  dzisiaj z P aryża donoszą, prowadzo­
ne przez gen P e llie i  śledztwo w spraw ie 
E sterhazego trw a  dalej. P u łkow nik  P rieg u art 
zostanie przesłuchany  w Tunisie. T rudno roz­
poznać się we w szystk ich  kom entarzach i do­
niesieniach dzienników ; najlepszym  dowodem 
m ałej ich w artości je s t kom unikat urzędowy w 
Agence I Ia v a s , który z upow ażnienia donosi, że 
w szystkie praw ie przez dzienniki przypisyw ane 
m inistrom  rozmowy i enuneyacye w spraw ie 
E sterhazego są fałszyw e. M inistrow ie z ża­
dnym  z posłów o tern nie rozm aw iali. O bec­
nie m istyczna owa czarna dam a, k tóra m iała 
E sterhazem u wręczyć na moście papiery  i o- 
strzedz go przed spiskiem  godzącym  na jego 
cześć, staje się osobą realną. D ziennik katoli­
cki L a  Croix  doniósł bowiem, że ta  pani rze­
czyw iście istn ieje , i była w red ak c ji, aby 
wręczyć tam  p a p ie ry , których jednak  nie 
przyjęto. O dbyw ają się poszukiw ania za tą  
dam ą.

O dw ołany z K uby generał W eyler za­
raz po przybyciu  do portu hiszpańskiego Ko- 
runy, p r z y jm o w a ł  w  piątek, już n a  pokładzie 
s ta tk u , szereg deputacyj, które składały  mu 
pow inszowania. W eyler uzasadniał swoją bez­
w zględną politykę w kapanii k u b a ń sk ie j. za­
razem  w yraził obawę, że obecna polityka 
może p rzypraw ić H iszpanię o u tra tę  Kuby. 
G enera ł zalecał posłuszeństwo wobec rządu ; 
ośw iadczył, źe nie zajm uje się polityką i nie 
naw iąże stosunków z żadną partyą , w reszcie 
zaprzeczył, jakoby przyw iózł z Kuby ja k ie ­
kolw iek dokum enty lub karty .

Z Londynu donoszą, że daleko sięgające 
w rażenie w yw arła  m owa m argrabiego fealis- 
bu ry ’ego, w ygłoszona w tych dniach n a  zgro­
m adzeniu związku stow arzyszeń konserw a­
tyw nych , które odbyło się w A lbert-H all. 
Mówca bez ogródek przystąp ił do roztrząsa­
n ia  kw estyi, czy zarząd m iejski L ondynu pro­
wadzony je st tak  energicznie, rozsądnie i ta ­
nio, jakby  należało, i doszedł do wniosku, iż 
tak  nie jest, ergo, ie  trzeba londyńską radę 
h rab stw a  w dzisiejszym jej kształcie usunąć.

D la objaśnienia dodać w ypada, że przez 
t. zw. Local Gevernement A ct z roku 1888, 
który n ada ł w szystkim  hrabstw om  A nglii i 
W alii taki sam  sam orząd gm inny , jaki przed­
tem  posiadały tylko angielskie boronghs, t. j. 
m iasta z w ybieralnym  burm istrzem  na czele, 
otrzym ał także cały Londyn praw o w ybran ia 
w łasnej rady  h rabstw a, która kieruje sp ra­
w am i tego milionowego m iasta zupełnie w 
ten  sam  sposób, jak  rady  gm inne po innych 
m niejszych m iastach. Ta londyńska rada h ra b ­
stw a była oddaw na usposobioną bardzo po­
stępowo. U trzym ała ona ten  charak te r i po 
ostatnich w yborach w roku 1895, Zda­
niem  lorda, L ondyn pow inien być podzielony 
n a  kilka m niejszych gm in, które rządziłyby 
się sam odzielnie. M ówca zapowiedział wreszcie 
w niesienie projektu odnośnej ustaw y na na j­
bliższej sesyi parlam entu .

N aw et zagorzali zwolennicy rządu uw a­
żają ten  pom ysł za bardzo dla stronnictw a 
konserw atyw nego niebezpieczny, przypuszcza­
jąc słusznie, że w danym  razie w yw ołałby 
on koalieyę liberałów , radykałów  i socyali- 
stów przeciw  obecnem u gabinetow i. W  tym  
duchu w yraża się także najkonserw atyw m ej- 
szy z konserw atyw nych  dzienników  St. J a ­
mes Gazette.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń ,  2 2  listopada. N a dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów dep. Gross zapy ta ł 
P rezy d en ta , czy by łby  skłonny nieaprobo- 
w ane jeszcze przez kom isyę budżetow ą sp ra ­
w o z d a je  o prow izoryum  ugodowem , rozdane 
już posłom, odesłać napow rót do kom isyi ?

P rezyden t w skazuje n a  to, że kom isya 
budżetow a uchw aliła , iż spraw ozdanie to nie 
m a być jej już przedkładane, lecz w niesione 
w prost w Izbie. W ykazaw szy, iż postępow a­
nie takie miało liczne precedensy, P rezyden t 
zaznacza, iż regu lam in  nie zaw iera żadnych 
postnanow ień, z k tórych w ynikałoby, że sp ra ­
w ozdanie kom isyi przed przedłożeniem  Izbie 
musi być znane w szystkim  członkom kom i­
syi lub  że potrzebuje dopiero aprobaty kom i­
syi; zw łaszcza n ie  m ożna tego tw ie rd z ić  w 
tym  w ypadku, gdy spraw ozdanie to (deputo­
wanego P iętaka), sporządzone zostało w poro­
zum ieniu z prezesem  kom isyi budżetowej.

Izba przystępuje następn ie  do porządku 
dziennego, to je s t przedew szystkiem  do w y­
boru drugiego W iceprezydenta. N a 163 g ło ­
sujących, 116 głosam i w ybrany  drugim  W i­
ceprezydentem  dep. F uchs, z niem ieckiego 
stronnictw a katolickiego. (Żyw e oklaski na 
praw icy).

Poczem Izba przechodzi do specyalne 
dyskusyi uad przedłożeniem  rządowem  o kre­
dy tach  dla okolic naw iedzonych klęskam i ele­
m en tarnem u

W ie d e ń ,  2‘2 listopada. Kom isya m ary ­
nark i D elegacyi w ęgierskiej obradow ała nad  
budżetem  m arynark i. R eferen t Teleky w cie­
p łych  słow ach złożył uznaDie m arynarce  austro- 
w ęgierskiej za rozw iniętą w roku ubiegłym  na 
w odach L ew antu  działalność, dzięki której 
okazała się znakom itym  czynnikiem  w m ocar- 
stw ow em  stanow isku M onarchii. R eferen t o- 
m aw iuł następnie całą działalność m arynark i, 
tudzież spraw ę spuszczenia na wody nowego 
okrętu „Z en ta“ —  a po szczegółowem omó­
w ieniu budżetu m arynark i, zakończył w yraza­
mi uznania dla dowództwa m arynark i.

W ie d e ń ,  22 listopada. Książę-biskup 
w rocław ski, Kopp, przybył do W iednia.

G r a c ,  2 listopada. Na sobotę zwołano 
dw a zgrom adzenia socyainych dem okratów . 
Jedno  zgrom adzenie odbyło się spokojnie. 
D rugie zgrom adzenie, na które przybyli po­
słowie A xm an (an tisem ita) i Resel (socyali- 
sta ) miało się odbyć w lokalu „zum Sand- 
w ir th “ . Pos. A x m rn n  zam ierzał m ówić o w y­
borach do graekiej R ady gm innej. Socyaliści 
chcieli tem u przeszkodzić, w kroczyła policya, 
w reszcie wojsko. Dziesięć osób aresztow ano. 
W czoraj popołudniu zgrom adzili się robotnicy 
przed kaw iarn ią „K aiserhof“ gdzie się A xm a- 
na spodziewali, lecz w net g rom ada się roz­
prószyła.

W czoraj popołudniu i wieczór przeszły 
zresztą spokojnie.

Praga, 22 listopada. N arodni L is ty  o- 
g łaszają depeszę, zredagow aną widocznie za 
w pływ em  zarządu stronnictw a czeskiego, za­
w ierającą propozycye co do rozw iązania kw e­
sty! .językowej w Czechach i M oraw ach tu ­
dzież wskazówki co do ew entualnej rew izyi 
rozporządzeń językow ych. W  korespondencyi 
tej wykazano, że rozporządzenia językow e nie 
m ogą być uw ażane za akcyę nieodw ołalną już 
dla tego samego, że nie można ich uważać 
za coś całkiem  wykończonego a z drugiej stro­
ny nie m ożnaby w nich zm ienić ani słowa, 
dopó .i coś lepszego na to m iejsce nie przy j­
dzie. Zasada zupełnego rów noupraw nienia oby­
dw óch narodowości krajow ych musi pozostać 
nienaruszona, a pierw szym  w ypływ em  zasady 
tej jest, że każdy Czech i każdy N iem iec w 
C zechach i M orawach musi m ieć możność do­
chodzenia sw ych praw  u w szystkich władz 
we w łasnym  swoim języku. Od tego Czesi w 
żaden sposób odstąpić nie mogą. F o rm alne  
jednak  przeprow adzenie tej zasady zależnem  
je s t od kw estyi, w jak i sposób uregulow anie 
m a nastąpić, a m ianowicie, ażeby jedna n a ­
rodowość nie uw ażała praw  drugiej za po­
niżenie lub uciążliwość dla siebie. Należy za­
tem  w ynaleźć k ry terya dla osądzenia narodo­
wego charak te ru  okolic i miejscowości tudzież 
w ytyczyć g ran ice  używ ania drugiego języka 
krajowego.

Co do pierwszej kwestyi dep. P acak  za­
proponow ał w niosek analogiczny z ustaw ą ję-

a,ryIlPJ"
zykową h r. H ohenw arta , tudzież z a* ^  
szym i w nioskam i czeskimi, ażeby kwes J j,, 
zykowa uregulow aną została według 
urzędowego gm in. Co do drugiego 
niem ożnaby odstąpić od żądania, 
scy urzędnicy konceptowi w ładali ° “J teruiifli 
językam i k rajow ym i; m ożnaby jednak j o6go 
wyznaczony do przysw ojenia sobie J ^  u- 
lub drugiego języka przydłużyć. — ~ ^  ffy- 
rzędników  m anipulacy jnych  m ogą zaJ*
jąfki- _ Tak

K om unikat ten  kończy się słow a® '' 
daleko posuniem y się w in teresie  zg<W’ 
koju i zobowiążemy się następ®6 
ustępstw  bronić. “ .  ie

W  dalszym  toku w ykazuje a r tf  ’ ed 
je s t nieodzow ną koniecznością, azd.b^ ffegtyS 
w prow adzeniem  nowej regulacyi, całą ^  
językow ą poddano rew izyi, tudzież, agzja9ku 
Czechach, M oraw ach i częściowo n a ,i(, 
w szelką połowiczność lub  dwuznaczno
rugowano; w reszcie, ażeby wszelki® . g^ji- 
czasowe przyw ileje, aż do ostatnich aCt  
cyj, upadły . Język  czeski m usi na uSjada® 
czeskich m ery torycznie i form alnie P t ję- 
rów ne praw o w yłączności, jak ie  p°fi 9 ęy'o- 
zyk niem iecki na obszarach n iem ieck ie® ^.gje 
k ręgach  m ięszanych m usiałaby  nastąp1 
rów noupraw nienie.

„N a tej podstaw ie —  kończy dzienn 
m ożnaby coś zbudow ać11.

Stein, (w  K rain ie) 22 si?
siaj o godzinie 8 m inut 23 rano a,taoCf, 
uczuć w k ierunku z południa ku _ P10 -00ji, 
trzy sekundy trw ające silne trzęsienie ^  
które jednak  nie wyrządziło ż a d n y c h  s ^

Bzym , 22 listopada. Sekretarz stga. 
Buelow wczoraj wieczorem odjechał 
denu. . prze- 

Konstantynopol, 22 listopaoa.. 
zim ow anie arm ii operacyjnej na ® p0su, 
greckiej je s t utrudnione; jedną  brygadę * A QQ i  
przynależnego do E p iru , cofnąć mU kjego 
powodu zimy do okręgu Monasty® 
W ew nątrz Tessalii zarządzono równie  ̂ 0,
mii operacyjnej liczne koneentracye oia g od­
sunięcia, a mianowicie* ściągnięto p0, jn- 
działy wojskowe do E lassony lub t®2, 
nych miejscowości tureckich.

Telegrafowany kurs w ledeń^
W ie d e ń ,  22go listopada 1897. £6 

10 m inu t 40 A kcye kredytow e 355'35> , ^ e 
kolei państw owej 386-15, A kcye 
— , A n g lo -au stry a ck ie  — pa-  
Dank — , Południow ej 79 '75 , o'
pierow a — •—  Akcye banku dla kraj 
ronnyeh 220 — , 4-pre listy  zastaw u  
krajowego 98-— , 4-prc. p ożyczk a  g upel 

r. 1893 98 —■, Napoleondor — j^pta 
papierowy — ■■— , 4-prc . w ęg 'Arskft .jpifl® 
złota — •—  za 100 m arek 5 8 '8 6 '" *
132 50 Usposobienie ciche. . ■„%

lQa7 crod®1 
W i e d e ń ,  22go lis to p a d a  1° lórtri'** 

2 m inu t 20. A lpejskie T o w a rzy stw o  & ^
W ęgierskie akcye kredytów®

A kcye anglo-austryackie 162-75, j  dni° 
ku Union 293 50, A kcye kolei P° ° iej pań '
79 75, Losy tureckie 62 50, A kcye ^ ć j g e f '  
stwowej 336 37, A kcye kolei ^ W°W^ 0> obi*' 
niowieckiej 292-— , 4-proeentow e £ a 
gacye propinacyine z 1889 r. 9 8 ' " ’ ^ J t) '
tytoniow e 153 50, w ęgierskie obligaov petital 

9 8 - ,  A kcjBm m zacyjne
260 ' — , A kcye banku dla krajów  ^ 0t»
2 2 1 7 5 , 4-procentow a w ę g i e r s k a  r e  ^
122 30. Akcye banku zw ią zk o w eg o

Rubel papierow y 1 28-50, W ęgi0Iy
papierow a 100 '05 , K redytow e zie®s ^  pjapo'
K redyty  355 50, Rimamur&nia 251
sobienie silnne. „ .Ua

, - on listop Giełda zagraniczna, dnia ~ . g.pro
1897 r. godzina 4 minut 15. P aT J 
ren ta 103-60, lom bardy  2l 7-^ '
nie — . B e r l i n :  rub le rossyjs 16 zast*' 
A kcye kredytow e 222-60, Polskie 1 jjo- 
w ne — ■■— , P ap iery  galicyjski® ^ g try»cki® 
w a rossyjska pożyczka — '— ■> Usp°s°" 
banknoty 169 80, L om bardy 34 
bienie —

Telegramy zbożowe z dnia 
1897 r. W i e d e ń :  okowita P0 g u d * '

liter prom pt 19-50 do 19'80 V do 1 * ° J
p e s z t :  Pszenica na jesień 1  **•
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę  ̂ gpirf' 
—‘— zł-, żyto —"—■ do ' . * , ’ «■ mi®' 
tus 36 30 zł. P a r y ż :  mąka na hi 
siąc 62-25 zł.

O dpowiedzialny redaktor



Nadesłane.

Wszelkiiie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

Wypłaca bez potrącenia prowizji lob 
kosztów

S a n t o r  w y m i a n y

a k t * .
k. uprzyw. 495

^    B a n k u  h ip o te c z n e g o
®tor wyuiiHpy j oddział depozytowy przeniesiony 

- 0 lokalu parterow ego w gm achu bankowym

CC

^WBki
PP

’r? .y  j  <>(•;> Si! ?

dnia 22 lis topada  1897 

H O TEL (tE "R '*: V:
J . hr. Potocki z Brzeżan, K.

B br.

hr. Rostwo- 
* Kreehowa, St. h r L ubieński z W arszawy,

U°łorń V' ^ raus ze S tanisław ow a. W. br. v Pelke z
,,.S1 yj> M. Chondzyński z Targowisk, E. Kołaezko- 

.Strzyźow;e, P. Łastowiocki z Hadle, Z. Ja­
kom] 1 2 Brninik, M. Tarnowszky z Wiednia, K.
ŚK. V'?*®*5* 2 Siedlisk. J. Sznmpeter z Buska, E. 
Kowii'zr7  2 Wiednia. K Osieeimsfci z Wiednia, T. 

tski z Warszawy, W. Cieński z Wadnik.
H O TE L  IM PER IA L.

Boa,. St. hr. Jabłonowski z prpow iee, E. hr. 
•zkie Z * Rzew ieniu, E. Olstew.-ki z Dubfa J. Olc- 

2 Rossyi, A. br. M ietzi z W iednia, Ju l. 
ńQ°broa k ' Ze Stanisławow a, E. K lee/.yńska z Kra 

a i Ju l.  B ielański z Krakowa, J . K ryn ick i z

f  N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
i ^ arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  w e 

° ^ ie , przy placu św. P u e h a  1. 10, picrw- 
P!ętro, je s t o tw arta  codziennie o d  godziny 

^  przed południem  do godziny 5 popołudniu 
w £P od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci.. 

a a 'e  powszednie 30 cl. —  D1& członków
W olny.

typan ®Tl2:®aiu przemysłowe m iejskie o-
0(j e, ®°dziennie (z w yjątk iem  poniedziałków  
te ^ ° ^ in y  9 rano do godziny 3 po południu  I 
§°dzi ^ * św ięta od godziny 10 rano do 
o t w ^  1 z południa. —  Biblioteka m uzealna 
1° a .codziennie od godziny 11 przed do 
°d % P° południu  (w n iedzielę i święta
Popps, 10 do g. 1). —  W stęp w dnie

dnie 20 ct., w niedziele wolny.

P o c iąg
posp. |o sob .
p r/yeli. o g.

3-04
— 3 30
5-10

7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8 1 5
— 8-25
— 9-10

___ 10 35
— 1 15

1-30 —

1-40
1-50 —

2T5 —

2-30 —

___ 5-25
— 5-35

— 5 45

1 — 6-00

— 6 55

8-45 —

— 9-10

— 9 30

9 43 —

9-50 —

1000 —

— 10-20
— 12-10

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług  zegara  środkowo-europejskiego).

dociąg
d o Ł w  o w  a posp. ] osob.

od eh. o g-
z e L w o w a

Z Podw ołoczysk n a  dworzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk n a  dworzec g łów ny 
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia , W arszawy), z Orłowa, 

Chabówki, J a s ła  przez R zeszów ; z Orłowa, Chabówki, 
Ja s ła , Iw onicza, Rym anow a, Sanoka, Sam bora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z Iek an  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ), Suezawy, K im polunga, Ra 
dowiee, Seretu, B erhom etu, Now osieliey, H usiatyna i Ka-|
łiisza 

Z Janow a
Z T arnopo la  i Brodów na dw orzec Podzam cze 
Z Lawoeznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja  
Z T arnopola  i Brodów na  dworzec g łów ny 
Ze Sokala  i Rawy rusk ie j 
Z K rakow a (W iednia , B erlin a , W rocław ia , W arszaw y), W ieli-| 

ezki, M e/ó Laborez, (P esz tu ), Chyrowa przez Przem yśl 
Z Jarosław ia  
Z Janow a
Z K rakow a (W iedn ia , B erlina , W rocław ia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl, Rawy rusk ie j 
przez Jarosław , Sam bora przez P rzem yśl 

Ze Skolego i S try ja  K ałusza, Chyrowa
Z Czerniowieo., (B ukaresztu . Gałacii, Ja ss )  Iekan , Suezawy, 

Radowiee, B erhom etu, S zepariw iec-K niażdw ., Kórósmezó, 
H usia tyna, K ałusza  

Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) K opyezyniec, H u sia ty n a  Bro­
dów na iworzec Podzam cze 

Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy) K opyezyniec, H usiatyna, 
Brodów aa dworzee głów ny 

Ze Sokala, B ełżca i Ja ro s ław ia  przez Rawę ruską 
Z Podw ołoczysk (K ijow a Odessy) Podw ysokiego, Brodów na 

dworzee Podzam cze 
Z Iek an  (Buk iresztu, G ałaea, Ja ss ), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

m etu, tylko w poniedziałek , Seretu , Kozo wy 
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy) Podw ysokiego, Brodów, naj 

dworzee głów ny
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia), W ieliczki, Orłowa.1

Rozwadowa, N adbrzez ia , Sam bora i C hyrowa przez Przem yśl 
Z K rakow a (V*iednia, B erlin a , W ro cław ia ) z J a s ła  przez Rze-I 

szów, z Rawy ruskiej przez Ja ro s ław , z Ja s ła , Krosna. 
Iw onicza, Rym anow a, Sanoka, M ezó-L aborca , (Pesztu) 
przez Przem yśl

Z Iekan , Suezawy, Radowiee, Berhom etu (z w yjątkiem  ponie­
dz ia łku) N ow osielitzy, K ałusza  

Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia, W arszaw y) Wieliczki,I 
Rawy rusk ie j przez Ja ro sław . Orłowa, M szany, Jasła,] 
K rosna, Iw onieza, Rym anow a, M ezo-Laboreza przez Przemyśl! 

Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) B rodów, n a  dworzee Podzam 
eze, K opyezyniec, Podw ysokiego 

Z Iekan  (B ukaresztu , Jass , G a łae a ) Suezaw y, K im polunga, Ra­
dowiee, Słobody n in g., Kórósmezó, H u sia ty n a, Kozowy 

Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod­
wysokiego n a  dworzee główny.

Ze S try ja , Chyrowa
Z Law oeznego (Pesztu), S try ja , K ałusza

6 0 0

6 1 0

6 1 5

8 4 0

1-55 
2 0 8
2-40

2-50

4-40

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

1027

10-45

3 0 5
4-40

110-50

6-45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

W A O :

N ad-

Cby 
Iw o-l

Do K rakow a (W iednia), Rozwadowa i N adbrzezia , Chyrowa-| 
Sam bora, Mezó L aboreza (Pesztu), Sanoka, R ym anow a,■ 
Iw onieza, K rosna przez Przem yśl, Rawy rus. przez J a r o J  
sław , J a s ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, N adbrzezia , Or-1 
łow a przez Tarnów  

Do Law oeznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podw ołoczysfiJK ijow a, Odessy) i Brodów z dw orea głów nego 

Podw ysokiego
Do Iek an  (G ałaeza , Jass , B ukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim ­

polunga, Suezawy 
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), B rodów  z dw orea Podzamcze,

Podw ysokiego
Do Iek an , Kórósmezó, H u sia ty n a, Now osielitzy, Berhom ethu, R a­

dowiee, Suezawy 
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlin a ), Rozwadowa, 

b rzezia , Orłowa przez T arnów  
Do Janow a
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y, W roeław ia , B erlina), 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rym anow a, 
n icza, Stróże p rzez  P rzem yśl i przez Tarnów  

Do Skolego, K ałusza, Chyrowa 
Do Sokala. Rawy ru sk ie j, Bełzea Ja ro sław ia  
Do Podw ołoczysk i Brodów z dw orea g łów neeo, Kopyezynie- 

H u sia ty n a, Podw ysokiego 
Do Podw ołoczysk i Brodów z dw orea Podzam cze, K opyezyniec, 

H u sia ty n a, Podw ysokiego 
Do Iek an  (Jass , G ałaeza, B ukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podw ołoczysk (K ijowa, O dessy)i Brodów  z dw orea głównego 
Do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów z dw orea Podzam eze 
Do Czerniowiee K ałusza, H usiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan , 

(Jass, G ałaeza B ukaresztu)
Do K rakow a, (W iednia , W roeław ia, B erlin a ), Rawy rusk ie j przez 

Ja rosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki p rzez Rzeszów 
lub Tarnów  

Do Stryja 
Do Ja ro s ław ia .
Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, W roeław ia , B erlin a ), Mezó 

L aborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do T arnopola  z dw orea głów nego.
Do Law oeznego, (M unkaesa, Pesz tu ) Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopola  z dw orea Podzameze.
Do Janow a
Do Iekan , (Ja ss , G ałaeza, B ukaresztu) H usia tyna. K ałusza, Sze 

parow iez, Ku N ow osielitzy, B erhom ethu, S ere thu , Rado- 
wiee, K im polungu, Suezawy.

Do K rakow a, (W iednia , W arszaw y, W roeław ia, B erlina) C hyro­
wa, Sam bora, Sanoka, Rym anow a, Iw onieza (przez P rze ­
m yśl) Ja s ła , Chabówki, Orłowa (p rzez  Rzeszów), Chabów­
ki, O rłow a (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podw ołoczysk i Brodów z dw orea głów nego, K opyezyniee. 
H usia tyna.

Do Podwołoczysk i  Brodów z dw orea Podzam eze, Kopyezyniec, 
H usiatyna.

Czas środkow o-europejski różn i się od czasu lw owskiego o 36| 
m inut, a m ianow icie 12 godz. w czasie środkow o-europejsk im ,- 
12 godzin ie 86 m inu t czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są t lu s te m l ram kam i. — B iuro inform acyjne e. k. kol 
Im perial, udziela wyjaśnień w sp raw ach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju  b ile ty  jazdysprzedaje

kolei państwowych przy u licy  Trzeciego M aja w H otelu
i ro zk łady  jazdy  w form acie kieszonkow ym

Ityo C e n n i k
O skiej Iziiy har diowej i przemysłowe;
W w, d 22 listopada 1897. 

A kcye ;u» u t u t ę .
Koj
k o p j!- £ a r- E r a .  po 2 

'Wów.-Czein.-JasE

p łacą  żądają 
w alutą austr 

|zł. et. zł. et

^  5ip. gai'
M a j ? 6!

2 Y) zł. mk. 
po 200 

wa- w srebr. . . .
po 200 zł. w. a.

po 2-00 zł. w. ,

211 50 124 50

^  Rzęs rowie po aOOzł.wa.*»bi
* ® ^ L ip i£ g ^ w w Sanoku przed-

390 50 
335 -  
2 0 . — 
1200 -

. po 500 koron wa.

o saituąrne za i 00 zL
^ U h
i ’ Wi< wvL 2 ló° t  pr-
* l ik'1' " ios W 50 i
 ̂ k"aj.4»/t

k r a j  4>  w. a. ios w 57 i. 12 
ł  ziem. 4°/, (p ierw sza a ‘
V  b ? !* y a )  . . . . .

lo« galie . ziem sk. 4*/e **
- *  *  41*/. la t . . .  . -  £■

255 — — —

„ „w bOl.poaOOK. tk 
0|- w. a. los w 511. *

Ino 
100 

96 
i 00

98

g»l.

t

* / .  lo .

^  Obligi

s ia t 
w 66 la t

Pr0f>ina(!' 4°/u W’ a'

za 100 zł.

'°^ h a a b ^ l̂ ?8zu propin- 5°/r w. a. 
»e Banku kr 5 ^ ( 2 .  em.)

KłSr lokal--*-. - (3.em)
i w ®  dtt» *7 o po 2 JO kr. « 

*Ia j-6°/0 w a.zroku  1873 * 
4% w a. z roba  IStO -° 

po 20C1 koron

Wowa 4 4/c po 200 koron

8t»nisławi

Lo«y.

owa
T . K o a e ty .

lo* °sllski srebrny
rek" . Papierow y . 

" iirrliiili

393 50]
395 
210 
210

110  7 ' 

100  8
97 30| 

101 4
98 701

-  98 70

96 80 97 5P
96 40 97 1

97 80 98 50
102 -'O — _
!02 20 — —
100 10 100 90
97 50 98 20

I0i> —
I  . . .

97 70 OS 4
96 50 97 2

27 — 29 -
44 - — —

5 63 5 73
9 48 9 51
9 50 9 60
1 20 i 8

127 80 128 80
56 65 -58 ;0

glelłly sfclcj-
ł D nia 20 lis to p ad a  1897.

?liti ^*4lay d łu f  państwa.
Bg państw a w ban k n o t

'aeą  żadaią

h \ ^ *  oańst .

102 45 
102.35

102.65 
102 55

ł w freerzs

err.
102 35 
102 35

i 02 o5 
102.55

Loey z  r ku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 
„ , 1860 po 500 z ł  wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. f- pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

1364 po 50 zł. . . .
. domen, państw , po 120 
e..................................................

płaca 
160 25 
143 25 
159.75 
192 — 
192 —

żąda] a 
16125 
144 25
160 75 
193 — 
193 -

Bisty za; 
zł. 5 } 152.75 153 75

B D lu
re  ’

państwa (w szystk ich  w R adzie  państw a 
rezen tow anyeh  krajów  koronnych).

A ustr. rc a ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p ro ......................................  122,85 123.05

A ustr. re n ta  w wal. k o r. w olna od 
podatku za 200 k r. 4 p ie . . . . 102.25 102 45

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrechta za  100 z ł 4 pr. 
Koi. C esarz. E lżbiety  w złoeie wolne 

od podatku za 100 z ł. 4 p r. . 
za  209 zł. rnk 5 7 , p r. (ostem p.

akcye) ...................................................
Kol. Cesarz. F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku  za 200 kor. 4  pr. 
Ko! K aro la  L udw ika po 200 zł. mk. 

(ostempi- akcye) 5 p rc .) . . .

99.45 100.45

120.45 121,45

258 —

128.45 129 .40

99.65 100 65

212.50 213 —

Kolej
O b itg a e je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejow e) 
Are. A lb rech ta  za  300 zł. 5 p r. 113.50 
w złoeie za  200 zł. 5 p r.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 z ł  4 p re ..................................

Kol. Czeskie; emiss. z r .  1895 za 200
kor. 4 p r e . ........................................

Ket. bukow ińskiej lo k a ln . za 200
kor. 4 p re ...............................................

Kol- gal. K aro la  L udw ika za 200
1.00 zł. 4 p r ...........................................

K ol.lw ow sko-ezern. jaeskiej z r. 1894 
za 3r’0 kor. 4 p r. . . . .

Kol A reyks. R udolfa (Salzkarcm er- 
ęai )  za 200 m arek  4 pro. . . .

C.
W ęg

113.90
1 3 3 . -  - . -

100 -  100 50

100  10  101  -

9 9 — 99.-50

99 45 100 45

99.30 100.30

119.75 120.75

Dług państw a (k rajów  korony w ęgierskiej), 
z ło ta re n ta  za  100 zł. 4 p re . —.— —•

„ w w al. kor. za  200
kor. 4 p re .....................................
obi. prop. za 100 z ł. 41/, pr.
obi. pr, reguł. C isy za  loO zł. 4°/, 
poż. prem iow a sa  100 zł.

» r. za 50 z ł.

1 0 0 -  

101 .—  
138.75 
152 50 
152 -50

100.20 
102  -  

139 75 
153 50 
153 50

D. O b lig a c je  indem nizacy jne 
K roaeyi ; S ław onii za 100 z ł. 4 p re . 97.90 
W ęgier zs 100 zł. 4 p r ..........................  97.70

98.90
98.30

E . In a e  p n b iie z u e  p c ż y e jk f . 
Losy reguł- D unaju z r . 1870 za  100

zł. 5 p re ................................ - . . . 129.—
Fożyozka i eg. D unaju z  r. 187'*; los. 5 p re  109.50

kro.P o i
Ri Bi- 
•y« - 
za 101

.838 los.lukow iny
to r .  ‘ pro . . . .  .
ki* • '•! p ro p ira w  r.e !■;■* 
-t .  5 pre. . .

130.—
110.50

97.50 98.50

103.25 — —

~  p łaeą
Galie. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — .—

* „ n » 1891 B ,  4 p r. - . -
H „ n i  1 8 9 3 za2C 0ker.4p r. 98.—
r o t)lig .p rop .z  r,1889za  100zL 4pr. 98 —

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 z ł. 4 p re ................................................96 .—

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 pre. . — .—
P ożyezkaserb . p re m .za  100frank . Slpr. 36.75 
T u reck ie  o b l.p rem .k o le j.z a4 0 0 fran k . 62.05

żądają

9880
98.90

96 90

37 25 
62.55

F .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipo t. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku  Io s.w 3 0 1 a t4 r7*pre. 101.75 
A ustr. zakł. kred . ziem. los. w 50 l» t 4pr. 98.60 

n > , n o b i .p re m .z r . l8 8 0 3 p r .  118.75 
n .n  „ „ „ „ 1 889dpr. 117.75

B ukowiński zak ł. kred. ziem. lo s .ó p r . 104 60 
n n n n l ° s- 4 p r . 96 25 

G al.A ke. banku  aip. 10 p r. prem . los. 5 pr.110.—

/Wor. 100 —

96.75 
97.25 
97.— 
98 — 
96.20

los*. 56 la t 4l/i 
n „ n „ „ 60 la t  za
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r . lo s .56 la t 
n n  i  „ 4 p r. los. 41 la t
i n  i  „ 4 p r .  sta re
i i  i i  4 p r. za  200 kor.

B anku krajow ego d la  G aliey l Lodom.
4ł/, p r. 511/, l a t  zw rotne . . .

B anku krajow ego oblig. komun. 2
K m issya 5 p r ........................................

B anku krajow ego oblig. kom un. 3 
E m issya 42 ia t za 200 kor. 4‘^ p r .  100.— 

B anku k ra i. los. 571/, la t  za 200 kor. 4pr. 98 — 
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr, 97.50

A ustro wręg. banku 401/* la t  los. 4 p r. 100.10 
50 la t  los 4 pr. —

99.60 
119.50 
118 50 
1 0 5 .-  
96 75 

110.70 
101. -

97.25
97.75 
97.80
98.75 
9 7 . -

100.50

102. -

101.40

102.80

9 9 . -
98.50

101.—

G. O b ligaeye  z p raw em  pierw szeństw a za l!;0  zł. nom,
Czesb. kolei p ó łn . za  300 zł. 5 pr. 104 — —
Tow. żegl. p a r . po D unaju  za 100 i 300

zł. 6 pr- - • - , ............................117-7^
Tow. żegl. par. po D unaju Em. z l8 8 6  4pr. 116.75 
Kolei p ó łn .ees. P e rd . em. z r . i8 8 6 4 p r .  10045

1887 4 p r. 100 60 
18884 p r. 102.50 

« J  i  ” i  ń 18914 pr. 100.50 
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z  r. 1884 za 300

zł. 4 p r ............................................................93.10
Kolei Lw ow -ezem . z r. 1884 za 300

ał. 4 p r .....................................................  99.10 100.—
Gal. K oi.lok . w schodu.za 100zł. 4 p r. 99.25 
Węg. ga l. kolei ans. 1870za 200 zł. 5 p r  108 —

,  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 p r. 107.25
„ „ i  „ 1887za 200 z ł. 4 p r. 98.50

118 — 
101.45 
101.60
103 50 
101.50

94.—

108 90 
108.25 
99.50

H . L o sy  (za sz tukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł. . 6.70
Zakł. kred . d la  h. i p. 100 zł. . . 199 75
Clary 40 zł. m k.......................................59.—
Tow. żegl. n a  D unaju  100 z ł. sak. 4 p r . 156.— 
Pożyczka m. Insb ruku  20 z ł. . . . 29. -
Losy m. K rakow a ,r0 z ł ......................27.75
Pożyezk-ó m L ubiany  20 z ł. 22.50
Pfcljęr 40 z ł »>.. ............................  59 50
Czerw, krzyża austr. tow. 1.0 z ł . . . 19 25

7.10 
200 75 

60.— 
162 -  

3 0 . -  
28.75

60 50 
20.25

p łaeą
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 z ł. . . 9.20
Losy fund. are. R udolfa 10 y.t. . . 24.50
Salm a 40 z ł. m b.....................................74 —
Pożyczka m. Sa lzburga  20 z ł . . 28.50
St. Genois 40 zł. m k ............................79 —
Pożyczka m. Stanisław ow a 2i zł. . 45 —

„ m. T ryestu  100 zł. m t . 4 1/, p r. 149 .—
„ m. „ 50 z ł 4 pr. . 68 —

W aldstein  20 zł. m k..............................   57 —

żądają
10 . —
26 -
74.50
29.50 
8 0 . -  
47 —

153 — 
72 -  
60 -

i .  A keye  banków (za sztukę).
B anku A nglo austr. 120 z ł. - 
P eszt, banku hand l. 500 zł. .
Z ak ł. k red . d la  h an d lu  i  przeaa 
W ęg. banku kredy t. 200 zł. .
Dolno a u str. tow. esk, 500 zł.
Gal. banku h ipot. 200 zł. . .

.  „ d la  h an d lu  i przem .2Ó 0zł. — .—
B anku  d la  k ra j. koronnych 200 zł. 220.15 

„ Austro-w ęg. 600 zł. . . .  950.— 
„ Związków. (U nionbank) 200 z ł  292 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 
Żivno3i6nska banka 100 . . . .  128 75

162.50 
1440 —
354.50
387.50 
755 -  
388 -

163 50 
1444 -
354 75
388.—
7 6 0 . -
3 9 4 -

220 55 
9 5 3 . -  
292 50 
135.— 
129 25

E .  A k ey e  Przedsięb iorstw  transportow ych . 
Buków. kol. lok. (akc. p ie rw sz.200zł. 210.— —

.  ,  „ (akeye zak ład . 200zł. — .— —
K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3405.— 3415.— 
K ołom yj, kol. lokal. (ake. pierw .) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw .) 200 zł.

* Lwów-Czern.-Jas8y 200 zł. . .
i  W 8ehodn.-galio.-lokalii. 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł..............................—
„ południow ej 200 zł. . . . .  33535
* w ęgier. g a liey j. I. 200 zł. . . 212.10

A ustr. Tow. żegl. n a  D unaj u 500 z ł. mk. 448.—

2 9 2 . -  
196 —

292.50
200—

335 85 
213.10 
45C —

L . A key e  P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych. 
Tow. kopalń  w ęgla w B riii  100 z ł, .
G alie , k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. .
A ustr. tow. góm ioze  A lp ine  100 zł. .
P razk iego  tow. Żelazn, przew . 800 z ł.
Schodniey 500 k o r ..................................
T ureek. z&rz. tytoniow. 500 frank . .
T rifa il, tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

X . W e k
B erlin  za  100 m arek 5 pr. 
L ondyn za 10 f u n t  szt. 4 pr. 
P a ry ż  za 100 fran . . . ,
P e tersb u rg  za 100 ru b li 6 pr. 
N iem ieckie b a n k i ......................

t  1 «.

F ra n e cz k ie  bank i . 
S zw ajcarsk ie  banki

X. W i l i t  j .
D ukat c e s a r s k i ..................................
A u str. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................
2 0 - m a r k ó w k a ..................................
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł .......................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 

skifl bankno t’' za 100 iii .. .
Ruble . . . . ' ...................................... 1.28.a5

290— 290.80

132.20 132.50
696 - 698 —
590.— 595—

171 50 172.50

58 85 59.05
119.80 119.95
47.57.5 47.62.5

4.L25 45.30

47.40 47.47.5

5.67 5.69

9.53.5 9.54.5
11.77 11.81

58.82.5 58^90
45.25 45 35

1.28.a5 1.28.375

‘‘ U s l r y a c k ą  i  w ę g i e r s k ą ,  w s z e l k i e  
m o n e t y  z a g r a n i c z n e

k u p c j a  i sp ry .^ a ia  p ,;iik 'V 7.ystn i'P '

l o s y ,  j u k o  t e ż Sokal i Lilicn, Dom bankowy i kantor wymiany
Z lecenia z p row iacyi w ykonyw ujem y odw rotną pocztą bez doliczenia

iftkioitrnlwink rirow iiyi 1

. n r  m k  a i p  l v  w

Ucytacye.

L

Dick o 228 zł. odbędzie się w tu t. Sądzie o 
i godzinie 10 rano dn ia  IB g ru d n ia  1897 tylko 

za lub  wyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  17 
stycznia 1898 także poniżej takowej p rzy m u ­
sowa licytacya realności w P odhajcach  poło­
żonych wyk, łup . 1. 220 i 221 ks. gr. gm .

ta e te  Lwowski. Nr. 267 z dnia 23 listopada 1897.

(9304  1 - 3 )
PtS6r **wl® e8zekue- Gedalego Schnei- 

eiW nieobjętej m asie spadkowej Sary

kat. P odhajce objętych.
C ena szaeunkowa oraz w yw ołania 30 zł. 

i 250 zł.
W adyum 3 zł. i 25 zł.
W jjią g  hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo­

żna w tusądow ej reg istra tu rze .
D la n iew iadom ych w ierzycieli h ipo te­

cznych ustanow iony k u ra to r p. dr. K azim ierz 
Paw likow ski w P odhajcach .

C. k. Sąd pow iatow y.
Podhajce, 30 września 1897.
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L . 3499 (9013  3 - 3 )

D nia 20 g rudn ia  1897 i dn ia  20 stocznia 
1898 zawsze o godz. 10 rano  odbędzie się 
w tu t. Sądzie przym usow a publiczna sp rze­
daż realności w D obrom ilu pod lk. 281 po­
łożonej wyk. hip. 137 ks. gr. tejże gm iny 
objętej dłużniczki m ałol. R acheli K nopf w łasnej 
na zaspokojenie w ierzytelności Isaaka G ellesa 
i Leiby F re id esa  w kw ocie 200 zł. a. w. 
z pn .

C ena w yw ołania 191 zł.
W ady u m 19 zł. 10 ct.
Dalsze w arunk i licy tacyjne, w yciąg h i ­

poteczny i protokół oszacowania m ożna w 
tu t. reg istra tu rze  przejrzeć.

D obrom il, d n ia  30 sio pn ia  1897.

L. 6490 (8988  3 — 3j
C. k . Sąd powiatowy w S tarym  Sączu 

przeprow adzi celem  wydobycia p re tensy i M i­
chała E in z ig era  w kwocie 116 zł. a. w. zpn. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż połowy po­
siadłości objętej w hl. 153, 5[6 części posia­
dłości lw h . 831, całej posiadłości lw h. 1181 
i połowy posiadłości lw h. 1182 ks pr. gm. 
S tary  Sącz objętych J a n a  S ch re in era  w łasnych 
w dniu  20 g ru d n ia  1897 i 20 stycznia 1898
0 godz. 10 rano.

Cena w yw ołania 850 zł., 177 zł. 77 ct., 
1000 zł. i 250 zł.

W adyum  113 z ł , 45 z ł ,  250 zł. i 63 zł. 
wal. austr.

R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze .

S tary  Sącz, dn ia  29 w rześnia 1897.

L . 66714 (9060  3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y we Lwowie ogłasza 

n in iejszem , że w spraw ie egzekucyjnej gal 
Tow arzystw a kredytow ego we Lwow-e prze­
ciw m asie konkursow ej Salam ona G oldsteina
1 N afta lego  G oldsterna o zap łacen ie reszty 
ra ty  46 zł. 11 ct. i trzech półrocznych rat 
po 142 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się d a ia  22 
g ru d n ia  1897 i dn ia 28 styczn ia 1898 każdym 
razem  o godz. 10 przed po łudniem  w sali 
rozpraw  tego sądu przym usow a publiczna 
sp rzedaż dóbr S zabonna w edle w yk. h ip . 1. 
778 k arty  B. do m asy konkursow ej Salam ona 
G oldsterna i do N aftalego G oidsterna nale­
żących w okręgu S ądu powiatowego w U hno- 
w ie położonych a to n a  pierwszym term in ie 
tylko za lub  wyżej ceny w yw ołania 117y4 zł. 
n a  drugim  zaś także niżej takowej.

W adyum  wynosi 1179 zł.
D la tych  w szystk ich  w ierzycieli h ip o ­

tecznych, którzyby naby li p raw a rzeczowe na 
sprzedać się m ających dobrach po dum  b 
w rześn ia 1897 jako dn iu  uzupełnienia wy- 
ciągn hipotecznego lub k tórym by uchw ała li­
cytacyjna lub  dalsze w niniejszej spraw ie 
egzekucyjnej zapaść m ające uehw ały  z jakie- 
gobądż powodu w cale n ie  lub n ie dość wcześnie 
zostały doręczone ustanow iono kuratora w 
osobie adw. dr. M arynow skiego z substy tu- 
cyą adw . d r Dobieckiego.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  
h ipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć m ożna w tus. reg istra turze-

Lwów, 30 październ ika 1897.

L . 9739 (9214  3 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatowy w U hnow ie po­

daje do wiadom ości, że n a  zaspokojenie w ie­
rzy telności Gerszona K esslera w kwocie 16 zł. 
90 ct. przym usow a sprzedaż 1/3 części rea l­
ności w hl. 240 ks. g r. gin. kat. Karów obję­
tej d łużn ika D m ytra  L eńczuka w łasnej w za­
budow aniu  tu t. S ądu d n ia  22 g rudn ia  1897 
i dn ia 26 stycznia 18 9 8  każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano  przedsięw ziętą zostanie.

C ena w yw ołania 247 zł. 33 ct.
W adyum  24 zł. 75 ct.
K uratorem  dla n iew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony p. Ju lia n  Celewicz c. k. nota- 
ryubz w  U hnow ie.

R esztę w arunków  licy tacyjnych, ak t o- 
szaoowania i w yciąg  h ipoteczny przejrzeć 
m ożna w tusąd  regietru turze.

U hnów , 27 października 1897.

,. 68300 (9183  3— 3)
C. k. Sąd k rajow y  cyw ilny we Lwowie 

aw iadam ia, że żelem zaspokoj-nia p retensy i 
. k . uprz. gal akc. B anku hipotecznego  t. j 
■zeeh ra t po 237 zł. 30 ct. w a. z pn  cd- 
ędzie się egzekucyjna licy t& ya realności 
od lk. 1 5 7 %  we Lwowie położonej wyk 
ip. 1. 126 dz. I I I .  gm iny kat. Lwów obję- 
jj d łużników  K alm ana K alba i Betti Kalb 
iłisn e j a to dn ia 12 stycznia 1898 i 10 lu- 
jgo 1898 każdyum  razem  o godz JOprze-d- 
iołnduiem  w tus. saii rozpraw .

R ealność powyższa zostania przy p ierw - 
zym term in ie  tylko za cenę wy wo ł a n a  lub 
ryżej takow ej nie niżej .jednak  1/3 ozĄci 
eny w yw ołania t. j. kwoty 14000 zł. w. a.

W adyum  w ynosi 1400 zł. a. w.
W arunk i licy tacy jne i w yciąg hip o 

eezny realności licytacyjnej m ożna przejrzeć 
? tus. registraturze.

Zarazem  dla w szystkich w ierzycieli któ- 
zyby po dniu  w ydania w yeiągu hipotecznego 
łającej być sprzedaną realności t. j. po dniu 
1 lipca 1897 prawo hipoteki n a  w spom nia- 
ej realności nabyli lub  którym by niniejsza 
chw ała licytacyjna nie dość wcześnie lub

w cale doręczoną być n ie  m ogła  u stanaw ia się 
kurato rem  adw . dr. B ronisław a M ichalew skie- 
go a tegoż zastępcą adw. dr. M arynow skiego 

Lwów, dn ia 6 listopada 1897.

L. 6614 (8576  3 - 3 )
O, k. Sąd pow iatowy w A ndrychow ie 

podaje do w iadom ości, że celem  zaspokoje­
n ia  w ierzytelni śei w kwocie 600 zł. z pn. 
odbędzie się dn ia 20 stycznia 1898 i dnia 3 
lutego 1898 każdym razem  o godz. 10 p rzed ­
południem  egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod 1. 125 w Głębow icach 
położonej d łnżniszej m asy spadkow ej F r a n ­
ciszka Żabińskiego w łasnej.

Cena w yw ołania 1355 zł. 31 ct. 
W adyum  146 zł.
R esztę w arunków  liey tacy i i ak t osza­

cow ania przejrzeć m ożna w tu t. reg istra tu rze  
K ura to rem  niew iadom ych wierzycieli 

h ipotecznych jest. d r. M alec.
A ndrychów , 17 w rześn ia 1897.

L 6714 (9128  3— 3)
C. k. Sąd pow iatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem  zaspokojenia w ierzytelności 
D ory F re u n d lie h  w kwocie 4 zł. 78 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w tu t. Sądzie w dniach 
22 g ru d n ia  1897 i 24  stycznia 1898 o godz 
10 rano egzekucyjna licytacya realności lw h 
197 ks. gr. gm . L ipn ik  objętej Jęd rze ja  U r­
baniaka w łasnej.

Cena w yw ołania 373 zł.
W adyum  37 zł 30 ct. a w.
Resztę w arunków , ak t oszacowania i 

w yciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w tusąd. 
reg istra turze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli p. 
Brunona Rogalskiego c. k. notaryusz w Dob­
czycach ustanow iono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 14 w rześnia 1897.

L. 7141 (9129 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w D obczycach o- 

g łas/a , iż ceL rn zaspokojenia p re itn sy i M a 
nasesa L eh ife lda  w kwocie 36 zł. a. w. z pn 
odbędzie się w tu t. Sądzie w dn iach  22 g ru ­
dnia 1897 i 24 stycznia 1898 o godzinie 10 
z rana  egzekucyjna licytacya połowy rea ln o ­
ści lwh. 142 gm . kat. W ier/banow a objętej 
w K obieln iku położonej M e h a la  Capa w łasnej

Cena w yw ołania 1U44 zł
W adyum  104 zł. 40 ct. a. w.
R esztę w arunków , ak t oszacowania i 

w yciąg hipoteczny przejrzeć m ożna w tusąd. 
n  g is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli p. 
Bruno R ogalski c. k. notaryusz w Dobczycach 
ustanow iony.

C. k. Sąd powiatowy.
D .bczyce, 30 w rześnia 1897.

L  10198  (9176 3 — 3)
D nia 23 g ru d n ia  1897 powyżej lub  za, 

zaś dn ia 25 stycznia 1898 naw et i niżej ceny  
szacunkowej odbędzie s>ę w tu t. Sądzie z a ­
msze o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności w hl. 589 I I  dz. ks. gr. gm . Śnia- 
ty n a  objętej n a  rzecz kom ercyalnego Z akładu 
kredytow ego w S niatyn ie pto’ 150 zł. a. w. 
z przyn.

Cena w yw ołania realności w hl. 5 8 ? |II . 
stanow i kw ota 2062 zł. a. w.

W adyum  zaś 1 0 % .
R esztę w arunków , protokół oszacowania 

i w yciąg h ipoteczny można przejrzeć w tusąd. 
registru  mrze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli h i­
potecznych ustanow iony adw. dr. M arkussohn  
w S niatyn ie.

Ś niatyn , 29 w iześnia 1897.

L. 11060 (9131 3 - 3 )
C. k. Są 1 powiatowy w L im anow y za­

w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 23 zł. 
84  ct. z p n  odbędzie się na rzecz Leopolda 
Chouaekiego w tutejszym  Sądzie pow iatow ym  
sprz daż posiadłości lw h. 37 gm . kat. K rasne 
objętej d łużn ika A udrzeja Kowacza w łasnej 
w d » ó ch  te rm inach  m ianow icie d r ia  27 g ru ­
dn ia 1897 i 31 stycznia 1898 każdym  razem  
o godz. 10 przed południem

W yciąg hipoteczny i resztę w arunków  
licy tacy jnych  przejrzeć można w reg is tra tu rze  
sądowni

K uratorem  wierzycieli ustanow iony adw 
dr. K arol Młodzik.

W adyum  wynosi 70 zł. a.
L im anow a, 30 w rześnia 1897.

L 66715 (9023 3 — 3
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogładza 

niniejszem , że w spraw ie egzekucyjnej galic. 
T ow arzystw a kredytow ego ziem kiego we 
Lwowie przeciw  m asie konkursow ej Salam ona 
G oldsterna  i N >ftalego G oldsterna o zap łace­
nie trzech ra t półrocznych po 412 zł. i po 
270 zł z pn  odbędzie się dnia 22 g ru d n ia  
1897 i w dniu 28 stycznia 1898 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem  w sali 
rozpraw  tu t Sądu przym usow a publiczna 
sprzedaż dóbr Domaszów w edle wyk. hipot. 
616 k arty  B. do masy konkursow ej Salam ona 
G oldsterna należących w okręgu sądu powia­
towego w U hnow ie położonych, a to n a  p ie r­
wszym  term in ie  tylko za lub wyżej ceny

w yw ołania 102.748 zł., w drug im  zaś ta k ie  
niżej takowej.

W adyum  wynosi 10 .274  zł. a. w.
D la tych w szystkich w ierzycieli h ipo te­

cznych, którzyby nabyli p raw a rzeczowe na 
sprzedać się m ającej m ajętności po dniu  8 
w rześnia 1897 jako dn iu  w ydania uzupełn io­
nego w yciągu hipotecznego, lub  k tórym by 
uchw ała licy tacy jna  lub dalsze uchw ały  w 
niniejszej sp raw ie  egzekucy jne j zapaść m ające 
z jakiegokolw iekbądź powodu doręczone nie 
zostały, ustanow iono ku rato ra  w osobie adw. 
dr. M arynow skiego z substy tucyą adw . dr. 
Dobieckiego.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  
h ipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć m ożna w tus. reg istra tu rze .

Lwów, d n ia  30 października 1897.

L. 191 (8717  3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ł ańcucie  podaje 

do wiadom ości, że celem  zaspokojenia w ierzy­
telności Ozyasza S tem pla w kwocie 370 zł 
z pn. odbędzie się w tu t. Sądzie dn ia 30 
g ru d n ia  1897 i dn ia 30 stycznia 1898 każdym 
razem  o godz. 10 rano  egzekucyjna sprzedaż 
przez pubnezną licy tacyę połowy realności 
lw h. 166 gm . kat. Ż ołynia objętej d łużnika 
Leiby F ra n k la  w łasnej i połowy realności 
lw h 1661 gm . ka t Żołynia objętej Getzla 
W ilkenfelda  i N ichy  W ilkenfeld  w łasnej.

Cena szacunkowa zarazem  w yw ołania 
2000 zł.

Blizsze w arunk i liky tacy jne, w yciąg h i ­
poteczny, ak t oszacowania m ożna p rz -jrzeć  w 
reg istra tu rze  tu t. Sądu.

C. k. Sąd pow iatowy 
Ł ańcu t, 20 w rześnia 1897.

L. 59622  (8016  3— 3)
O. k. Sąd krajow y d la sp raw  cyw ilnych 

we Lwowie ogłasza n in ie jszem , że celem  za ­
spokojenia p retensy i 25Ó9 zl. 63 ct. z pn. 
niew łascow cluej Ludm ili W iśniew skiej o d b j-  
dzie się w sali rozpraw  tegoż Sądu w dniu  
14 stycznia 1898 i w dniu  17 lutego 1898 
każdym  razem  o godzinie 10 przedpołudniem  
publiczna licytacya realności pod lk. 1 4 1 %  
we Lwowie położonej whl. 116 ks. g r. gm  
m iasta Lw owa dziel. IV  objętej, Jadw ig i, 
K azim iery i Z ygm unta M ieew skich własne) 
i że n a  pierw szym  term in ie realność ta  ty lto  
nad lub za cenę szacunkową, a  zarazem  wy­
wołania, n a  drug im  zaś także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 3441 zł. 
każdy z licy tu jących  m a przed te rm inem  li­
c y ta c ji  lub w dniu  tejże przed rozpoczęciem  
takowej złożyć w adyum  w wysokości ll. '%  
ceny w yw ołania to j e s t :  345 zł. w gotówce 
lub w książeczkach w kładkow ych kasy oszczę­
dności, B anku krajow ego lub innych  papierach 
pup ila rne bezpieczeństw o m ających, które 
po kursie w dniu przed dniem  odbytej licy 
tacy i notow anym , jednakże nie wyżej w arto­
ści nom inalne j, k tóre to w adyum  po odbytej 
licytacyi zwróconem zostanie z w yjątkiem  
najw ięcej ofiarującego.

A k t szacunkowy, iudzież w arunk i licy­
tacy jne w tus. reg is tra tu rze  przejrzeć lub 
odpisać wolno.

D la w szystkich w ierzycieli, którzyby 
na sprzedać się m ającej realności uzyskali 
praw o hipoteczne po dn iu  10 sie rpn ia  1897 
jako dniu  w ydania w yciągu hipotecznego lub 
k tórym by uchw ała licy tacy jn a  do rąk  w ła­
snych  n ie m ogła być doręczoną, kurator w 
osobie adw okata dr. G reka z substy tucyą 
adw. dr. S itnickiego ustanow iony został.

Lwów, dn ia 25 w rześnia 1897.

L  5379 (9246 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do w iadom ości, że celem  zaspokojenia 
w ierzytelności kasy oszczędności m iasta  Rze­
szowa w kwocie 40 zł i 72 zł. i t. d. z pn. 
odbędzie się w tym  Sądzie dn ia 16 g ru d n ia  
1897 i dnia 27 stycznia 1898 każdym  razem  
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiuzną licytacyę realności lw h. 4 ks. gr. 
gcu. kat. Kolbuszowa objętej m ałżonków Moj- 
że-za i B lim y Silberów w łasnych .

Cena wywołania 4000 zł.
W adyum  400 zł.
Resztę warunków  licytacyi, w yciąg  hi- 

hoieczny i ak t oszacowania przejrzeć można 
w reg istra tu rze  tego Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 13 w rześnia 1897.

L  55 70  ̂ (8323 3 -  3)
l!. k Sad powiatowy m iejsko- delego­

wany Przem yślu  podaje pow szechnej w iado­
mości, że w spraw ie egzekucyjnej M aryi Bu- 
czak przeciw A ntoniem u W lazło i Rozalii 
W lazło o zaiesieuie w spółw łasności realności 
•»hl 615 księgi g run tow ej gm iny M edyka 
odbędzie się dn ia  22 g ru d n ia  1897 o godzi­
nie 10 przed południem  w biórze N r. 52 
przym usow a sprzedaż realności w M edyce po­
łożonej, wykazem  hip . 1 650 objętej, M aryi 
Buczak A ntoniego W lazło i Rozalii W lazło 
w łasnej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 881 zł- 
w adyum  zaś 10%  tejże.

K uratorem  wierzycieli n iew iadom ych u- 
stanow iono adw okata D r. A ngerm ana.

R esztę w arunków  licytacyjnych, Pr oja 
kół opisania przynależności, ak t ° ’za,coW8tllt. 
i w yciąg ta b u la rn y  m ożna przejrzeć w 
reg istra tu rze .

P rzem yśl 31 m arca 1897.
Z e. k. Sądu powiat, m iej. deleg-

L. 10259 (9241
W  tu t. Sądzie odbędzie się o g° . ‘ „y 

rano w dniu  30 listopada 1897 ipowyż* % g<] 
szacunkowej, zaś w dniu  30 g rudn ia  ,cj 
naw et poniżej takow ej licy tacya i ia 
w edług  w yk. h ip . 1154 gm iny  kat. ®ui8,0jj» 
Leiby G lotzera w łasnej na rzecz S»laID 
B er L aufera pto 120 zł. z pn.

Cena w yw ołania 140 zł.
W adyum  14  zł. i
Resztę w arunków , ak t o s z a c o W a D  r 0 .  

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus< 
g istra turze. . p0-

D la n ieznanych  z życia i m iejsC® 
bytu  w ierzycieli i d la  w ierzycieli hipot®cZ ^ 0, 
ustanaw ia się kuratorem  p. F ra n t  isz*9 
rzyńskiego.

B ursztyn, 30 październ ika 1897.

L. 37610 (92 38
W  c. k. Sądzie krajow ym  w ®^8i,j0ści 

odbędzie się celem  zaspokojenia wierzjy® ^  
B anku krajow ego K rólestw a Galicyi ‘ ' ‘t8ell 
m eryi z W . Ks. K rakow skiem  w  , * i ct- 
652 zł. 97 c t ,  652 zł. 69 c t ,  652 %  * , rir 
i 17925 zł. 35 ct. z p rz y n , w dniu * ^
dn ia  1897 i w dniu 24 stycznia 189“ ,® 
o godz. 1 0  rano  przym usow a sprzed** "pj0- 
publiczną licytacyę odbyć się mający 
rze tu t. c. k. S ądu pod N r. 8 d la  ®Pr tnV?ic. 
realności pod 1. k . 158 dz. IV  w ^ r8 -Gcb 
lw h. 817 dłużniczki M aryi z P fS 0* 
Beymowej w łasnej. ,

Cena w yw ołania wynosi 60000 * •
W adyum  6000 zł.
W arunk i licy tacy jne p rz e jrz e ć  w*

w

reg is tra tu rze  sądowej.
K uratorem  niew iadom ych ^  

je s t  adw. dr. W ilhelm  D adlez, za s tę p u  
ar. J a n  Jakubow ski.

K raków, 15 października 1897.
. . .

L. 10472 (9244 » 0
W  tutejszym  Sądzie odbędzt« po- 

godz. 10 rano  w dniu  7 g ru d n ia  1 jg  s t / ' 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dn)u ,tftacya 
cznia 1898 naw et poniżej ta to w ej 11 y  gr- 
rea lności 1. 25 w edług  w yk. bip- . „0 wl9'  
gm iny  G rodek K azim ierza Gadzińsk*®^ złlh 
suej n a  rzecz pow. Tow arzystw a ka®/ 
czkówej w Gródku pto 300 zł. z pn- 

Cena w yw ołania 9590 zł.
W adyum  959 zł. rf»nia 1
R esztę w arunków , ak t osz*®0 t(jS. r0' 

w yciąg ta b u la rn y  w olno przejrzeć w 
gistra turze . poW^°

D la n ieznanych  z życia i m iej3® ,: Al0'  
M aryanny  z W ojasz jń sk ich  Gadzin0 J '9r2y' 
ksandra Tornoki, tudzież upadłego ^ o*d0-! 
stw a kredytow ego m iejskiego we gi?
dla w ierzycieli hipotecznych, uS*'anyU8Z* ^  
kuratorem  A . H enze c. k. n o ta u  
G ródku.

C. k. Sąd powiatowy- -  
G ródek, dnia 18 w rześnia l®**

lei*

L. 4124  y  :0 o e «
W  tutejszym  Sądzie odfcgdzi0 1% 

dżinie 10 rano  w dniu 29 P8^ zlJoia 1 
powyżej ceny szacunkowej,! 
dn ia 1897 naw et poniżej takowel . 
połowy rea lności 1. 190 w edług 
444  księgi g run tow ej gm iny  kata® jj» rk u 
łó w  Chaji Katz w łasnej n a  rzec*
W iesel pto 500 zł. z pn.

Cena w yw ołania 675 zł. , \
W adyum  67 zł. 50 ct. a„ o * aal!to' 
Resztę w arunków , ak t os* ^  

w yciąg tab u larn y  w* Ino przejrzeć 
wej reg is tra tu rze . u ust

D la w ierzycieli hipoteczi>ycu^ - jnc0nt e 
się ku rato rem  c. k. notaryusz*
Czechowicza w W ojniłow ie. -

W ojniłów , 20 sie rpn ia l®y ’ a)
  <9281%*]

L  3 2 6 6  j u  S i e
W  tutejszym  Sądzie odbę rZyrHu9»9g 

rzecz D aw ida E n g le ra  publiczna ^  ]. 
licy tacya realności objętej * 1 % objf tel
ks gr. d la  gm iny Krzyworowni .ft 20 0
rona P otieka H arasym a w<ła?ne4Q9g za^ 9 
dnia .1897 i d a ia  24 styczn ia 1 
godz 10 rano. , „ :,n  ter5ń «!•

Realność ta  tylko na f ^ g i e  ^  
za niżej ceny szacunkowej w k 
sprzedaną zostanie. .

W td y u ra  246 zł. 50 ct. zVCieli ® 4  
K uratorem  n ie z n a n y c h  w Q0(aryuS 

nowiono p. Józeta H abera  c. »■

Ż ab’UResztę w arunków
oszacowania i w yciąg hipotecz J
rżenia w tus. reg is tra tu rze .

, C. k. Sąd powiatowy- 
Żabie, 8 w rześn ia  1»

l



*9
L ' 11751 (9277 2 - 8 )
do w: \ *■ Sąd pow iatowy w L isku  podaje 
rjytgj ,oniości? że w celu zaspokojenia wie- 
W ta . °*C1 ^ o ^ a rz y s t v a zabezkow ego w Lisku 
W »a^®,le ^17 zł- 50 ct. z pn.J odbędzie się 
i 27 d°w auiu tegoż sądu 23 g ru d n ia  1897 
10 pr/ j ZQ' a 1^98 każdym  razem  o godzinie 
sprzed * P °ł|:>dniem publiczna przym usow a 

do m ało le tn ich  Jew ki i 
i 1[ia ’.'rmy 8 |30 części ciała h ip . lw h 39 
GhoSeiiCẑ ci. c iała h ip .j iw h. 80 ks. g r. gm. 
2| l 0 ’ tudzież należących do W asyla Sym y
ciało p- * clał a h ip . lw h. 30, 2 5 części 
^7 u , 'P- tw h. 89 i 6110 części ciała lw h.

• ST■ gna. kat. Ohoseń.
niż^ , e ua . w yw ołania wynosi 506 zł. 40 ct
kie n \oreł u a  pierw szym  term in ie  sprzedaż nastąoi.

sdyum  ustanow iono na kw otę 50 zł.64 W
ct.

prze;r^ szt§ warunków licytacyjnych wrlno 
O W ?^dzie tutejszym. 

str0llv . rozpi>aniu licytacyi uwiadamia się 
rzyby 'ateresowanp, a tych w arzycieli, któ- 
jako H °P 'ero po dniu 5 października 1897 
hipotek'11 wyst*wienia extraktu tabularnego 
Hiejs ? Ozyskalt, lub którymby uchwała ni- 
Haja iub późniejsze w tej sprawie zapaść

3)

być ,e z jakiegokolw iek powodu n ie mogły 
tUiej Pr§cz°ne ja k  n ie m niej w ierzycieli z 
W osoh' bobU u niew iadom ych do rąk  kuratora 
8ku ; J e dana Ju rk iew icza e. k. not. w Li- 

0 też za pomocą nin iejszego edyktu.
T ' K. Sąd powiatowy.

'sko, 29 październ ika  1897.

1 1?c7\  (9198 2
^en iT sil powiatowy m iej. deleguw  w
że w 1 podaje do pow szechnej wiadom ości, 
*icza Spraw!e egzekucyjnej p. Lw a Szee-ho 
8zVna Przeelw spadkob. ś. p. S tefana W o lo - 
sie j  0 zapłacenie kw oty 200 zł. ' dbędzie 
l89g stycznia 1898 i dnia 18 lutego
W bj6r az(lyna razem  o godzinie 10 przedpoł 
ttcści Zki ^  przym usow a sprzedaż real

p łt l .  271 ks. gr. gm W alaw a objętej, 
enę w yw ołania stanow i kw ota 919 zł 

w adyum  zaś 10 c/o tejże.
8taunto Urat°rem  w ierzycieli n iew iadom ych u- 
bjy n 10110 adw- dr. B łaiow sk i-go  w Prze- 

z substy tucyą adw . dr. M estera. 
opjs sztę w aruuków  licy tacyjnych, protokół 
W la przynależności, ak t oszacowania i 

tabu larny  m ożna przejrzeć w tu s ą i  
©istraturze.

Przem yśl, 30 w rześnia 1897.

1 1 1 8  ~  (9261 2— 2)
, , Zarząd gminy Jaryczów nowy wy- 

lerżawia w dniu 6 grudnia 1897 za- 
haocą ofert pisemnych prawo pro- 

c ^ 80.^1 Względuie czopowego w Jaty- 
Irico10 nowyia na czas od 1 stycznia 

^ 0 ^  grudnia 1901.
r°czni Qa w^wo*aoia ^650 z*- 80 ct.

^*dyum  300 zł. 
grna • ty należy wnosić w dniu 6 

b. r. godz. 1 popołudniu, 
wiadomość udziela Zarząd

Fryczów nowy, 18 grudnia 1897 
K om isarz rządow y

Lódi.
1 ‘ 9350 (9301 1 - 3 )
w«je ą *•. Sąd pow iatowy w L uńcucie po- 
^tftrz t w*aaom osOL że celem  zaspokojenia 
°dbed • n̂ ?®c' Józe fa M agiery  w kw ocie 300 zł. 
1807 Zle] s'§ w tu t Sądzie d n ia  15 g ru d n ’a 
^odzir.1 styczn ia 1898 każdym  razem  o 
iiCy, 1P 19 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
kat połowy realności lw h. 1365 gm .

p  yRia objętej A ndrzeja  C iska w łasnej. 
5oo ena szacunkow a a zarazem  w yw ołania

^ a d ju m  50 zł. 
potęp 1Z3ze w arunk i licy tacy jn  i, w yciąg  hi- 
*  r . f y i ak t oszacowania, m ożna przejrzeć 

&l3tratu rze tnt. Sądu.
•p C. k. Sąd powiatowy 
^ ó c u t ,  30 w rześnia 1897.

(9300  i - 8)
®&jCn Sąd powiatowy w Czarnym  Du-
Joga ° 8jsBza, iż celem  w ydobycia p re te n s ji 
i j,j'Sa F isch e ra  jako  ce.-syonaryo-za Jozef* 
a, ^ ^ ^ n n y  Św iderskich w  sum ie 87 zł. 50 ct. 
W z pn odbędzie się w budj r k u  aądow ym 
każ(}®laCh 24 listopada i 22 g rudnia 1897 
80̂ ,^ a  razem  o godzinie 10 z ran a  pr?ymu- 
b*h / ubJ iezca sprzedsż połowy realności 
łan u  1 ^ w Czarnym  D unajcu położonej 

Rakoczego w łasnej. 
n i Ua ^ y ^ o ła n ia  327 zł. -50 ct. 
W adynm  32 zł 75 ct. 

tz z esztę warnnków  licy tacy jnych  przej- 
thożna w reg istra tu rze .
Czarny D unajec, 15 października 1897.

1 \  . v T ~  (9313)łV. celu zabezpieczenia dostaw y m ate- 
sprzętów  dla c. k. saliny  w D olinie 

ytku w roku 1898 odbędzie się w kau-

celaryi tu t. c. k. Zarządu salinarnego  dn ia
2 g ru d n ia  1897 do godziny 11 przed po łud. 
licy tacya przez podanie ofert p isem nych .

Oferty zestaw ione być m ają  w edług  
danego, tutejszo urzędowego form ularza.

YYadyum zaw ierać m ają oferty 1 0 %  ceny 
oferowanej.

Dotyczące w arunk i licy tacy jne przejrzeć 
m ożna w  kancelary i c. k. Zarządu w czasie 
godzin urzędowych.

O. k. Z arząd sa lina rny .
D olina, 18 listopada 1897.

L. 26447 (9319)
P odaje si ę do publicznej w iadom ości, 

że d ruga publiczna licytacya n a  w ydzierża­
w ienie praw a poboru podatku konsum cyjnego 
od m ięsa w okręgu dzierżaw nym  (łłogów  na 
lata 1898, 1899 1 1900 rozpisana tutejszem  
rozporządzeniem  z dn ia 5 listopada 1897 1 
25299 n a  dzień 25 listopada 1897 w skutek 
resk ryp tu  wysokiej c. k. Krajowej D y rek cji 
skarbu  z dn ia  17 listopada 1897 i. 11319u 
nm iejszein odroczoną zostaie.

O. k. D yrekcya okręgu  ekarbowego. 
Rzeszów', 19 listopada 1897.

Konkursa ,
L 2811 (9214  1— 3)

KONKUES.
Wydział Kady powiatowej w Gró­

dku rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych a 
mianowicie dla okręgu sanitarnego Lu­
bieńskiego obejmującego 14 gmin i 0- 
bszarów dworskich na obszraze 14607 
hektarów o ilości 12704 mieszkańców 
z siedzibą lekarza okięgowego w Lu­
bieniu wielkim, tudzież dla okręgu sa­
nitarnego Dąbrowieckiego obejmujące­
go y gmin i obszarów dworskich na 
obszarze 2327(1 hektarów o ilości 1 1294 
mieszkańców z siedzibą lekarza okrę­
gowego w Dąbrowicy.

Obowiązki lekarza okręgowego 0- 
kreśla iustrukeya wydana przez e. k. 
Namń stnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowem a mianowicie §. 14 
ruzp. wykonawczego do ustawy z 2 lu­
tego 1891 Dz. ust. 1 rozp. kraj. Nr. 82

Sprawa utrzymania apteki domo­
wej zostanie późui^j uregulowaną.

Dla lekarza okręgowego w Lubie­
niu wyznaczona została płaca roczna 
5')0 zł. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 300 zł. 
zaś dla lekarza okręgowego w Dąbro­
wicy płaca w kwocie 60U zł. i ryczałt 
w kwocie 400 zł.

Ubiegający się o powyższe posa­
dy winni wnieść należycie udokumen­
towane podania do Wydziału powiato­
wego w Gródku do dnia 15 grudnia 
1897 i wykazać się, iż posiadają na­
stępujące waruuki.

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2 . Dyplom doktora medycyny u- 
prawniająoy do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obydwu języków kra­

jowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdolność.
Podania nieudokumentowane lub

po terminie wniesione uwzgiędnione 
uiezosia: ą.

Posady te nadane zostaną na ra­
zie prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Gródek d. 19 listopada 1897.

L. 95128 (9235  3 — 3)
K ONKURS.

N a posadę t-kspcilj en ta  przy e. k. u rzę­
dzie pocztowym w Saow ia ynie w powiecie 
B r.^zczowskiiti za kontrak tem  służbowym i 
k a u c ją  w kwocie 20!) zł.

Ż p ła c ą  ro c z n y c h  1 0 0  z ł.
R yczałtem  kancelary jnym  20 zł.
W ynagrodzeniem  e 0 zł za codziennego 

posłańca pieszego do Korolówki i napow rót.
P odan ia  należy  w nieść najpóźniej do 8 

grudn ia  br. do c. k. D y rek cji poczt i te leg ra ­
fów we Lwowie.

W e Lwowie, dn ia 14 lis topada 1897.

L. 1171 ( 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nauezy- 

ciolskich rozpisuje się n iniejszem  konkurs :
1 . N a posadę starszego nauczyciela 

5-klasowej szkoły m ieszanej w D ąbrow ie z

p łacą  450 zł. i 10 prc. dodatkiem  na pom ie­
szkanie.

Z astrzega się  pierw szeństwo kandydatom  
z egzam inem  kw alifikacyjnym  do szkół w y­
działowych.

2. N a posadę nauczyciela kierującego 
1-klasowej szkoły w Radgoszczy z płacą 350 
zł , 50 zł. za kierow nictw o i w olnem  pom ie­
szkaniem .

3. N a posady sam oistnych  nauczyciel
1-klasowych s z k ó ł: 1. w Cwikowie, 2. Gru- 
szowie w ielkim , 3 Odporyszowie, 4. S ieradzy, 
5. Szarw arku, 6 . Smęgorzowie, 7. W oli ro- 
gowskiej, 8 , Żelazówce i N iaeieczy z płacą 
350 zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

4. N a posady m łodszych nauczycieli
2-klasow ych szkół w : 1. B olesław iu, 2 G rę­
boszowie, 3. M ędrzechowie, 4. Oleśnie, 5. R ad­
goszczy, 6. W /etrzychow icach z p łacą roczną 
300 zł. i 10 prc. na pom ieszkanie.

5. N a  posadę m łodszego nauczyciela
4 -klasowej szkoły m ieszanej w Szczucinie z 
płacą 400 zł. 1 10 prc. n a  pom ieszkanie.

Podania należycie udokum entow ane, za­
opatrzone tabelą  kw alifikacyjną i wykazem  
służbowym , należy przedłożyć c. k. Radzie 
szkolnej okięgowej do 22 g ru d n ia  1897.

Z c k. Rady szkolnej okręgow ej.
D ąbrow a, dm a 18 październ ika  " 1897.

L . 561 . (2 — 2)
Celem  stałego obsadzenia posad nau 

czycielskich w okręgu bohorodczańskim  roz­
pisuje się nin iejszem  konkurs, a m ianow icie:

a) N a posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 5 -klasowej m ieszanej z język iem  wy­
kładow ym  polskim  w Bofiorodczanach z płacą 
450 zł., do której w licza się wartość n stu ra liów  
w kw ocie 71 zł. 20 ct., dodatkiem  za kierow ­
nictwo w kwocie 50 zł. i w olnem  pom iesz­
kaniem .

b) N a posadę nauczycie la  starszego  tej 
sam ej szkoły z płacą 450 zł. i 10 prc. do­
datkiem  na pom ieszkanie.

P .erw szeństw o przy otrzym aniu k tó re j­
kolwiek z tych  posad zastrzega się ty m  n a u ­
czycielom , którzy wykażą się egzam inem  do 
Si,kół wydziałowych, a w yniaganem  je s t uzdol­
n ien ie do udzielania nauki języka n iem ieckiego 
w szkołach ludow ych pospolitych.

c) N a posady m łodszych nauczycieli 
szkół 2-klasow ych w Ł yścu  i S o ło tw im e z 
płacą 400 zł. 1 10 prc. dodatkiem  n a  pom ie­
szkanie, zaś w Bohorodezanach starych  z płacą 
300 zł. 1 10 prc dodatkiem  na pom ieszkanie

d) N a posady sam oistnych nauczycieli 
szkół 1-klasow ych w Biikow ie, Babczem, 
Obmielówce, G łębokiem , Grabow cu, H lebowce, 
H orocholin ie I ., H orochoim ie I I .,  Jabłonce, 
Kosmaczu, Kryczce, Lesiówce, M arkow ej, N ie- 
wuczynie, Pochów ce i Rakoweu z p łacą  350 
zl. 1 w o ln -m  pom ieszkaniem .

W Ł yscu 1 Sołotw iuie je s t językiem  
wykładowym  ję z jk  polski, w innych  szkoLch 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) starający się o
jed n ą  z powyższych posad, m ają swe najeżycie
udokum entow ane i w tabelę kw alifikacyjną 
za ipatrzone podania w nieść za pośrednietz em 
swej w ładzy przełożonej do c. k R ady szkol­
nej okręgowej w N adw órnej najpóźniej do 22 
g rudn ia  b. r.

2  c. k. R ady szkolnej okręgowej.
B ohorodczany, 16 października 1897 .

L. 138.3 .  ( 2 - 2 )
O. k. Raa* szko ln i okręgow a w R op­

czycach ogłaszo koukur na posadę starszego 
nauczyciela szkoły 4 kbsow ej w Sędziszowie 
z p łacą 450 zł. i 10 p ic . dodatkiem  na p o ­
m ieszkanie.

Należycie udokumentowane podania, na­
leży wnosić za pośredoictwem władzy prze­
łożonej w terminie do 22 grudnia b. r.

Ropczyce, dn ia 27 październ ika 1897.

L. 911 (2 — 2)
C. k. R ada szkolna okręgow a w L isku 

ogłasza nin iejszem  konkurs celem  stałego ob­
sadzeniu posady nauczyciela starszego szkoły
5-kiasowej m ieszauej w L isku z płacą 450  złJ 
1 10 p rc dodatku na m ieszkanie. W ykładow ym  
językiem  w tej szkole je s t język polski.

P ierw szeństw o będą m ieli kandydaci z 
egzam inem  w ydziałow ym  z grupy  II.

K om petenei w inni w nieść w przep sany 
sposób swe należycie udokum entow ane podania 
do tutejszej c k. R ady szkolnej okręgowej 
w te rm in ie  do 22 g ru d n ia  b. r.

LDko, dn ia 19 października 1897.

L. 2110 (9286 2 - 3 )
M iasto Budzanów rozpisuje nin iejszem  

konkurs n a  posadę akuszerki gm innej z p lącą 
60 zł. aw. rocznie.

P odauia należycie udokum entow ane na 
leży w nosić do dn ia 5 g ru d n ia  1897. 

Rudzanów , 18 listopada 1897.
K om isarz rządowy.

Upadłości.
L. 72334 (9310 1— S)

O. k. S ad  krajow y we Lw owie otw iera 
n in iejszem  konkurs n a  w szystek ruchom y,

jakoteż n a  w szystek  n ieruchom y, a w k ra ­
jach , w których obowiązuje ustaw a konkur­
sowa z dn ia  25 g ru d n ia  1868 nr. 1 Dz. p. p. 
położony m ajątek M aksa E h rlich a , n ieproto- 
kołowanego kupca.

K ierow nictw o tego konkursu  porucza 
się panu  Radcy c. k. Sądu krajow ego Cieci- 
m ierskiem u jako komisarzowi konkursow em u, 
zaś tym czasowym  zawiadowcą m asy u s ta n a ­
wia się pana adw okata A rona F isch e ra , w zy­
wając zarazem w ierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokum entów , służących  do w ykazania 
ich  p re te n s ji,  poczynili swe wnioski co do 
zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy m isy  i aby przedsięw zięli wybór 
w ydziału w ierzycieli, w którym  to celu w y­
znacza się te rm in  n a  dzień 23 listopada 1897 
godzinę 10 przed południem  w tus. sali roz­
praw .

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
pretensyą do w spólnej m asy rozbiorowej, m a 
takow ą zgłosić w tym  sądzie krajow ym , w e­
dle p zepisu ustaw y konkursow ej pod rygo­
rem  zagrożonych tam że szkodliw ych skutków  
praw nych  przed upływ em  20 stycznia 1898 
1 podać ją  n a  te rm in ie  n a  dzień 17 lutego 
1898 godzinę 10 przed połuduiem , w yzna­
czonym do uznania p łynności i oznaezem a 
praw a pierw szeństw a, chociażby naw et o n ią  
spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze swe- 
mi p re te n s ja m i, przysłużą praw o w ybrać n a  
tym te rm in ie  w miejsce dotychczasowego za­
w iadowcy m asy, zastępcy onego i członków 
w ydziału w ierzycieli — in n e  osoby posiada­
jące ich zaufanie.

N a te rm in ie , wyznaczonym  do w y k a ia  
nia płynności zgłosyonych w ierzytelności, m a 
być usiłow ane przyprow adzenie do sku tku  
ugody w m yśl § 68 ustaw y konkursow ej.

Dalsze ogłoszt-nia w toku rozpraw y kon­
kursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dn ia 19 listopada 1897.

Kuratele.
L 12630 (9252  3 - 3 )

U m ysłow o chorej A n ton in ie  W ilczyń­
skiej ustanowiono ku ra to ra  K arola W ilczyń­
skiego z Panow ie.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 22 października 1897.

L. 15611 (9253 3— 3)
W asyl P aw luk  z O knian uznany m a r­

notraw cą, ku rato rem  ustanowiono N ykołę P a- 
w iuka A dam ków  z Oknian.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłum acz, 28 listopada 1896.

L. 5744  v9274 2 - 3 )
M aryanna i Jozef Korzonkiewiozę dzieci 

ś p B artłom ieja z K obiernic uznani zostali 
za um ysłowo niedołężnych.

K uratorem  ustanow iono M arcina G niłkę 
z K obiernic

K ęty, 6 lipca 1897.

Wyroki prasowe.
31- 261 (9143

f. f. DbertanbeSgeridjt in ®raj Ijat 
m it bem ©rfenntniffe oom 6 Óctober 1897,
3 - 9790, bie SlBeiterocrbreitung ber SJłummer 
4 ber 3eit)d )n ft: „® ra$cr 2Bat)rljeitu nom 19 
Scptem ber 1897 Jurgen beS SlrtifelS: „®łt
eifcrne § a n b  S3abeni3" n ad) §§. 65 a unb 305 
«st. ®. uerboten.

2)aS f. I. DberlanbeSgeridjt tn ijkar
l)at mit bem © rfenntnijje oom 13 Dctober 
»897, 3 a i)l 2 2 o l8 , bte JłBeiteroerbreitung ber 
Jłum m er 60 ber 3 eitfdjrift: „£e)Hi{$.2)urer
2Bod)enblatt“ , oom z '2 ©cptember 1897 loegm 
beS JJirtitelS: „® er beutfdje iBoifstag in SLet- 
jdjett" nad) §§. 58 c unb c © t. (3). Uerboten.

2)a3 f. f. Dberlanbeiggertdjt in  $ r a g  l)at 
m it bem ©rJeuntnijje oom 13 Dctober 1897, 
31 22516, ■ ie SBeiteroerbreitung ber S łum nur 
73 ber 3 ń t jc lp i j t : „Beitmenfcer 2Bod)tnbiatt“ 
oom 22 ©eptember 1897 toegen beS sJlrtife ig : 
„ $ e r  bcutfdje JB oletag iu Xetjd)en“ nad) §§. 
58 c unb 59 c © t. IS. oerboten.

$ a g  f. f. $rci2* a is  ijkefjgertdjt in Seit* 
metif) ijat m it bem (Srfenntniffc oom 10 ©ep* 
tember 1897 31 10461, bie 2Beiteroerbreituua 
ber Ułummer a 3 ber 3 e h fd )r if t: „Cesky Sevei “ 
oom 4 ©eptember 1897 loegen ber 51rtifel: 
„K  pom erum  (Jeske m ensiuy  v U sti n L “ 
bann „D uverna schuze zastupcu eeskych m en- 
sm  okresu D uchcovskeho T eplickeho a Mo- 
s te ck e h o - unb „Y ypovidsni C eskych delniku v 
N em ecku" nad) §. 302 © t. ®. oerboten.



$ a «  !. I. ObertanbcSgerid^t in  $ ra g  Ijat 
m it bem ffirfenntrdffe bom 13 October 1897, 
3 - 22517 , bte SSeiterberbreitung ber jJłumnier 
72 ber ^e iłfd jrift: „ S lu jf tg ^ a rb i^ e r  $Bod)en=> 
b la tt“ bom 22 ©eptember 1897 toegen beS 
S trtife lg : „2)er bctttfcfje SSolfStag in  Xetjd)en“ 
nad) §§. 58 c unb 59 c © t. ®. berboten.

®aB f. !. SreiS* ais jprefjgeridjt in  
®gcr f)at m it bem ©cfeuntnijje bom 22 @tp* 
tember 1897 ,3 . 8755, bie SB eitem rbreitung 
ber 9łum m er 73 ber $ e it d)rift i „©gerer iftad)- 
rid)ten“ bom 15 ©eptember 1897 wegen besi 
SUrtifcIź : „§oc^octratt)źi(Ąnuffelei" nadj §. 65 
a © t. ® .; toegen beS SlufjajjeS: „3 u t 
fjaftitng § o fe r3 “ nad) ben §§. 300 unb 305 
© t. ® .; roegen beS Ś u f ) a |e ź : „Unfcre iBcpur* 
ben unb bie ®cfejj)e“ unb toegen be« K rtfe lB : 
„Srgenb ein officibfer1' (s jtabm adjrid jten ) and) 
§. 300 © t. © ,  ferner toegen beB 2lufjaj)eB: 
„granjenB bab, S m  ftabt. $u rl)au jea nad) §. 
302 © t. ®. berboten.

®aB £. !. ftreiB* alB ^re jjgerid jt in 
Seitmerijj I)at m it bem ©rfemttnifje bom 14 
©eptember 1897, 31 . 10613, bie 2Beiteroer« 
breitung ber -Jłutnmer 25 ber g e i t jd jr i f t : „Pod- 
r ip a n “ bom 5 ©eptember 1897 toegen bes 2lr=* 
tr fe ls : „Z powołanych k ru h u “ nad) §. 302 
© t. © . berboten.

$ a 8  f. f. $reiS» alg ^ rep g eriĄ t in 
Seitmerijj Ijat m it bem ©rfenntuifje bom 17 
©eptember 1897, f il. 10716, bie SBeiterber* 
breitung ber Ułummer 37 ber g e itjd jr if t : „3ttu= 
ftrirteB SEtplifjer 93oltBblatt“ bom 12 ©eptem* 
ber 1897 toegen ber S lrtite l: „@in ncuartigeg 
2 r in fg e f i i |“ unb „Slberm als confiBcirt1* nad) 
§. 305 bejieljungStoeije §. 300 © t © . berboten.

$ a 8  f. f. ^retB* alB $refjgerid)t tn  
©get Ijat m tt bem ©rfenntniffe bom 25 @ep* 
tember 1897, $af)l 8854, bie UBeiteroerbreitung 
ber 2 SluSgabe ber 9łum m er 18 ber tjeitjdjrift: 
„Unnerfalfdjte beutjdje 2Sorte“ bom 16 £erbft* 
monbe 2010 (©eptember 1897) toegen beB 2lr- 
tifelB ; „Unjeren iiefern ju r  S lenntn iji! 23cjd)tag« 
naf)met>erfugung“ unb ber ©tette bon „I- J . “ 
bis auBjdjtiefolid) „S9ejd)lagnat)mt“ in  ber łrtu* 
b r if : „Ś rie fla jten u nad) §. 68 ©t. ©. berboten.

3)aS f. f. jlreiź= alg $reBgerid)t in ffigtr 
Ijat m it bem ©rfenntnijfe bom 27 ©eptember 
1897, 8917, bie SBeiterberbreitung ber
9łum m er 75 ber ^ c it  d jr i f t : „©gerer ^ e itu n g “ 
bom 18 ©eptember 1897 megen beS SlrtifelB: 
„Stieber m it ber D bftruc tion“ unb „2 )ie ©eg* 
nungen ber © pradjenoerorbnung1* nad) §. 3uO 
© t. © . berboten.

31. 262 (9148)
$ a s  !. !. $reiB* a is  ^Sre^geric^t in  

Seitmerife §at m it bem © rfenntnijje bom 17 
©eptember 1897 £af)l 10740, bie 2Beitcroer> 
breitung ber Stummer 28 ber 3 eitjd)rift: 
„9łorbbńl)mifd)e StfotfBjeitung** bom 11 ©ep* 
tember 1897 roegen beS S lrtite lS : „ftein 31tit» 
tel ju  berbu naĄ  § 305 © t. © . berboten.

® aS f. I. itcetS« a ts  iprefjgeridjt in 
fieitmerife j)at m it bem © rlenntniffe bom 18 Dcto* 
ber 1897, 31. 11888, bie SBeiteroerbreitung ber 
Stummer 78 ber g e itfd jr if t: „2luffig.® arbi§et
2Bod)enbIatt“ bom 13 Dctober 1897 toegen beS 
S trtite lS : „® ie S f^e i^en  in  2 tittnerifo“ naĄ  
§§. 802 unb 305 © t. ® . berboten.

S)aS f. !. StreiS* a is  ipre^geric^t in 
fieitmerifc bot bem ®rfenntnifte bom 21 
©eptember 1897, 3 0 ^  19890, bie SBeiterber* 
breitung ber S tum m er 75 ber 3 f tt ic b r if t: „Set* 
jcben»S3obenbaĄer 3 « itn n g “ bom 18 ©eptem* 
ber 1897 toegen bes S trtite lS : „ S e t  i}JoIi!u 
nad) §. 302 © t. ®  berboten.

S a S  !. f. fireiS* a is  Skefjgerid)t in  SJit* 
fen ba t m it bem ©rfenntnifie bom 27 ©cpiem* 
ber 1897, 3nb1 7000, bie 3Beiterberbreitung bet 
g tnm m er 18 ber 3citf<^rift: „Nova Doba"
bom 24 ©eptember 1897 toegen beS gtniEe* 
to n S : „Vzpominka na prvou zpoved“ naĉ  §. 
493 © t. D . berboten.

S a g  f. f. $reig* a le  ^3re^gertc^t in 
©ger ^at m it bem ©rlenntniffe bom 27 ©ep­
tember 1897, 3at)J 8973, bie SBeiterberbrei^ 
tung  ber Stummer 76 ber 3 elt^ r ift :
3 c itu n g “ bom 22 ©eptember 1897 toegen beS 
StrtifelS: „ S e r  ©taatSbeam te in  Dtfterreid), 
feine ©teUung ju  S3oIf unb © ta a t“ naĄ  § 65 
lit. a unb §. 63 © t. ® . ; toegen ber Sluffafce: 
„SJtorgen ge^t’S loS" unb „SBieber eine @e» 
jefee8bttle&ung“ naĄ  §. 300 © t. ®. berboten.

W

S a s  f. !. ^ re ts -  a is  ^ Jre |geriĄ t in  ©ger 
fyat m it bem ©rfenntnifee bom 29 ©eptember 
1897 3 -  9000, bie SBetterberbreitung ber 9tum -

mer 78 ber 3 eit^ zift :  n®gcrer 3 « t« b 9 “ 
bom 22 ©eptember 1897 toegen beS StrtifetS : 
„ S e r  2ugcnid)itppl ;n © id )t!"  unb toegen beS 
ŚluffafeeS: „©in 28brtlein  an  bie polittfĄe S e- 
ljorbe“ nadj §. 300 © t. @. berboten.

S a §  !. f. 5¥rei8* a is  ip re^g e ri^ t in S r u j  
^at m it bem ©rfenntniffe bom 17 ©eptember 
1897 3 - 7122, bie SBeiterberbreitung ber Str. 
71 ber 3 e i t jd jr if t : „Stcnbeter S o itS b ta tt11 bom 
8 ©eptember 1897 toegen ber S lrtife l: 1.
- S e r  © ebantag in  2 e ip jtg “ nad) §§ 58 c unb 
59 c © t. ® .  2. „2ln8gebuttgert“ unb 3. „@l 
bogen. S erfonaleS , naĄ  §. 302 @t. ® ber­
boten.

S a S  f. !. ^Ireis- a is  ^re^gertc^t in 
S ritp  pat m it bem ©rtenntniffe bom 17 ©ep­
tember 1897 3 - 7139r &ic SBeiterberbreitung 
ber Shtmmcr 72 ber ^e itfc ^ rift: „© castiper 
S o lfS -S la tt“ bom 11 ©eptember 1897 1. toe­
gen beS S lrttfelS : „ 3 u r  ScfĄ tagnapm e ber Sir. 
70 nnfereS S Ia tteS “ nad) § 491 @t. nnb 
Slrtitel V beS ®cje^es bom 17 Secember 
1862, Sir. 8 St ®. S I . b. g .  1863, u "b  toe­
gen beS S lttife lS : „Seutfdpe 2 anbtoepr unb
beutjcpe S iłrg e ru nacp §. 305 © t. © . berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 101088

O B W IESZC ZEN IE .
Ze w zględu n a  obecny stan  zakaźnych 

chorób zw ierzęcych na W ęgrzech  i Kroaeyi- 
S lawonii, c. k. N am iestn ictw o n a  podstaw ie 
resk ryp tu  W ysokiego c. k. M in isterstw a spraw 
w ew nętrznych  z dn ia 12 lis topada 1897 
. 35278 znosząc swe rozporządzenie z 18 

października 1897 1. 90923 postanaw ia aż 
do odw ołania co n a s tę p u je :

A ) Z powodu panującej n a  W ęgrzech
1 z a r a z y  p łu c n e j  zakazuje się w pro­

wadzania (przywozu i przypędn) do G alicji 
bydła rogatego  z następujących  zarazą tą za­
pow ietrzonych obszarów W ęg ie r a m ianow i­
cie z kom itatów  : A rda, Lipto, N y itra , Pozso- 
ny [z w yjątkiem  obszaru w yspy Schtitz), Sze- 
pes, Trenc-sen i Turócz jako też z okręgów 
sądowych Godólló i Yacz w kom itacie P est 
P ilis-Solt-K iskun i z król. wol m iasta Pozsony

2 . zarazy pyskowo-ra'icowej zaka­
zuje się w prow adzania (przywozu i przypędn) 
do Galieyi przeżuwaczy (rogacizny, owiec, i 
kóz) i św iń  z następu jących  zarazą tą  zapo­
w ietrzonych obszarów W ęgier a m ianow icie

a) Z ko m ita tó w : A 1 s o - T e h  b r, B a  c;s- 
B o d r o g ,  H unyad, T o r d a - A r a n y o s ,  
dalej

b) z król. woln. m iast Gyór i N agyvarad
3 z powodu zarazy „pomoru św iń “

zakazuje się w prow adzania (przywozu i przy- 
pędu) do Galieyi n ierogacizny z następujących  
zarazą tą zapow ietrzonych obszarów W ęgier, 
a m ianow icie)

a) Z kom itatów : A banj Torna, A l s o -  
F e h e r ,  A rad , B a c s  - B o d r o g ,  Bars, 
B e le  , B ereg, B ibar, Borsod, Brassó, Tejpr, 
G óm or-K ishont, Gyór, H ajdu, H arom szek, He- 
ves, Jasz-N agy  Kun-Szolnok, Kis-Ktikulló-Ko- 
iozs, Kom arom , M aros-Torda, M osrn, N agy- 
KtikuKó, N ag rad , N yitra , P est-P ilis-Solt-K is- 
kun (z w yjątk iem  zakładu tuczenia św iń w 
K óbanya-S teinbrnch) Pozsony, Somogy, Sza 
boles, Szatm ar, Szeben, iSzepes, Szolook-Do- 
boka, Tem es T olnat T o r d a - A r a n y o s ,  
T orontal, U dvarhely , Yas, Zala i Zem plen, 
dalej

b) z królewskich wolnych m iast: A rad, 
Debreczyu, H cdm ezóW afarhely , K ecskem ót, 
K lozsvar, Kom orom , Maros-Va^arhely, Sza- 
badka, Szeged i Zombor.

B) Z powodu panującej w Kroacyi-Sla- 
w onii

1. zarazy pyskowo-raclcowej zaka­
zuje się w row adzania do Galieyi odżuwaczy 
(bydła rogatego , owiec i łóz) i św iń z nastę­
pujących zarazą tą  zapow ietrzonych obszarów 
K roacyi-S law onii a m ianow icie z k o m ita tu : 
S yrm ien  łącznie z okręgam i m iast leżących  
w tym  kom itacie,

2. z powodu zarazy „pomoru św iń “ 
zakazuje się w prow adzania do Galieyi niero 
gacizny z następu jących  zarazą tą zapow ie­
trzonych obszarów  K roacyi-S law onii, a m iano­
wicie z ko m ita tó w : Belovar-K reutz, Lika- 
Krbava, Syrm ien  i Zagrób (Zagrzeb, A g ram ) 
łączn ie  z okręgam i m iast, leżących w tych 
kom itatach .

W prow adzanie do Galieyi św iń chudych  
do chowu lub na h a n d e l przeznaczonych 
(F u tte r-L au fe r - H andelschw eine) w zbroniony 
jest i n ada l z całych  W ęgier tudzież z K roa­
cyi-S law onii.

Postanow ienia dotyczące przywozu do 
G alieyi, a m ianow icie do m i a s t : J a r o ­
s ł a w i a ,  K o ł o m y i ,  K r a k o w a ,  L w o ­
wa ,  N o w e g o - S ą c z a ,  P o d g ó r z a ,  
P r z e m y ś l a ,  S t a n i s ł a w o w a ,  S t r y ­
j a ,  T a r n o w a  i Ż y w c a  żywych św iń  tu 
ezonych i półtuczonych t. j. tak ich , które m a­
ją  za życia co najm niej 120 kg. w agi, z in ­
nych od zarazy pyskow o-racicow ej i pomoru 
św iń  w olnych obszarów  W ęgier i K roacyi- 
S law onii, tudzież przywozu św iń b itych  (m ię­
sa wieprzowego) z nerkami i nienaruszonym

tłu szczem  okołonerkow ym  pozostają i nadal 
niezmienione.

Przywóz do Galieyi bydła rogatego z in ­
nych od zarazy p łucnej i pyskow o-racicow ej 
w olnych obszarów W ę g ie r  i K roacyi-S law onii 
dozwolony jest w yłącznie kolejam i żelaznym i 
przy zachow aniu przepisów  o ruchu  bydła 

P rzekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje cd dn ia 24 lis topada 1897 
karane będą w edług  ustaw y 7, d n ia  24 M aja 
1882 (l)z. u. p. N r. 51) przy zastosowaniu 
§. 46 ust. z dn ia 29 lutego 1880 i oduośne- 
go rozpo 'ządzen ia wykonawczego z dn ia 12 
kw ietn ia  1880 (Dz, u. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestn ictw a.
L w ów , dn ia 20 listopada 1897.

h. 14286 (9243 3 - 3 )
W  spraw ie drobiazgow ej Ja n a  P arlyń - 

skiego przeciw  niew iadom em u z m iejsca po ­
bytu  A dam ow i Dąbrosiowi o 22 zł. 40 ct 
u stanaw ia się kurato rem  dla tegeż pozw ane­
go adw. D r Szancera a zarazem  do rozpra­
wy drobiazgowej wyznacza się te rm in  na 
dzień 7 g rudn ia  1897 o godzinie 9 rano.

0 . k. Sąd powiatowy.
D ąbrow a 12 listopada 1897.

L . 8996 (9245 3— 3)
Kęcki Sąd pow iatowy ustanaw ia w spo­

rze sum arycznym  E r. K azim ierza F ab ryego  
kurato ra Kęckiej kasy sierocej pko B artłom ie 
jow i M atuszcz kowi pto 230 zł 2 ct. zpn. 
dla przebyw ającego n a  W ęgrzech  pozwanego 
kuratora ad ad tum  w osobie N otaryusza z 
K ęt p. Sporna i do rozpraw y w tym  sporze 
wyznacza te rm in  n a  dzień 15 g rudn ia  1897 
o godz. 9 rano a pozwanego wzywa, by albo 
kuratorow i swojem u potrzebnych do sporu 
inform acyi udz:e lił lub  by w siedzibie tu te j­
szego Sądu innego pełnom ocnika sobie u s ta ­
now ił.

C. k- Sąd powiatowy. .
K ęty dn ia 2 li top&da 1897.

L. 47115. (9065 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał h a n ­

dlow y w K rakow ie zaw iadam ia niew iadom ego 
z m iejsca pobytu F ranciszka Jędrzejow icza, 
że przeciw  niem u w niosła A m elia  K100 po­
zew de praes. 29 w rześnia 1897 1. 41937 o 
w ydanie nakazu zap ła ty  sum y wekslowej 
1500 zł. w . a. z p rzyn. i że w ydany w skutek 
tego  pozwu nakaz zapłaty z dn ia  1 paździer­
n ika 1897 1. 41937 doręczony został u stano ­
wionem u d la tegoż kuratorow i adwokatowi 
Dr Kazim ierzowi Sm olarskiem u ze substy tu ­
c ją  D ra Salo G arfeina w K rakow ie i poleca 
Franciszkow i Jędrzejow iczow i, aby tem uż ku ­
ratorow i po trzebnych  środków  obrony dostar­
czył, lub innego pełnom ocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem  doniósł, w przeciw nym  bo­
wiem razie sku tk i z tego zaniedbania w yniknąć 
m ogące sarn sobie przypisze.

Kraków , dn ia 5 listopada 1897.

L. 20936 (9006 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w

Tarnow ie zaw iadam ia niew iadom ego z miejsca 
pobytu Lejba F eiw la , iż w spraw ie w ekslowej 
R afaela D ankow itza przeciw  S abinie G ottl e- 
bowej i Lejbowi Feiw low i pto 105 zł 76 et. 
w . a, z pn ., d la  niego adw. d r Józef Offner
w T arnow ie z substy tucyą adw . d r H en ry k a
K ronhelm a w T arnow ie kurato rem  ustano­
wiony i tem uż nakaz zapłaty z dn ia 30 pa­
ździernika 1897 1. 20672 doręczony został 

T arnów , 4 lis topada 1897.

L. 7125 '  (9005 3— 3;
O. k. Sąd obwodowy w Rz°szowie, wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej „Tow arzy­
stw a kredytow ego i oszczędności w Rzeszowie1* 
N r, 64 na 50 zł. i na im ię A braham a H er- 
seba Tockera opiewającej, aby w przeciągu 
6 m iesięcy od dn ia  3-razowego ogłoszenia 
edyktu  takow ą w tu t. sądzie złożył, gdyż w 
razie przeciw nym  za niew ażną i mocy p raw ­
nej pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, 14 października 1897.

L. 21440. (9093 3 — 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Leiba F eiw la . że przeciw  n iem u w spraw ie 
wekslowej M aurycego LipsehUtza o 135 zł 
a. w. z pn. w ydano ts. nakaz zapłaty z dn ia 
9 lis topada 1897 i. 21440  1 kuratorow i adw o­
katowi D row i Goldbergowi doręczono.

Tarnów  9 listopada 1897.'

L 1853. (9070  3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w T ar­

nopolu zaw iadam ia niew iadom ą z życia, 
m iejsca pobytu i zam ieszkania K senkę Lei- 
gisz z K urnik szlacheckich, że celem doręcze­
n ia  tu t. sądowej uchw ały  tabu larnej z dnia 
26 w rześnia 1896 1. 19574 ustanow ił k u ra ­
tora w osobie adw okata D ra Pohoreckiego 
z Tarnopola.

T arnopol 8 m arca 1897.

L eiba F eiw la , iż w spraw ie wekslowej 7  ̂ :|jj0 
ny  A n 'sfe lda  przeciw  S abin ie G ottlieb i h  L y  
Feiw lowi pto 210 zł. w. a z p n ,  dl* ^  
F eiw la  adwok. dr. Józef Offner w r̂ ar^ejui»
z subsiy tucyą a lw . dr. H en ryka  Kronń j 
w T arnow ie kurato rem  ustanow iony 1 ^97 
nakaz zapłaty z dnia 30 październik*
1. 20669 doręczony został.

T arnów , 4 listopada 1897.

i»V>.

L . 20981 (9008  3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 

T arnow ie zaw iadam ia niew iadom ego z pobytu

L 21007
C. k. Sąd obwodowy ,—  

zaw iedam ia n iew iadom ego z miejsc*
Leibę F e iw la , iż ustanaw ia dla niego weg orn- 
w niesionego przeciw  n iem u przez Reizl§ p 
m ehlow ą pozwu wekslowego o 400 rf- * ^pj 
de pr. 3 lis topada 1897 1. 21007 k u r pg„g' 
p. d r  H ochberga z substy tucyą p. dr - 
eisena w Tarnow ie.

Tarnów , 4 listopada 1897.
3)

L 55778 (9062
C. k Sąd krajow y we J^wowie ® yf0j 

w iadom em , że n a  prośbę M aryi Bp®r <ir 
w draża postępow anie am ortyzacyjne co ^  
gir.ionych rzekomo M aryi Sperlicbow®J 
listów zastaw nych  galicyjskiego T o w ary  ^  
kredytow ego ziem skiego S. IV . N r. 36 L,
500 z ł ,  S. V. N r. 7995, 16007 i ^
100 zł. p ła tn y ch  dn ia  31 g rudn i*  ^  z0»j- 
wając każdego, w którego ręku  listy  10 gu 
dować się mogą. aby takow e w  PrZf  „Jo
lAołnn lf/1 łinlrll Ci 1 111 ofl 6-. _
u u w au  &i£ a u y  la ifu w e  w nirfO'
jednego roku 6 tygodni i trzech dni od 
szenia edyktu  po raz trzeci w  urzędow ej 
zecie lwowskiej okazał, inaczej listy j -y  
zbawione wszelkiej m ocy uznane a i e“  ;po- 
staw iciel do żadnego wcalo w y w o d u  i ° ‘ 
wiedzi w tym  przedm iocie obowiązany1111
M zie- ieo7

Lw ów , dn ia 30 października l o » ‘ -

L. 586 * (9053 S j f
W e Lwowie zm arł 4 m arca l ° y • r0z- 

L ieb ling  bez pozostaw ienia ostatniej 
porządzenia.

Poniew aż on pozostawił m ajątek, 8 rj 0to 
spadkobiercy nie są sądowi znani, P (WłOi UJ ii ID O tg QtgUt.»VVł
wzywa się tych w szystk ich , którzy 3o 
spadku z jakiegobądź powodu prawnego . 
sz tzen ia  staw iać chcą, by w przeciąg11 
dnego roku od niżej w yrażonego dnia -u 
tejszym  sądzie się zgłosili i przy w7 „jęki 
praw  d ek la rac je  w nieśli, gdyż inaczej SP. jego 
d la którego kuratorem  Józefa Krasowi 
ustanow iono, tym  tylko którzy swe P ^  
wykażą i oświadczenie w niosą, p ^ y 2.1? ^ y -  
zostanie, gdyby  zas n ik t się n ie  zgłoś® 
sokiem u Skarbow i przypadnie.

C. k. Sad powiatowy. 
W iśniowczyk, 10 października I® '

L. 374 (9047
G. k. Sąd powiatowy zaw iadato14, jego,

w iadom ego z pobytu S tan isław a M a rk o w s  
że w spraw ie egzekucyjnej Wojciecha yui 
kowskiego starszego przeciw  niem u i "  p0- 
o egzekucyjne odm ierzenie i oddani® ” ^at. 
siadanie pow oda części parceli g ru n t. ‘ {Uni 
51 w Gbiskaeh u stanow ił kuratorem  a(* 
d la m ego Ja n a  M arkow skiego z Gbisk i 
rezo lu c ję  n in iejszą doręczył.

Strzyżów, 28 czerw ca 1897.
  3 3)

L. 8279 9
G. k. Sąd pow iatowy w Jaworowi ejj 

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu u f f aineaC° 
a m ianow icie K larę S chm id t zam- . fl?fy 
i S ab inę S chm idt, że c. k. U rząd P0^ ftfeftrba ! 
w Jaw orow ie im ieniem  W ysokiego ® i 
w niósł prośbę do tu t. sądu o dozwol y  
uskutecznienie ir ta b u la c y i e g z e k u c y jn i,  po 
wa zastaw u d la zaległości podatkowy®. _0d 
koniec IV -go kw arta łu  1895 n a r e a ln 0 , cją.
1. k. 87 w łącznej kwocie 98 zł- 66 c /(j zier' 
żących i że tus. uchw ałą z dnia 19 P8 t0jgzy 
n ika  1896 1. 9839 do prośby tej s$n 
się p rzychylił. ^ 8ści'

Z aw iadam iając o tem  tabu larne 
cielk i rzeczonej realności K larę Sch®?1 iejsca 
M arinesco i S abinę S chm id t z iye ia  i m plarze 
pobytu nieznane, doręcza się dwa eg®eL ^peg6 
w spom nianej uchw ały  do rąk  ustan0,aryflS2.8 
dla n ich  kuratora ad actnm  c. k. no 
w Jaw orow ie M ikołaja H ołuba.

0 . k. Sąd powiatowy- ,
Jaw orów , 2 9  w rześnia 1897-

3 " 3) 
n ie 'L. 20944. .'• '"rtiia  u ‘v

0 . k. Sąd obwodowy zaw iad9 fei*}?  
w iadom ego z m iejsca pobytu j spój
w skutek w niesionego przeciw  nie®  ^ gg zł
Seliga W ertheim era  pozwu weksloweg® 189'
78 ct. a. w. zpn. de praes. 3 l*st0J j.« h b e r£J
1. 20944  kuratorem  p. adw  D ra ** T»r 
i su b sty tu c ją  p. adw . D ra Pflug®isez

nowie.
Tarnów  3 listopada 1897.

L. 8266. „ (9 lnwie3]
C. k. Sąd pow iatowy w Z bo 0byt

w iadam ia niew iadom ego z ® 10i s^ i s  n ip^ 
F edka  Czupel, że przeznaczona ® ^ 0tp
uchw ała z dnia 8 m arca 1897 1- ̂ bor0^!
torowi p. adw. Drowi N aglerow i w ^
doręczoną została.

Zborów 30 w rześnia 1897.



l 3W 4 (9B ;6  1 - 8 )
z lcarv ,, I*30!  z 29 na 80 października b. r. 
8teezkip 1 Pocztowej w drodze m ię izy  mia- 
Z a Rzeszowem zg inął worek
pieni „i 1 1 j’?den w orek, a  którym  był !i°t 
^ 'e iłti ^  2 kwotą 3 600 zł. adresow any do 

™ k °  Gotlieba w Krakowie, 
badany sm01^’.1 l ’stow cin znajdow ał się l i3 t  
HudnjK, października fc. r. na poczcie w 
^&Hy - 24 r ecerisem  i per express adreso- 
W liggjg0, ^ r - H om pescbow ej w Josliwitz, a 
p. jjr  ‘ i r  rozporządzenie ostatn iej w o l i  ś .  
8ząęe ' ^ b b p ssc h a , tudzież dokum enta odno- 
^ W a t ,^  d° ^ ^ k o m is u  w Joslcvitz i inne  

*|e dokum enta h r . Hom pescha. 
^ 8Zftlki<t(Wa -s’£ 0 doniesienie tu t. Sądowi 
łłykrtof f;koiic7.n śei m ogących posłużyć do 

* “la  s p r a w c y  
a°kum*ntów.

aychJa ‘̂  3Pr *wcy lud odnalezienia zgubio- 
u ^k u m en tó w .

zeszów, dn ia 15 listopada 1897.
C. k. Sędzia śledczy.

Ł. 62192s  : (9297 1 - 3 )
6«Hia V- pow ' m - del. w K rakowie zaw is- 

z m iejsca pobytu W a- 
przeeitt, b ielskiego, że w tu t. Sądzie w niósł 
pet 1 ^  ' ’ ' 1 '
dzii
Pet° gQ n ' emu Ja n  Pająk  pozew drobiazgowy 

’e4 2q i ’ Da który te rm in  do rozpraw y m° 
1897 o 9 rano w yznaczo-

f°milf̂ UI a*;orpm ad actum  ustanow iony dr.

Z t i . się więc W aw rzyńca Sielsk.ego, 
°brony kuratorow i udzielił inform acyi do 
°8tan0; - ł e,FeDtualllie innp8° kurato ra sobie 
c’*Hyjn J  Sądowi podał, gdyż w razie prze- 
tQ°i>aPtt 8kutki ze zaniedbania tego w ym knąć 

8am sobie przypisze, 
i? Sąd pow miej deleg. 

ra *ów, 29 października 1897.

adwokat w K.-akowie

l .
U l 99c  (9302 1 — 3)

dam,a '.*• Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
fiąka j '^'sdomego z miejsca pobytu Jana 
ńienjj r-az'®ierz Krz^szt. fi w wniósł przeciw 
^ktęjj o zapłaceń e kwoty 15 zł. w
&d,fokat°j6-' po ustanowieniu dlań kur-.tera 
jttohia7 a dr.- Brandta, termin do rozprawy 
6 ran0° OWe) na dzień 26 listopada 1897 o 

^ wyznaczony został. 
lelec, dnia 5 listopada 1897.

k  5086 (9305  1— 3)7 ✓
ńliejn awiadam ia się niewiadom ego z obecnego
Blano Pobytu A rona N tlssena K am iDkera z
^ u ^ a r ,8’ 26 PrzPciw niem u i spóln. wniosło
Sła ^  0 kupieckie d la  h an d lu  i przem y-
(  s\„ R07-WH.flptt io rmrl ^n ,am  1 |j m n „ „ n 1 Wfl̂ozwadowie pod dniem  17 m arca 1897 
*r. a ^ 1 P°zew o zapłatę kwoty 30 zł 10 ct, 
żaaęa W którego to pozwu w-.-
^ ie ń °99 do rc;zPraw v ponowny term in na 
ńi#j»0 i firudnia 1897 godzinę 9 rano a <U* 
Z W T 0rem lu d w ik a  M iąsika notaryusza

adowa ustanowiono.
P C. k. Sąd powiatowy, 

ozwadów, 20 października 1897.

207kq -________
C t  (9188 1 - 3 j

&®aia i  > ®^d obwodowy w Przem yślu uw ia 
Sai»„. z.yeia i m ie:sea poby(u niezii-m^g
l8go r  G ottfrieda, tudzież spadkobierców  
Bytu ni0 n!ez 2 życia i m iejsi*  po-
i 8a ^  Z? anyeB, że na pr ńbę M eilecha Sp r- 

listn j Qo Pr7-Ociw niem u tus. uchw ałą z 
8'>Hjr J 5? 1Ś197 1. 20758 nakaz zapłaty

0 .e 0Wej 100 zł. w. a. z pn.
W at o j aZ Ustanow ił sąd dla t^goź p zwanego 
8̂ etn aJW 08°B<e adw. dr. M an tla  z zastęp 
aby eo u^- dr. B leichera i poleca pozw anem u, 
r°zUQdaj ° ?'S ei obrony z km atorem  się po- 
!tcz»8 nr’,, ,]0.15 innego pełno trocnłkaj sądowi 
8a,b sob-Zeds âw^ ’ maczęj skutki zaniedbania,

Hf 7. UłllOn/5 U n ̂  rri a rmnain}p  6 Przypisać będzie m usiał. 
rz®niyś], 10 listopada 1897.

C t  (9187 1 —  3 '
S »  • S ^ d  krajow y jako T ry b u n a ł h*n- 

Z ^ieja ra kowie zaw iadam ia niew iadom ego 
DieCa P°bytu A dam a Jasińskiego, że prze- 

P°zete i 1111 w mosło Towarzystwo Zaliczkowe
ft ^ydam Prae8, 20 października 18971 44815 
t zł w' e nhkazu zap ła ty  sum y wekslowej 

•o° t o , '  a ' 1 Przyu - i wyd an Y w skutek 
^\ką ąor^u uaki-z zap ła ty  z dm a 22 paździer- 
a*°ńem ^^*015 doręczony został ustano- 
t '  d ^ a te ^ ' z kuratorow i adwokatowo 

°*»ika,U" 111,1 z substy tucyą adw okata dr.
p  w K ra k o w ie .

8by ,ca s’§ zatem  Adamowi Ja ''A sk iem u , 
°^r°Ay - Z liurat orowi p. trz bnych  środków  
8?bie ^ s ta r c z y ł ,  lub innego pełnom ocnika 
N n y w , \  ^  owi o tern doniósł, w prze- 
8ańia ^^bowiero razie skutki z teg > zai.i d

Ł.

^ y n ik n ą ć  m rgąee, sam sobie przypisze.

2 l549_
°w, dn ia 5 listopada 1897.

C i (9155 1_3i
®ąd obwodowy jako  han  iłowy u

i.a {'gjtei n \ewiadomego z m iejsca pobytu Lei- 
i 8b W niA  Ze Przcciw n iem u i Sabinie Gott- 
K?^dlu ; tutejsze Towarzystwo kred. dla 
i i^eczo  pIzenQy słu  do 1. 21549 pozew o ża­
ka Wyg016 SUDfly wekslowej 200 z łr. zpn. 
th ^ o w i ^  n a kaz zabezpieczenia doręczono 

 ̂ ad w ° ^ m u- d la B eiba F e iw la  kuratorow i
T ‘ ^ r- Goldbergowi. 

araów, 10 listopada 1897.

L. 23648. (9154)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 

S tanisław ow ie ogłasza, że dozwolił w pisanie 
do re jestru  firm  pojedynczych f irm y : „Dom 
komisowy i k an to r w ym iany Ch. E f. K an e r“ 
w Stanisław ow ie, k tórą Chaim  Efroim  K aner 
jako w łaściciel tej firm y podpisyw ać będzie 
w ten sposób, że pod w yciśniętą stam pilią, 
dom kom isowy i kantor w ym iany Ch Ef. 
K aner w S tanisław ow ie podpisyw ać będzie 
„Ch. Ef. K an e r.“

Stanisław ów  2 paździerrika  1897.

L. 24395. (9153)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 

S tan ia ł wewie poleca prow adzącem u re je s tr  
stow arzyszeń, w pisanie przy firm ie „Zakład 
kredytow y d la hand lu  i przem ysłu w Hali 
czu.“ w rubryce 6 , że na walnem  zgrom adza­
niu człouków dn ia 14 m arca 1896 w Haliczu 
odbytem  uchw alono zm ianę §§ 5 i 69 sta ­
tutów i że odnośna uchw ała w księdze ale 
gatów  została złożoną.

S tanisław ów  9 października 1897.

L. 19869. ' (9152)
Vom k. k. K reis- ais H an d e lsg e rieh te  

in  S tan islau  w ird h iem it b ek an n t dem  Regi- 
g is te rfu h r-r  bei der F irm a  „Cred t-A nstalt 
filr H andel und G ew prbe id Halicz" einzu- 
t-ag en  dass hei d er am 2 M arz 1 8°7  sta tt- 
gefundenen  G enera lyersam m lung  Chaim  Mo- 
ses F lm teste in , K aufm ann in  Halicz ais Di- 
rections- M itglied au f 2 Ja h re  g ew ah lt w urde 

S tan isłau  9 O kt^ber 1897.

L 48040. (9196 1— 3)
C. k. Sąd pow iatowy delegow any m iej­

ski w K rakow ie w spraw ie spadkowej p0 
Leonie P iotrze dwojga imion Szw ajgerze na 
dniu 21 list pada 1891 w M oskwie w w ieku 
24 lat zm arłym  wzywa niew iadom ych spad ­
kobierców, by w  pazeciągu jednego  roku d - 
k h .a ry ę  do b g o  spadku złożyli, w przeciwnym  
razie spadek tylko zgłaszającym  e;ę spadko 
biercom o ile swe praw a do niego udow odnią 
przyznanym  zostanie' a gdyby się n ik t nie 
zdeklarow ał Skarbow i P ań stw a zostanie w y­
danym

Kraków, dn ia 20 w rześnia 1897.

L. 18555. (9142 1 — 8 )
C k. Sąd pow iatowy m. d, S I I  we 

Lwowie zaw iadam ia nieznaną z m iejsca p o ­
bytu M arcelę z Eustachiew sczów  K nnisoh. źe 
przeznaczoną dla niej tu s. uchw ałę tab . z dn ia 
14 g ru d n ia  1894 1. 19921 m te-nowionem u 
k u ra io ro w i  a l  actum  w osobie adw. Dr. Jó- 
z*fi Piątkow skiego doręczył.

Lwów, dn ia 4 października 1897.

L. 67356 (9141 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Cwowie na prośbę spadkobierców  ś. p. Bazy­
lego N ow osielskiego jako to Tekli, Czesława, 
W incentego, W andy, M ieczysława, T ateusza  
i H -le u T Nowosielskich n a  dn iu  26 paź izier 
m k* 1897 do 1. 67356| 97 w niesioną, w dra 
zając w myśl art. 73 ust. weks. postępowa 
nie am oityzacyjne, wzywa posiadacza rzeko­
mo zaginionych weksli a to : w eksm  z daty 
Lwów dn ia 6 m aja 1895 n a  500 zł. aw 
opifw ającego przez pp. Ja n a  i M a r y ę  Nowo­
sielskich akceptowanego, a w 3 m iesiące od 
daty w ystaw ienia, na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego we Lw owie p ła tnego  z uwi­
docznieniem  na odw rotnej s tron ie  tego  w ek­
sla, że na poczet onegcż kwotę 170 zł. a w. 
spłacono tak, że pozostaje do żądania tylko 
reszta  w  kwocie 880 zł. a. w. i I I .  wekslu 
z daty Lwów d n ia  11 m aja I89t> na 100 ił.  
a. w. opiew ającego, przez J a n a  Bilińskiego 
akceptow anego, a w trzy  m iesiące od daty 
w ystaw ienia na zlscen ie śp. Bazylego N owo­
sielskiego we Lw owie p ła tnego , ażeby w 
przeciągu dni 45 licząc od dn ia — osta tn ie­
go ogłoszenia tego edyk tu  w urzędowej czę­
ści Gazety Lwov7skiej, weksle te  Sądow i tut. 
tem  pew niej przedłożył, w zględnie swe p ra ­
wa do takow ych wykuzał, ile że po bezsku­
tecznym  upływ ie tego te rm inu , w eksle te, 
na ponjw ione żądanie proszącego, za umorzo­
ne uznane zostaną

Lwów, dn ia  80 października 1897.

L. 4132. (9130  1— 8)
C. 1. Sąd powiatowy w Kopyczym acb 

uw iadam ia n ieznanych  z m iejsca pobytu  Mał- 
kę A uerba  h, R achelę B fi-ger i Is ra e la  Lei- 
ba 2 im G ellesa, że powołani są z ustawy 
do spadku po S aulu  Gelh-si*', zm arłym  w Cho- 
rostkow ii 26 m aja 1890 z pozostawieniem 
realności pod 1 kons 82 w Chorostkowie na 
240 złr. ocenionej.

W zywa aię ich , aby w ciągu  roku albo 
osobiście w Sądzie sią  jaw ili —  albo p e łn o ­
m ocnika Sądowi w ym ienili, inaczej dalsze 
postępow anie przeprow adzone będzie z k u ra ­
torem w osobie N uchim a P osam “n ta  z Kopy- 
czyniec dla n ich  ustanow ionym .

C k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dn ia 8 lipca  1897.

L. 15011 (9167 1— 3)
O. k. Sąd pow iatowy w D ąbrowie w 

spraw ie spadkowej po ś. p . M aryann ie  lo  
Borzęckiej 2o T rybow skiej dn ia 28 lipca 1887

(9167 1— 3)

;cy z pozostaw ieniem  ostatn iej woli 
lenia z daty  B agienica 20 kw ietn ia 

1881Tzm arłej, wzywa niew iadom ą z m iejsca 
pobytu A nton inę  ł  Borzęckich Jaroszow ą, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu  
praw a swoje do tego spadku zgłosiła, gdyż 
po upływ ie tego czasu w razie je j n ie  zgło­
szenia się bądź sam ej, bądź przez n ią  ustano­
wionego pełnom ocnika postępow anie spadkowe 
po teiże zm arłej z jej kuratorem  M arcinem  
W ięcław em  z Dąbrowy przeprowadzonem  
bądzie, zaś część spadkowa n a ń  przypadająca 
do czasu uznr-nia jej za zm arłą do depozytu 
sądowego złożoną zostanie.

Dąbrowa, dn ia 5 g ru d n ia  1896.

L. 19131 (9122)
(J. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 

Przem yślu  ogłasza, iż dnia 28 października 
1897 w pisaną została do re jestru  handlow ego 
dla firm pojedynczych firm a : „F iseh e l N agel, 
skład drzew a m ateryałow ego w P rz em y ślu 0. 

P rzem yśl, 30 października 1897.

L. 6884 (9179  1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w W iśniczu za­

w iadam ia n ieznaną z miejsca pobytu M agdalenę 
W ójcicką, iż w spraw ie egzekucyjnej pow ia­
towej Kasy oszczędności w Bochni pto 72 zł., 
ustanow ił dla niej kuratorem  E d w ard a  F ed o ­
rowicza i tem uż doręczył rezolucyę z dn ia  7 
sie rpn ia 1897 1 1838 dla niej przeznaczoną.

W iśnicz, dn ia 29 październ ika 1897.

L. 9345 (9175  1 - 8 )
G. k. Sąd pow iatowy w Sokołowie za­

w iadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
W ojciecha P rusia , że w spraw ie egzekucyjnej 
Błażeja Kobylarza przeciw  niem u peto 43 zł., 
kuratorem  d lań  Jakóba K obylarza z Woli ra- 
niżow skiej zamianowano.

Sokołów, 17 października 1897.

L 20811 (9189 1 - 3 ,
C. k. Sąd obwodowy w P izem yślu  u- 

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie zn a n e­
go Sam sona G oifriedc, tudzież spadkobierców  
jego  rów nież z im ienia, życia i m iejsca po­
bytu n ieznanych , że n a  prośbę Izaaka F eld - 
ste ina w ydano przeciw  niem u tus. ur-hwałą 
z 10 listopada 1897 1. 208 L1 nakaz zap ła ty  
sum y weksluwei 121 zł. 50 ct. z pn.

Oraz ustanow ił sąd o la tegoż pozw ane­
go ku ra to ra  w osobie adw. dr. M an tla  z z a ­
stępstw em  adw. d r B ieiehera i poleca pozwa­
nem u, aby co do swej obrony z kuratorem  
się po-ozum iał, lub innego pełnom ocnika są­
dowi w czas p rz e d s ta w i, inaczej sku tk i za- 
iiedbam a sam sobie przypisać będzie m usiał. 

P rzem yśl, 10 listopada 1897.

L. 21626 (9191 i _ 3 )
G k Sąd obwodowy jako handlow y w 

S tanisław ow ie ogłasza, ze dozwolił w pisanie 
do re jestru  fiim  pojedynczych firm y „Józef 
Mehr° d la  przedsiębiorstw a dysty laru i nafty  
w f  oiowie z tem , że w łaściciel tej firm y Jó 
zef Mehr w N adw órnie zam ieszkały tę  firm ę
podpisyw ać będzie.

S tau is łanów , 16 października 1897.

L. 20821 (9190 1 - 3 )  
G. k. Sąd obwodowy w Przprnyślu u- 

w iadam ia, z życia i m iejsca pobytu n iezna­
nego S am sona G ottfrieda, tudzież spapkobier- 
ców jego rów nież z im ienia, życia i miejsca 
pobytu n ieznanych , że n a  fro śb ę  M endla 
L andaua w ydano przeciw  niem u tus. uchw ałą 
z 10 lis topada 1897 i. 20821 nakaz zapłaty 
sum y wekslowej 300 z-1. a. w. z pn.

Oraz u stsnow ił są i d la  t eg o ż  pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. M antla  z zastęp­
stwem adw . dr. B le ic h ria  i poleca pozw ane­
mu aby co do sw ej of rony z kuratorem  się 
porozum iał, lub inEego pełnom ocnika sądowi 
wczas p rzedstaw ił inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

P rzem yśl 10 listopada 1897.

L. 476 (9094 1 — 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Brzozowie u sta ­

naw ia w spraw ie egzekucyjnej Mozesa Par- 
nesa przeciw niew iadom em u z m iejsca po­
bytu Janow i Nowakowi pto 12 zł 60 ct. 
dla niew iadom ego z m iejsca pobytu Ja n a  
Nowaka kuratora w osobie adw okata dr. F e- 
sten b u rg a  z Brzozowa.

C. k. Sąd pow i-tow y.
Brzozów, 28 i-tycznia 1897.

L  6714 ~ (9105 1— 8)
G. k. Sąu powiatowy P ilzm ńsk i, zawia­

dam ia Józefa S tew ezyka niew iadom ego z m iej­
sca pobytu, że A nfon ina  M adutiow a z Złoto­
ryi w niosła skargę przeciw  niem u o 50 zł. i 
że dla niego ustanow iono kurato ra tutejszego
c. k. no taryusza T ytusa Bujnowskiego oraz, 
że te rm in  do rozpraw y drobiazgowej n a  dzień 
14 g rudn ia  1897 o 9 rano wyznaczono.

Pilzno, dn ia  4 lis topada 1897.

L. 9398 (9098 1 — 3)
C. k. Sąd pow iatowy w Boenni podaje 

do wiadomości, iż Tomasz Jesio n k a  zm arł w 
Cerekw i d n ia  20 lipca 1896 bez pozostaw ie­
n ia  ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd n ieznająe pobytu córek jego  K a ta ­

rzyny Kubiczowej i M aryanny  R ogow skiej 
wzywa ich , aby w przeciągu roku jednego  
licząc od dn ia wyrażonego zgłosiły  się w ty m ­
że Sądzie i w niosły ośw iadczenie przy jęcia 
spadku, w przeciw nym  bowiem razie spadek 
byłby przeprow adzonym  z dziedzicam i zg ła­
szającymi się i z kuratorem  Tom aszem  Jes io n ­
ką z Cerekw i d la nich ustanow ionym .

B ochnia, 12 października 1897.

L. 1815 (9106  1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Przew orsku po­

daje do w iadom ości, że dnia 21 lipca 1892 
w Przew orsku zm arła beztestam entaln ie S prin- 
ce P elzm an , po k tórej w edle ustaw owego po­
rządku dziedziczenia powołane są do spadku 
dzieci je j Selig P eizm an, Józef P elzm an  i 
Scheind la Pelzm an.

Gdy m iejsce pobytu Seliga P elzm ana 
sądowi n ie  je s t znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu roku jednego  licząc od dn ia 
poniż wyrażonego zgłosił się w tym że Sądzie 
i w niósł oświadczenie do spadku, w przeciw ­
nym  bow iem  razie spadek  będzie przepro­
wadzony z dziedzicam i zgłaszającym i się i z 
kuratorem  W olfem  K arpfem  d la niego u s ta ­
now ionym .

Przew orsk , dn ia 24 lipca 1896.

L. 526-3 (9107 1 — 3)
C. k. S ąd  powiatowy wzywa niew iado­

mego z m iejsca pobytu Szym ona P astnszaka, 
aby do spadku po K aro lin ie  z Pastuszaków  
Dziadkowej zm arłej 19 czerwca 1894 w p rze­
ciągu jednego roku w niósł dek laracyę po u- 
pływ ie tego czasu bowiem spadek będzie per­
traktow any z ustanow ionym  dla niego k u ra ­
torem  Stanisław em  D ziadkiem  z Dobrzechowa.

Strzyżów, 20 lipca 1897.

L. 4754 (9276 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ł ące zaw iadam ia 

niewiadom ego z pobytu Jakóba S chneid ra 
syna P iotra, że A n n a  z B isingerów  Schneider 
w niosła przeciw  n iem u do 1. 4754 skargę o 
21 zł. 32 ct. w. a , na k tóry  równocześnie 
wyznaczono te rm in  do rozpraw y n a  dzień 16 
listopada 1897 godz. 8 rano, tudzież, że d la  
niego ustanow iono kuratora ad  actum  w osobie 
B ronisław a Ztm  żka z K ranzbergu.

Będzie zatem  rzeczą pozwanego, kurato­
rowi sw em u w cztśa ie  udzielić in form acyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanow ić, 
w przeciw ny m bowiem razie sku tk i szkodliw e 
w yniknąć mogące, sam  sobie przypisać będzie 
m usiał.

Ł ąka, 26 w rześnia 1897.

L. 14698 (9273 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w G orlicach za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
W asyla N ajducha, że dn ia 17 w rześnia 1897 
do 1. 14698, w niósł przeciw  niem u E liasz  
Z anger z Gorlic skargę o 3 zł. 60 ct. w. a. 
ua którą równocześnie wyznaczono te rm in  do 
rozpraw y na d z itń  6 g ru d n ia  1897 o godz. 
9 rano, tudzież, że dla niewiadom ego z m iejsca 
pobytu pozwacego ustanow iono ku rato ra  ad 
acium  w osobie p. dr. Sieczkowskiego adwo­
kata z G rlic.

Będzie zatem  rzeczą pozwanego, ku ra­
torowi sw em u wcześnie udzielić inform acyi 
do obrony, lub  innego  zastępcę sobie u sta ­
now ić, w przeciw nym  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania ty ch  ostrożności wy­
n iknąć m ogące, pozwany sam  sobie przypisać 
będzie m usiał.

G orlice, dn ia  29 października 1897.

L. 5315 (9285 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w W inn ikach  z a ’ 

w iadam ia niew iadom ego z życia i m iejsca po ­
bytu P io tra  B ry lińsk iego , i i  w sporze ustnym  
E m ila  B ertem iliana B rajera przeciw  niem u o 
uznanie p re te n s ji w sum ie 82 zł. w. a. za 
zgasłą i w ykreślen ie tejże z wykazów 1. wyk. 
64 i 605 ks. g ru n t, gm iny  W m nik i W ein- 
bergen  wyznaczono w tu t. sądzie te rm in  do 
rozpraw y na dzień 13 g ru d n ia  1897 o godzinie 
10 z rana i ustanow iono d la pozw anego k u ra ­
torem  p. P io tra  O bam ńęa naczelnika gm iny  
z W innik .

W skutek  tego wzywa się P io tra  B ry liń ­
skiego, by ustanow ionem u kuratorow i potrzeb­
nej do sporu inform acyi udzielił, lub  innego 
pełnom ocnika ustanow ił, gdyż w ynikłe z za­
n iedban ia  tego sku tk i, sam  sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
W iuniki, 27 lipca 1897.

L 5535 (9250  1 - 3 )
M ikuliniecki Sąd pow iatowy zaw iadam ia 

niew iadom ego z m iejsca pobytu M u-hała Ł y ­
czakowskiego z Ł uki w ielkiej, że celem  dorę­
czenia m u tus uchw ały z 28  stycznia 1897 
liczba 617 ustanow iono kurato ra Onufrego 
K arabina.

M ikulińce, dn ia 19 sie rpn ia  1897.

L. 45406 (9283 1 - 3 )
C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lw owie ogłasza n iniejszem , że d r ia  16 lip ca  
1897 w rejestrze han low ym  d la firm  spółko- 
w ych firm ę „A braham  L in d  & Grflss“ w y­
kreślono.

Lwów, dn ia  7 sie rpn ia  1897.



L. 20654 (9088  1 — 3)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnow ie zaw iadam ia n iew iadom ych z pobytu 
P aw ła  i S im ona Sehtissiów , iż dla n ich  w 
spraw ie wekslowej dr G ustaw a H olzera przeciw  
nim  o 575 zł. w. a. z pn. adw okat dr. Rap- 
paport w T arnow ie kuratorem  ustanow iony 
i tem uż nakaz zapłaty  z dnia 4 lis topada 1897
l. 20654  doręczony został.

T arnów , 4 listopada 1897.

bera pozwu w ekslowego o 
z pn. de pr. 3 listopada 1897 1. 
ratorem  p dr. H oonbarga, z substytu 
dr. P flugeisena w Tarnow ie.

T arnów , 4 lis topada 1897.

L. 21245  (9031 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y za­

w iadam ia z m iejsca pobytu n iew iadom ego 
L eibę F eiw la , ze na prośbę Salom ona K itter- 
m ana  w ydano przeciw  niem u dnia 6 listopada 
1897 nakaz zapłaty  sum y wekslowej 200  zł. 
w. a. z pn., doręczono takowy ustanow ionem u 
dla niego kuratorow i tutejszem u adw okatow i 
dr. M alaw skiem u z zastępstw em  tutejszego 
adw okata d r. S teca z w ezw aniem , aby w czasie 
należytym  udzielił ustanow ionem u kuratorow i 
potrzebną do zarzutów  inform acyę lub  incego  
zastępcę sobie obrał i takow ego sądowi podał.

T arnów , 6 lis topada 1897.

L. 20974  (9032 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y za­

w iadam ia niew iadom ego z m ie jsca pobytu 
L eibę F e iw la , iż u stanaw ia  dla niego w skutek  
w niesionego przeciw  n iem u przez Ja k ó h a B o -

L. 21548 “ " (9124  1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy juko handlow y za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
L e ib ł F eiw la, że przeciw  niem u i Sab nie 
Gottliob w dn iu  dzisiejszym w nióslJOhiel B lau- 
n t r  do 1. 21548  pozew o zabezpieczenie sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. z pn. i że w ydany 
nakaz zabezpieczenia doręczono ustanow ionem u 
d la Leiby F e iw la  kuratorow i adw . tu t. dr. 
G clabergow i.

Tarnów , dn ia 10 listopada 1897.

L. 13285 (9123)
C. k. Sąd obwodowy w Sam borze jako 

sąd handlow y ogłasza, że do re jestru  spółek 
hand low ych  w pisaną została firm a: „R einharz, 
Sehm orak, N em iich “ rozpoczętej dn ia 1 stycz­
n ia 1896, a kończącej się ostatn iego g ru d n ia  
1910 ja s n e j  spółki handlow ej z siedzibą w 
Bolechowie dla dzierżawy praw a propinacyi 
w okręgu  Bolechowskim .

Jaw nym i członkam i spółki są Leizor 
R einbarz , A ron  Sehm orak i Salam on N em lich , 
w łaściciele rea lności w Bolechowie zam iesz­
kali.

F irm ę  podpisyw ać będzie A ron  Sehm orak 
w spólnie z jednym  ze spólników  w ten  sposób, 
że pod w y p m n ą  lub w yciśniętą firm ą : „R ein- 
barz, Sehm orak, N em lich" A ron  Sehm orak 
w spólnie z jednym  ze spólników7 w łasnoręcznie 
swe podpisy umieszczą.

S sm bor, dn ia 18 w rześnia 1897.

L. 18974 (9121 1 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Przem yślu  uw ia­

dam ia N aftalego (Pitera ł  życia i m iejsca po­
bytu  nieznanego, że n a  prośbę S au la  B arsam a 
dozwolono tus. uchw ałą  z 16 października 
1897 1. 18974 w ydania kwoty 14 zł. 86 ct. 
uzyskanej z licy tacy jnej sprzedaży ruchom ości 
egzekuta.

Oraz ustanow ił sąd d la  tegoż egzekuta 
Luratorem  adw. dr. B łażowskiego w Przem yślu 
i tem uż powyższą uchw ałę doręczył.

Przem yśl, 16 paź iz iern ika 1897.

L. 8701 (9119 1— 3)
C- k. Sąd obwodowy w Nowym  Sączu 

zaw iadam ia spadkobierców  M enaszego W ert- 
h eim era  n iew iadom ych z życia, nazw iska i 
m iejsca pobytu, że W olf B uksbaum  w niósł 
przeciw  n im  w dniu  6 października 1897 do
1. 8701 pozew7 o w łasność 1 j5 części realności

katow i dr. Janow i Sterkow iczow i w N ^  
Sączu celem  w niesien ia obrony w ,QlS 

W zyw a się przeto pozw anych, by s 
kuratorow i p strzebuych  in form aeyi u oVfj|j, 
lub innego pełnom ocnika sobie u s ta a aai0' 
gdyż w razie p rzeciw nym  sku tk i tego 
dbania, sami sobie przypiszą

N ow y Sącz, 16 października '

L. 160
C. k. Sąd pow iatowy w Halic*u ego 

dam ia z życia i m iejsca pobytu niew ia ,0#ej 
E la  M essinga, że celem  doręczenia tusą 
uchw ały  tabu larnej z dn ia 4 listopada ^
1. 11592 ustanow iono kuratorem  ad 
M ichała Saw ickiego c. k. notaryusza 
liczu.

H alicz, 9 stycznia 1897.

L.

objętej wyk. faip. 330 księgi g run tow ej
Now ego Sącza, że pozew ten  dekretow ano do 
.postępowania i doręczono kuratorow i adw o­

2312 (?170
C. k. Sąd pow iatowy w Halicz11. ^ g o  

dam ia z życia i m iejsca pobytu n ie w l*  ^  
F ranciszka Barcz, że celem  doręczeń 
tusądow ej uchw ały  tabu larnej z ^4 tooi 
1893 1 .1889 , ustanow iono kuratorem  u^ał? 
Tomasza Barcz z H alicza i tem uż tę u 
doręczono.

Halicz, 3 m arca 1896.

ID orA iesierA ia. p r y w a t n e .
H .  R O S E N T H A L

c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników  

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  Ł w ^ o w i e .

Togi i birety
d -la ,

P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych 1417

w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych.

C m i i i  w zory i  Zadanie o a ia t® .
Wszelkie mundury wykony^ Jj 
się jak najstaranniej z m atW  

najlepszych.
Przybory do mundurów W 
obfitszym wyborze zawsze 

składzie.

Drobne ogłoszenia
od w yrazu p e titem  c^u ta , tłu s ty m  petitem  

dw a centy.

W szelkie przedm ioty w ytłaczane ub toczo­
ne z m etalu  wykonywuje najtan ie j a rty s ty ­

czna p racow nia  W ilhelm a S k n u rz y la , Lwów, u;ie-i 
H alioka 15__________________________________  1373

Je d y n a  kra jow i firma di; 
zakupna instrum entów  m uzycznych. Ceny

Magazyn sukień damskich
Józefiny Dąbrowskiej

znajduje się obecnie przy placu H alickim  l. 14 
drugie piętro, gdzie udziela się. również nauka 
kroju w dzień od godziny 10 do 12 przed 

południem . 1426

K apralik, Lwów. 
zakupna instruuj 

bezkonkurencyjne. C ennik i bezpłatne. 1349

N ajtańszy skład towarów
optycznych i meclianioznj t li

B. KOPE RNICK1EGO
we Lwowie, plac Halicki licz,ba 1

poleca po eonach 
najtańszych oku­
lary, ewil.ieiy,
lornety, baromo 
try , ciepłom ierze 
m ikroskopy, lupy

W szelkie roboty eyzylerskie wykonywa n» - ’ m ie rn ic2 e , ra isca ig i i t. p. U N ą d ? e n T 7 ™ o “ ó£
tan ie j i najdokładniej w ed łu^  w zorow ,_artj- e lektrycznych. Zam ówienia z p row inc ji za ła tw ia

pu n k tualn ie  odw rotną pocztą W szelkie napraw y
i najtan ie j i najrychlej. 1131

Kamienica we Lwowie, 12 la t wolna od po- 
podatku, korzystnie ren tu iąea  się, na  sprze- 

d i .  B liższa wiadomość w k an ee la ry i adwoka*ów 
Drów A. i Z. L ińew iczów , Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośrednictw o wykluczone. 1392

1374
gtyozna pracow nia  bronzow nLza, 
rzy ia , Lwów, H a lick a  15.

O soba m łoda poszukuje m iejsca do szycia 
w pryw atnym  domu, za bonę lub k asje rk ę . W ia­

domość w A dm inistracy i.

Na Boże Narodzenie!
S . W . N i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryacki 8 i ulica  

Jagiellońska 6
poleca 740

w spaniałe dekoracye do u b i e r a n i a  d rze­
wek. W ybór olbrzym i. Ceny n iep ra - 

k t y k o w a D e  Diskie  
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka.)
Kompletny sortym ent 100 sztuk 

od 2 zL w. a.
W ysyłka na  p ro w in c ję  o lw ro tn ą  pocztą.

Dobre i tanie! K V ,7 .
Lubyczy królewskiej oferuje świeże ja ­
rzyny w herm etyczn ie zam kniętych  puszkach 
blaszanych  konserw ow ane, jako t o : m łody 
groszek, zieloną fasolkę, szparag i, praw dziw e 
grzybk i, pom idory, konfitury i soki. C ennik 
g ra tis  i franko. Poczta w m iejscu. 1238

* * * * * * * * * *  Ochrona marka: * + + + * + * * * *

NASKÓRNA W l O U L I N
V. P A H 1Ź U .

M arc ta b r u y  w rz o d z lu n k i, p ry *  
I s z c sc ., czerw  oności, k ro s ty ,  w 
1 w y a j jłk e , lis z a je , h em o ro id y  sw ę­

d z en ie  ('n ro iiick iie , iu ji le ż  i «xj;u-
śy nu c-zf^ iash  ciałauL porosłych 
wł o s : t i  wsrę-ckif, sianuŚŁ-i naskóme; 
W strzytaoja n a ty e h m lłss t w y p a d a n ie
w ło só w  na _hi:V!aeh i głowie ; jk u -
tGC7>.Gt& GZtóffc; pOTOKt Vv{OSdiW. 

virescit eundo 8ło4k 21/, franków  we F r a i i r d  w 
Paryżu w afiTcoe p . M f iU I I l ł  Jió.rue L o i ń e - d t - U ' m d

L U D W I K  FEICrL
w łaściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
Lwów, pasaż Hausmana 8,

oznajmia swoim P. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcji.

W  tym że hand lu  znajdu je się od 1 m aja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

g ło sze n ie  k on k u rsu .
W rnyśl uchwały Rady miejskiej z 21 października b. r. L. M-

ogłasza Magistrat król. stoł. miasta Lwowa konkurs na posadę kier o*}
lwowskiego zakładu gazowego po przejściu tegoż na własność gmioy 
Lwowa z 1 września 1898 roku.

Z posadą, tą połączona jest płaca roczna w kwocie 3000 t. j. r̂Z

0 1

ech  Xa
a l o i 0

s ię

K o t w i e  a.Liniment.Gapsici comp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 11. do na­
bycia we w szystkich aptekach. Togo

powszechnie u l u b i o n e g o  ś r o d k a  d o m o w e g o
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną m arką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y lk o  butelki z tą  m arką 
jako#wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

U

sięcy zł. w\ a., pomieszkanie, op:ił i światło w naturze, nadto eweo _ 
dodutok osobisty lub tantyema. Oznaczenie wysokości tychże pozostać 
bliższemu porozumieniu zgłaszających sic kandydatów z Ominą. . , 

Kompetenci winni prznlłtżyć dowód ukończenia szkoły średniej, ®
_  T . two ukończenia szkoły politechnicznej, tudzież wykazać się dłuższą Pr -tj**

skiego, i t u e k e r ^ j i ^ b a r ^ T  K rż ^ M m w sk i^ o ^ '— *w | Y gazowcliotwie i dowodom uzdolnienia do samodzielnego kierownictwa ól-
Krakowie w a p łP R u ó ^ p p .^ rsn e z y a sk ie g o , r  \ dem gazo'wym, tak pod względem techuicznym jak k o m e r c y a l n y m  w  \ 1

— .-0-— " 1 }'“ "r-— , 72' | ności wedle obowiązujących przepisów rozporządzenia ministeryalDe^ ^ : ego.Ogłoszenie, 1 a59 września, 1883 Nr. 1 5 1  Dz. u. p , wreszcie wykazać znajomość języka P°-oZOych
, Świadectwa ukończenia równorzędnych naukowych zakładów zagra111

Dyrekcy gal. Towarzystwa kredy- ma^  , sa;li0 znaczenie co świadectwa zakładów krajowych. pr&'
towego ziemskiego wypowiada niniej-1 Podania w powyższy sposób udokumentowane należy nadesłać
szem na podstawie §. 63 statutów p. j zy^yum Magistratu najpóźniej do 1 styennia 1898 roku. 1430

1044

Salamonowi Rosenbergowi i A braha-' 
mowi Glutowi kapitał 14.894 zł. 86 ct. 
wa. listami zasta,wnymi, pochodzącej z 
większej sumy 15.000 z ł ‘ w. a. na h i - ; 
potece dóbr Kocmierzów w powiecie 
Tarnobrzeskim pułożonych, intabulow a-; 
ny z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 31 grudnia 1897 jeszcze po­
zostały.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp: 
Salamona Rottenberga i Abrahama Gu­
ta jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego złoży­
li pod rygorem egzekucji, a mianowi­
cie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, 12 listopada 1897.

L icy fiicya .
W Lwowskim Zakładzie zastawniczym 

we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 1
odbędzie się dnia 6 grudnia r. b. od godz. 9 rano s p r z e d a ż  
tacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6 września 1897 ozn 

ezonych Nr. 7U49 do 30569. 1431
Sprzedawane będa przedmioty złote, srebrne, brylantowe, 

garki, perły i t. p. Prócz tego broń myśliwska platery, fu tr a  i • r*
Zwykłe czynności biurowe zostaną w dniu tym zawieszone-

Z d ru k a rn i W ł. Ł o n n sk ieg o  ul. C zarnieckiego 1. 12 dom  W ernera! (Z arządca W ł. J .  W eber). P ap ie r z fabryki pap ieru  J .  F ija łk ow sk ich -


